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wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
Stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmnio kantor Kurjera. Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ąj 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.
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II' Łodzi kantor władny, piotrkowska '■<telefonii nr. 3l!i.

prenumerata
Kurjera Warszawskiego 

wraz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 56, 
kwartalnie rs. 2 kop. 2ó, miesię­
cznie kop 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
■ię miesięc! nie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar, 
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. fi; dodatek poranny 
kop. 3.

juzu;
Piątek: 
Sobota:
Niedziela: Agaty Panny.

OGŁOSZENIA.
Reklamy; za jeden wierr. 

trarniontowy albo jego mięjłco 
pierwszy raz 25 koo każdy na 
Stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wiersz!5ko >.
Zwyczajne ogłoszenia: zn 

jedef wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz S kop.

Małe ogłoszenia za jeleń wi­
to,z po 2 kop. każdy raz, ogłoszą- 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera przyj­
muje także Biuro Rajclimana i 
Spółka, ulica Senatorska 26.

Poniedz: Doroty Panny. 
Wtorek: Romualda O. 
Środa: Jana Wyznawcy
Czwartek: Apolonji Panny.

Czwartek

uczysicz.«.m. P.
Błażeja Biskupa 

Ansgar go.

Wschód słońca o godzinie 7-e| minut 45s Wschód księżyca o godzinie 2 minut 2D w.
Zachód , , 4-ej . 43 i Zachód „ „ 7 „ 15 r.
Długość dnia godzin 8 . 54 Wysokość wody na Wiśle st. 3 c. 11 (st. 4 c. 2).
Przybyło „ 1 „ 16 Dziś o godzinie 4-ej rano zimna O’J.

kalendarz.
Imiona słowiańskie? Dziś Miłosława, Jutro Błażeja.
Zgromadzenia: Ogólne miesięczne zebranie członków war­

szawskiego oddziału Towarzystwa racjonalnego polowania- 
(Lokal zarządu Towarzystwa przy ulicy Wareckiej—8 wie- i 
czorem.) — Posiedzenie członków I-ej stałej komisji teorji 1 
ogrodnictwa i nauk przyrodniczych pomocniczych. (Lokal 1 
Towarzystwa ogrodniczego, Chmielna 14—8 wieczorem.)

Wystawy stale: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
(Krak.-Przedm. IV 15—od 10-ej rano do 4-ej po południu.)— j 
M ystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej ' 
rano do 8-ej wieczorem.)— Wystawa obrazów spółki malarzy j 
i rzeźbiarzy. (Nowy-Świat A 27—od 10-ej rano do 7*/j wiecz.) 
Wystawa etnograficzna, (Krak.-Przedm. 17—od 10-ej rano do 
4-ej po poi.)—Wystawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego 
i rękodzielniczego krajowego. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na Krak.-Przedm. M 66—codziennie od 10-ej rano 
do 4-ąj po południu, w niedziele zaś i święta od 12—4-ej po 
południu. Wejście bezpłatne.)

Zabawy: Zabawa kwiatowa z tombolą na rzecz funduszu 
leczniczego dla członków Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
subjektów handlowych wyznania mojżeszowego. (Lokal 
Towarzystwa przy ulicy Długiej—9 wieczorem.)

Widowiska: Obrazy niknące na dochód kolonij letnich dla 
ubogich dzieci. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na 
Krak.-Przedm.—8 wieczorem.)

Teatr# Wielki: dziś „Halka”; jutro „Lohengrin” (z u- 
działem ; anny Assunty Lantes i p. Oktawjusza Nouvelli’ego); 
Rozmaitości: dziś „Koniec Sodomy"; jutro „Wejście 
w świat";—M uły: dziś „Podróż na Wschód" oraz „Wujaszek 
Alfonsa”; jutro „Żołnierze Ludwika Kill*, (godz. 7‘/a wie­
czorem.)

Lombard miejsV? Gotówki w kasie lombardu 4o rozdania 
na zastawy znajduje się na dzieł jutrzejszy 1)19 rs. 77 kop. 
(Pożyczki wydawano będą od 9-ej rano do 2-ej po południu, 
wykup zaś i prolongata uskuteczniaj ą się od 9-ej rano do 3-ej 
po południu.)
IŁ----- ■ 1,1 ------------- -

— Jutro, o godzinie 91 zrana, w kościele św. Trójcy 
(po-trynitarskim), odprawiona będzie przed ołtarzem Pa­
na Jezusa Nazareńskiego uroczysta wotywa ku uczczenia 
mąki Pana Jezusa. Po ukończeniu jej, pobożnym poda­
wany będzie relikwjarz z drzewem Krzyża św. do ucało - 
wania.

— W kaplicy Pana Jezusa w kościele archikatedralnym 
św. Jana jutro, o godz. 8-ęj zrana, odprawiona będzie 
solenna wotywa.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta 
wotywa.

— Kościół Opieki św. Józefa (panien wizytek) jutro, 
jako pierwszy piątek nowo rozpoczętego miesiąca, obcho­
dzie' będzie wotywą z wystawieniem N. Sakramentu o go­
dzinie 9-ej zrana, niezależnie zaś od wotywy, która odby­
wa się tam o tejże godzinie w każdy piątek wielkiego 
postu.

Przesilenie w Egipcie.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Kair,20-go stycznia.
Stałą pogodę, panuj‘ącą w politycznej atmosferze 

Egiptu od czasu upadku ostatniego tnfriisterjum Ria- 
za baszy i wyniesienia na prezesostwo rady mini­
strów giętkiego i usłużnego Mustafy baszy Fahmi, 
przerwała w ostatnich duiach nagła zawierucha, któ­
ra omal że się nie zamieniła w gwałtowną burzę.

Telegraf rozniósł już po całym świecie wiadomość 
o usunięciu przez kedywa Mustafy baszy, o powoła­
niu na jego miejsce niemiłego anglikom Fachri baszy, 
o powstałym z tego porodu zatargu z lordem Croine- 
rem i o rozwiązaniu tego zawikłania przywróceniem 
do władzy po raz trzeci Riaza baszy. To chwilowe 
zaburzenie, lubo bliżej nie obchodzące publiczności 
europejskiej, jest przecież objawem doniosłego zna­
czenia co do obecnego położenia Egiptu i jako takie 
zasługuje na uwagę.

Mustafa basza Fahmi, przy całkiem europejskiej 
ogładzie i ujmujących przymiotach, jako człowiek 
prywatny odznacza się w życiu publiczuem zupełną 
biernością, a raczej systematycznym brakiem własnej 
woli a ślepem uleganiem rozkazom panującej chwi-

I Iowo potęgi. Temu to usposobieniu jego przypisać 
j należy, iż niegdyś na rozkaz kedywa Izmaila przy­

jął udział w zabójstwie osławionego Izmaila baszy 
i Mufettysza, który śmiercią przypłacił posiadanie zbyt 

wielu tajemnic swojego pana. Wrażenie tej krwa­
wej egzekucji na całe życie rozstroiło nerwy zbyt po­
słusznego adjutauta naówczas kedywa i ciężką me- 
lanchołją umysł jego powlokło.

Wyniesiony przed dwoma laty na godność prezesa 
rady ministrów, Mustafa basza stał się w ręku sir 
Evelyn Baringa, teraźniejszego lorda Cromer, tern bez- 
myślnem, zawsze gotowemnarzędziem, jakie właśnie 
odpowiadało widokom rządu angielskiego w Egipcie. 

; Niepopularność za to jego wzrastała z dniem każ­
dym i zaczynała przechodzić na osobę samego mło­
dego kedywa Abbasa, witanego przez lud, przyobj'e- 
ciu rządów, jako wybawiciela kraju. Ten niebezpie­
czny zwrot umysłów nie uszedł zapewne uwagi by 

; strego i rozważnego młodzieńca, a dziwnie zuchwale 
postępki niektórych dygnitarzy angielskich w osta­
tnich czasach dały mu pochop do energicznego czynu 
ku ocaleniu resztek swojej godności. Coles basza, 
oficer angielski przełożony nad wydziałem służby po­
licyjnej, mającym od niedawna powierzone indaga­
cje w sprawach kryminalnych, pozwolił sobie we wła- 
snem imieniu rozesłać mudirom, czyli prefektom de­
partamentów okólnik, nakazujący im, żeby we wszyst­
kich sprawach, dotyczących porządku i bezpieczeń­
stwa publicznego udawali się wprost do niego bez 
pośrednictwa ministra spraw wewnętrznych. Okólnik 
ten, gwałcący wszelkie zasady hierarchy i dążący do 
wprowadzenia anarcbji do administracji, został unie­
ważniony, lecz odpowiedzialność zań spadła nie na 
Coles baszę, który jako anglik jest nietykalnym, lecz 
na prezesa rady ministrów, posądzonego, może nie­
słusznie, że o nim wiedział i rozesłaniu jego nie prze­
szkodził.

Kedyw, nie radząc się nikogo, wysłał 17-go b. m. 
swojego tureckiego sekretarza Szukri baszę do Musta­
fy baszy Fahmi, który zaledwie powstał z ciężkiej
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(Dalszy cią?.1 
ROZDZIAŁ III.

Przed zachodem słońca dobili do zabudowań ko- , 
palni. Na werendzie czekał Zygmunt.

— Wszystko?—wołał zdaleka.
— Wszyściutko, jak wielmożny pan kazał.
— Doskonale, mój Rębaczu, dobrześ się znalazł.— ! 

przywitał górala.
— Pan Stefan gniewał się na mnie, żem mu odjął 

prawą rękę. Teraz może ją sobie przyprawić.
Tego rodzaju kompliment zrobił na chłopaku do- i 

bre wrażenie, twarz mu rozjaśnił.
— Cóż się tam dzieje?—spytał nieśmiało.
— Coś się dzieje—odparł Zygmunt—z czego dużo 

radości, a ciebie bardzo potrzeba.
Rębacz i olbrzym porozumieli się wzrokiem. Pra­

wie w mgnieniu oka znieśli z fury rzeczy i ociekli.
Ustawiał je w pokoju Zygmunt. Pierwszy raz 

w życiu fizycznie ciężko pracował, pierwszy raz w ży- i 
ciu przystrajał własnemi rękoma ubogą siedzibę 
w niezbędne sprzęty.

Łóżko żelazne przysunął do ściany, zaścielając je 
swym kocem o żywych barnach. W oszklonej szafie i 
poustawiał talerze i filiżanki. Plecioną kanapkę 
umieścił przy oknie, stół obstawił krzesełkami.

Spojrzał, ręce włożył w kieszenie i dumny był ze i 
swego dzieła. Izba zmieniła wygląd.

Najwyższą półkę szafki założył książkami, kolek­
cję trzewików ustawił przy ścianie.

Było ich dwadzieścia pięć par.
„Jedyna obfitość i jedyne bogactwo, jakie mi po­

zostało po trzechtysięczno-morgowym majątku!
„Dwadzieścia pięć par butów i nic więcej! Ha, 

trzebaż być na to naszym szlachcicem?... Potrafi to 
samo węgierski, niemiecki i francuski!... I za co tę 
szlachtę tak zawzięcie maltretować, kiedy ona podo­
bna jest do każdej innej?..."

Uwaga ta pocieszyła go.
„Ale co szlachcic potrafi, gdy musi i zecbce, zoba­

czycie dopiero!”
Otworzył okno.
Słońce przedzierało się przez szczeliny gałęzi i 

ciemne igły świerków, ptactwo świergotało hałaśli­
wie, wietrzyk w górze szumiąc łagodził wrzaskliwe 
śpiewy. Czuć było świeżość górskiego powietrza i 
wesołość pogodnego dnia.

„Widocznie nie jest tu tak ponuro, jak się zdawa­
ło. Słońce, ty jesteś życiem, ciepłem, radością, na­
miętnością, rozkoszą!”

Pochwycił jedwabną, popielatą czapeczkę, nasa­
dził ją z fantazją na głowę, rękawiczki na ręce i wy­
szedł. i

Zaledwie uszedł kilkanaście kroków, napotkał 
przepaść. Wydobywająca się woda ze źródła zrobiła 
głęboką szramę przez całą długość góry, odchyliła 
drzewa, pozwalając sięgnąć okiem na kilkanaście 
mil. Na północno-wschodniej stronie migotała na 
słońcu kopuika kościoła, z za niebieskawego kolory­
tu niewyraźnie majaczały budynki.

— Dukla—szepnął—Rózia tak blizlco. A niechże 
pioruny zatrzasną! Długoż wytrzymam w roli sępa, 

siedzącego na szczytach tych gór?!...—Kochany idjo- 
to, dotąd, dopóki będziesz musiał...

Obrażony na siebie wzruszył gniewnie ramionami 
i pomknął szybko dalej do szybu.

Z uroczystej miny pana Stefana domyślił się, że 
się coś dzieje niezwykłego.

— A jeżeli nafta?... dużo nafty!...
Dobiegł do szybu.
Cisza panowała. Czterech robotników pracowało 

przy korbie, jeden obracał z gwałtownością młynek 
do odświeżania w studni powietrza, reszta ze Stefa­
nem patrzała w milczeniu w głąb.

Zygmunt cicho się przybliżył, pochylając się ró­
wnież nad czarną przepaścią. W ciemnościach do-

I strzegł-Rębacza, zawieszonego w kuble.
i — Wszyscy do korby!—zakomenderował Stefan.

Olbrzym przypadł, odsunął dwudziestoletniego 
i chłopaka i zaczął z gwałtownością korbą obracać. "

Z czarnej przepaści wyłaniała się postać młodego 
j chłoną. Na kuble umieścił odłam skały, sam sie­

dział na niej.
— Warjacie! co robisz?—krzyknął Stefan—lina 

może pęknąć.
— Ej, wytrzymała już tyle—odparł Rębacz spo 

kojnie.
- - Ludzie, śpieszcie się, śmierć mu grozi.
— Wcześniej czy później przyjdzie ci ona—odpo­

wiedzieli z dziwnym stoicyzmem obojętności indyj­
skiej. ,

’ — Wyskakuj, bierzcie go!
Olbrzym pochwycił Rębacza za ramiona, kolana- 

i mi oparł się o cembrzynę, pan Stefan przerażony po­
chwycił olbrzyma za kark z obawy, aby ich dwóch 

l.odrazu nie wleciało do szybu.
j Rębacz, wydobyty z kubła, stanął na ziemi.
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choroby, doradzając mu, iżby dla osłabionego zdro­
wia podał się do dymisji. Mustafa basza odpowie­
dział na to zapytaniem, czy się kedyw poradził lor­
da Cromera, dodając, że bez jego zezwolenia nie mo­
że podać żądanej dymisji. Kedyw odpowiedział na 
to dictum acerbum, posyłając Mustafie baszy jego de- 
stytucję i mianując prezesem rady Fachri baszę, je­
dynego z dostojników egipskich, który w ostatnich 
latach okazał pewną niepodległość względem angiel­
skiego prokonsula; przytem Butros i Mazlum baszo­
wie zamianowani zostali ministrami skarbu i spra­
wiedliwości.

Lord Cromer niezwłocznie zaprotestował na au- 
djencji u kędywa przeciw tym nominacjom, stawia­
jąc jako zasadę, że żadne ważne postanowienie 
rządowe nie może zapaść bez porozumienia się z przed­
stawicielem rządu angielskiego. Kedyw zaś pozo­
stał niewzruszony, powołując się na swoje niezaprze­
czone prawa, jako władzcy udzielnego. Tymczasem 
wiadomość o tern, co zaszło, rozniesiona telegrafem 
po całym kraju, wywołała ogólny zapał, a nawet 
wzburzenie, świadczące o rzeczywistych uczuciach, 
nurtujących w głębi duszy tej napozór biernej lub 
bezmyślnej ludności.

W tym czasie nadeszły od Foreign Office z Lon­
dynu depesze, potwierdzające oświadczenia lorda 
Cromera, który pozostawił kedywowi 24 godzin dla 
dania ostatecznej odpowiedzi. Niepokój wśród lu­
dności muzułmańskiej wzrastał, a środki wojskowe, 
zarządzone przez dowódzcę armii okupacyjnej, gene­
rała Forester Walker, świadczyły, iż na wszelki wy­
padek gotował się do użycia przemocy7.

Wobec tej groźnej sytuacji kedyw starał się wy­
badać, czy mógłby w ostatecznym razie liczyć na 
skuteczną opiekę którego z państw europejskich. 
Gdy żadnego zabezpieczającego upewnienia znikąd 
nie otrzymał, zebrani na radę znakomitsi dostojni- | 
cy, a między nimi Nubar i Riaz baszowie oświadczyli ; 
«ię jednomyślnie za ustępstwem z możliwem ocalę- ' 
niem godności kedywa. Wysłani w tym celu do lor- ; 
da Cromera Tigran basza i Butros basza, ministrowie ! 
jpraw zewnętrznych i skarbu, zawarli po kilkogo- 
dzinnej rozprawie umowę, której mocą pierwszy zgo­
dził się na nominację Riaza baszy, na miejsce Mu- 
4tafy baszy Fabnii, odstępując przez to od pierwo­
tnego swego ultimatum, żądającego utrzy mania by­
łego prezesa ministrów. Fachri" zaś basza zawczasu 
już dla ułatwienia zgody, złożył swoją dymisję w rę­
ce kedywa. Pozostaje jeszcze wątpliwem, czy lord 
Cromer otrzymał drugi punkt swego ultimatum, to ' 
jest wyrażenie żalu tego co zaszło i przyrzeczenie, że i 
na przyszłość kedyw nie poweźmie żadnego postano­
wienia bez poradzenia się reprezentanta Wielkiej 
Brytanji.

Zwycięstwo lorda Cromera nie jest zupełnem, bądź 
eo bądź bowiem zmiana ministerjum wbrew je­
go woli dokonana została. Przytem gwałtowne i je­
dnomyślne objawy, wywołane śmiałem wystąpieniem 
młodego kedywa, dowodzą, że panowanie angielskie 
w tym kraju nie ma żadnej trwalej podstawy. 
Wreszcie wyniesienie do władzy Riaza baszy wątpli­
wą jest dla tego panowania rękojmią, gdyż ten mąż 
stanu dumny i twardy dla podwładnych a pozornie 

I tylko giętki względem tych, których musi oszczędzać, 
chociaż się zawsze opierał na wpływie angielskim, 
zawsze też wyzyskiwał ten wpływ dla siebie samego 
raczej, niż służył mu szczerze.

A. W. D.

i Kwestja to wielce dyskutowana w dziennikach, a zwla- 
' szcza pruskich, zachowanie na dworze Hohenzollernów 

starego zwyczaju tańca z pochodniami, wykonanego świe­
żo w dzień zaślubin księżniczki Małgorzaty, siostry Wil­
helma Ii-go, z księciem Fryderykiem Karolem Heskim.

Naoczni świadkowie ceremonji przyznają jednomyślnie, 
iż .fakeltanz" nietylko nie sprawia wrażenia ujemnego, 
uwłaczającego godności ministrów, biorących w nim udział, 
ale przeciwnie, uderza oryginalnością, a nawet imponuje 
dekoracyjną stroną przedstawienia.

Po obiedzie, do którego dwór zasiadł Ogodz. G ej w sali 
rycerskiej, towarzystwo weselne zebrało się w sali białej, 

j najobszerniejszej w zamku, bo mogącej do 2000 osób po­
mieścić. Cesarz, cesarzowa wraz z książętami i księżni­
czkami obydwóch rodzin zajęli miejsce na wyniesieniu 
w głębi sali, dokoła zaś ustawili się szambelanowie pod 
przewodnictwem wielkiego marszałka dworu, hrab. Eu- 
lenburga.

Widok na salę i galerję, zajęte przez kilkaset osób 
uprzywilejowanych, przedstawiał się wspaniale. Kolumna­
da marmurowa, posągi 12-tu elektorów brandenburskich 
i w ogóle piękna dekoracja sali, ndatną wielce stanowiły 
ramę obrazu.

Około 9 ej cesarz wydał marszałkowi polecenie rozpo­
częcia tańca z pochodniami. Hr. Eulenburg, z wysoką 
laską marszałkowską w ręku, wyszedł na środek sali. Po 
za nim koleją starszeństwa i poczynając od najmłodszych 
stanęło 12-tu ministrów: Bosse, minister wyznań i oświa­
ty, z Thielenem, ministrem komunikacyj; Heyden, rolnic­
two, z Kaltenbornem, wojna; Miquel, finanse, z Berlep- 
schem, sprawy wewnętrzne; Schelling, sprawiedliwość, 
z Wedelem, ministrem dworu; Achenbach z Delbriickiem, 
dawni ministrowie; Boetticher z hr. Eulenburgiem, wice­
prezes i prezes ministerjum pruskiego.

Kanclerz Caprivi, minister marynarki, jak i inni mini­
strowie cesarscy, nie należą do ceremonji wyłącznie na­
dwornej pruskiej. Znajdują zię jednak na sali, obecno­
ścią swoją dodając uroczystości blasku.

Dwunastu paziów, pięknych, młodziutkich, wystrojo­
nych niby paziowie z opery, z całą powagą pod przewo1 
dem kilku szambelanów wchodzą bocznemi drzwiami. Ka­
żdy z nich niesie pochodnię rzeźbioną srebrną, z osadzo­
nym na niej kawałkiem zapalonej grubej świecy, i wrę­
czają je 12-tu ministrom. Marszałek dworu podnosi la­
skę: orkiestra z galerji naprzeciw cesarza rozpoczyna wol­
nego bardzo poloneza.

Para nowożeńców zajmuje miejsce w szeregu tanecznym 
po za ministrami, za nią kilku szambelanów i wszyscy 
okrążają salę dokoła, zatrzymując się przed cesarzem. 
Panna młoda oddaje mu lekki ukłon, cesarz schodzi do 
niej, podaje jej rękę i znowu orszak cały obchodzi dokoła 
salę. Z kolei pan młody zaprasza cesarzową, poczem po 
zakreśleniu jednego jeszcze koła paziowie odbierają z rąk

ministrów pochodnie i zastępują ich w szeregu. Taniec 
trwa dalej.

Teraz pan młody zaprasza do tańca matkę swoją, land- 
grafinę Hesską, i księżnę Connaught, poczem panna mło­
da ukłonem przyzywa dwóch z książąt i t. d., aż dopóki 
pan młody ze wszystkiemi księżniczkami, a panna młoda 
ze wszystkimi książętami nie zatoczą koła. Pochód ten 
w końcu wydaćby się mógł Jednostajnym, gdyby nie roz­
maitość bogatych strojów i mundurów, szybsze tempo mu­
zyki i rzeczywiście zachwycający wygląd 12 tu paziów, 
prawdziwych bohaterów chwili.

O gódz. IC-ej ukończono taniec. Paziowie zatrzymują 
się po raz ostatni przed cesarzem, który powstaje i wraz 
z cesarzową i całem otoczeniem odprowadza nowożeńców 
do ich apartamentu. Cesarz, cesarzowa, książęta i księ­
żniczki u drzwi apartamentu tego ustawiają się po dwóch 
stronach, tworząc szpaler, którym przechodzą do siebio 
państwo młodzi.

Dwór powraca do sali białej, gdzie pierwsza dama ho­
norowa panny młodej rozdaje wszystkim po kawałku pod­
wiązki tej ostatniej. Kawałków tych pełne kosze. Sta­
nowią je węzełki z kitaj ki czerwonej i białej z cyframi 
nowo zaślubionej, haftowanemi złotem i srebrem.

Na tem kończy się ceremonja. Ów .Fakeltanz* wszyst- 
I kiem jest raczej, niż tańcem. I źródło jego odmienne, 

echo to starożytnego, w pomroce wieków ginącego oby- 
: czaju. U greków, rzymian, na wschodzie godownicy od- 
■ prowadzali nowożeńców przy świetle pochodni. Wspomina 

o zwyczaju tym Ewaugelja, a zachowywali go pierwsi 
chrześcjanie. Spotykamy go w średnich wiekach na kil­
ku dworach, dwór zaś berliński przejął go trzy wie- 

‘ ki temu w spadku po książętach kleweńskich.
i Co zaś do ministrów i mniemania, jakoby udział w Fa-
1 keltanzu ujmę powadze ich czynił, to zwrócić należy uwa­

gę, iż występują w nim w roli przyjaciół pary młodej i ro­
dziny królewskiej, a zatem chyba w roli własnej.

 

MODLITWA
(naśladowane z Fr eiligra tha).

Śnię... W niezgłębioną pustkę spadam... Nagle, 
Jak łódź, choć ciszą spętane ma żagle, 
Jeszcze impetem posuwa się dalej,
Aż stanie senaa na błękitnej fali—-
Tak ja, drżąc, zwisłem w słonecznem przezroczu. 
Jaki blaski... Ledwie śmiem uchylić oczu. 
Przedemną w łunie wykwitł purpurowy
Tron... Na nim widzę... On! Z słonecznej głowy 
Spływa len włosów. Niby błyskawice
Smagają przestrzeń Jehowy źrenice.
Dłoń na błękicie oparł, a podnóże
Ma w piorunowej i warczącej chmurze.
... Jak atom wsiąkłem w tę olbrzymią ciszę, 
Która tron Boga otacza... Wtem słyszę
Echo modlitwy.

Przed tronem klęczały
Roje serafów. Jeden srebrno-biały
Dziwny różaniec przebierał palcami:
I biegły w przestrzeń gwiazdy za gwiazdami,

— Panoczku—rzeki do Stefana, wyciągając rę­
ce olbrzym—takich czterech, jak Rębacz, nie prze­
waży.

Rzucono się do kamienia. Czarny, obsiany, jak 
rosą, kroplami ropy i twardy.

— Guzików*) na nim moc i dlatego wziąłem go 
z sobą—rzeki Rębacz.—Tymczasem sączy się powoli 
po kropelce woda.

— Woda—powtórzyli robotnicy.
■— Woda sprowadzi ropę, bez wody nie ma ro­

py—wołał Stefan.—Zakładaj pompę, chłopcy do rur, 
Rębacz dyryguj!—komenderował Stefan.

Zygmunt zdumiony i rozciekawiouy rozglądał się. 
Na twarzach robotników widać było radość, a w o- 
czach świeciła im euergja...

Rzucili się do rur, olbrzym z nimi.
Stefan położył twardą rękę na ramieniu Zyg­

munta.
— Możeś nam przywiózł szczęście.
— I miljony—dodał Zygmunt.
.— Niech na początek będą tysiące.—Zwrócił się 

do Rębacza:—Gdy zaczniecie rurować, dajcie mi 
znać.

— Zrobi się wszystko, jak potrzeba—odpowie­
dział.

— Jest w tem wielka pomoc—mówił Stefan, idąc j 
z Zygmuntem do domu—że chłopaki moje są rożna- I 
miętnioue tyle, co i ja. Poprostu pochwyceni przez 
grę. Każdy z nich oddałby dziesięć lat życia, aby tyl­
ko dziś trysnęła obficie ropa. Pracują wściekle, drżąc
z niecierpliwości. Kopalnię traktują, jak swoją wła- I 
sność. Z takim robotnikiem pracować—rozkosz.

•) Kroplo ropy na kamieniu w języku nafolaiłkim nazy­
wają tlę guti/tamu I

A gdy w-śród nich znajdzie się jeszcze samorodny ta­
lent i spryt, jak u Rębacza...

— I kiedyż się spodziewacie nafty r
— Dziś, jutro, za tydzień.
— Dopiero za tydzień?
— Już się panu przykrzy? Może chcesz uciekać? I 
Weszli do izby.
— Widocznie nie matn tego zamiaru, przyozda- i 

biając to pudełko w niezbędne graty.
— I nie szkoda to pieniędzy!—przerwał mu Ste- i 

fan—i to w chwili, kiedy ich najwięcej potrzeba?...
— Zdaje się, źe chwile te płyną nieprzerwanie, 

gdy tymczasem my musimy jeść, spać i mieszkać. • 
: Napijmy się wódki i przetrąćmy choćby po kawałku 

chleba.
— Zbytki, — mruczał Stefan — szafy, fotele, ta- ; 

lerze!...
Mocna i dobra wódka powoli rozpogadzała marso- j 

wą jego twarz. Usiadł wygodnie w wyplatanym fo- | 
telu, nogi wyciągnął i kołysząc się mówił:

— Gdyby tyle wydobyć ropy, żeby stało na spro- , 
wadzenie maszyn parowych.

— Pan umiesz wiercić po kanadyjska?
Stefan się zaśmiał diimuie.
— Może to tylko jedno umiem. Jestem górnik 

i mechanik z powołania... Głupie piętnaście tysięcy, 
a rozpoczęlibyśmy po europejsku.

— Gdy" dziś?
— Kopiemy po azjatycki!, dziko, barbarzyńsko. 

Szkoda czasu, do kroćset piorunów!...
— Ropa! ropa!—dwa te wyrazy wpadły do izby i 

przez otwarte okno.
Sefan i Zygmunt w dwóch susach byli na weren- 

dzio.

— Co się dzieje?—zahuczał Stefan, przykładaiac 
dłonie do ust.

— Ropa!—rozległo się w powietrzu.
Z odkrytemi głowami, przeskakując przeszkody, 

lecieli bez upamiętania.
Przy studni pracowało dwóch ludzi, pompując za­

wzięcie, reszta z Rębaczem na czele w skupieniu 
wpatrywała się we wnętrze drewnianej kadzi.

Za każdem poruszeniem, przez żelazną wazką rur­
kę wyskakiwała czarna masa, podobna do błota, "zmie­
szanego z wodą.

Za każdem poruszeniem pompy, za każdym no­
wym strumieniem, serca zgromadzonych uderzały 
silniej. Patrzyli w milczeniu, nikt nie odrywał oczu, 
nikt nie przemówił słowa. Słychać było jedynie plusk 
wytryskającej ropy.

— Zmienić pompierów,—rzeki cicho wzruszony 
Stefan.

Dwóch ludzi odeszło od kadzi dopomjy, dwóch 
przysunęło się do kadzi.

Milczano całe dwie godziny. Każdy z patrzących 
marzył na swój sposób, Stefan o miłjouach i swym 
ukochanym Jasiu, Rębacz o wyciągniętym do słonka 
kawale lasu. Zygmunt nie mógł zebrać myśli.

Tymczasem wielka kadź na pięćdziesiąt beczek 
wypełniła się, zaprzestano pompować.

— Wodę spuścimy dołem i dalej, dalej,—wołał 
Stefan roz.radowany.—Wiele beczek gotowych?

— Sześćdziesiąt, — odpowiedzieli chórem robo­
tnicy.

Stefan zwrócił się do olbrzyma:
— Na.jutro dwadzieścia furmanek do Dukli.
— Może być i sto!

fDalaeu ciąg nastąpić
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Planety, słońca, niby ziarna grochu, 
Jak pył świecący, jak atomy prochu... 
Za każdem ziarnem seraf szeptał: Ave, 
Ojcze nasz!—oczy obracając łzawe 
W przestrzeń, gdzie światy znikły wśród cienia, 
I słychać było tylko planet drżenia 
I słychać było anioła westchnienia...
... Seraf modlitwą swą tak szepce wieki, 
A światy biegną ciągle w szlak daleki;
Lecz gdy się ziarno ostatnie przesunie
Z ostatniem słowem różaniec w głąb’ runie... 
— Na myśl tą straszne przebiegło mnie drżenie, 
Patrzą... Gdzie seraf?...

...Już znikło widzenie.
Bożydar.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Praw, wiest. przytacza wykaz praw, które 

w najbliższej przyszłości wejdą na wokandę w radzie 
państwa. Z wykazu tego przytaczamy ważniejszo 
projekty: a) wniesienie przez p. ministra oświaty: 
O reorganizacji instytutuagronomiczno-leśnego w No­
wej Aleksaudrji i przemianie tego instytutu na wyż­
szy zakład naukowy z kursem czteroletnim; dalej 
o podwyższeniu wymaganych od kandydatów kwali- 
fikacyj i o nadaniu osobom, kończącym instytut, od­
powiednich praw i przywilejów na równi z osobami, 
kończącemi inne wyższe zakłady naukowe: b) wniesio­
ne przez p. sprawiedliwości: O uzupełnieniu ark 1040 
i 2043 ust. cel. i o Uzupełnienie art. 172 ust. o karach 
w myśl konwencji brukselskiej o handlu niewolnika­
mi na brzegach afrykańskich; c) wniesione przez p. 
ministra finansów: o ustanowieniu podatku od mie­
szkań i o niektórych zmianach w ustawie wódczanej.

Now. wr. przytacza nowe szczegóły o podatku 
od mieszkań. Przytaczamy je poniżej o tyle, o ile 
uległy one zmianie lub poprzednio nie były u nas po­
dane. Podatek dochodowy wprowadzony będzie o- 
gółem w 680 miastach, miasteczkach i osadach. Usta­
nawianiem wysokości podatku i szacowaniem mie­
szkań zajmować się mają oddzielne komisje, złożone 
pomiędzy innemi z lokatorów mieszkań, wybranych 
na rok przez władze miejscowe. Właściciel domu o- 
bowiązany jest rok rocznie w ciągu trzech dni (18, 
19 i 20-go stycznia) złożyć w komisji wykaz lokato­
rów i cenę zajmowanych przez nich mieszkań. Za 
umyślnie fałszywe wskazówki grozi kara od 100— 
300 rs. Jednocześnie lokatorowie, pragnący uzyskać 
ulgę z powodu obarczenia rodziną, składają w komi­
sji odpowiednie podania. W razie powstałych wąt­
pliwości, przewodniczący w komisji może osobiście 
zrewidować mieszkanie, o ezem na trzy dni wprzód 
zawiadamia właściciela lokalu. Po oznaczeniu przez 
komisję wysokości podatku właściciele domów otrzy­
mują do d. 27-go marca odpowiednie awizacje po­
datkowe. Do d. 13-go stycznia całkowita suma po­
datku za rok winna być w zupełności opłacona. 
Urzędnicy opłacają podatek w dwóch ratach: d. 13-go 
maja i d. 13-go września. Za zwłokę oblicza się po 
1% na miesiąc do d. 27-go maja, po upływie zaś te­
go ostatecznego terminu policja ściąga podatek środ­
kami przymusowemi. Wszelkie spory pomiędzy o- 
podatkowanemi a komisjami cyrkułowemi rozstrzyga 
komisja guberujalna, najwyższą zaś instancją jest 
ministeijum finansów.

=■= Instytucje sądowe otrzymały z ministerjum 
sprawiedliwości wykaz obrońców prywatnych, po­
zbawionych prawa stawania w sądach. Wykaz 
obejmuje przeszło 300 nazwisk

Praw, wiestn. zamieszcza opis umundurowania 
uczniów wyższych szkół leśniczych. Ubranie to skła­
da się z szarego kaftana z kołnierzem zielonym, ta­
kich samych spodni, płaszcza z szarego sukna z wy­
pustkami zielonemi i czapki mundurowej czarnej 
z zielonym lampasem.

= Z Mitawy donoszą nam o zamknięciu gimna­
zjum Goldyńskiego, ostatniego z gimnazjów niemiec­
kich w prowincjach nadbałtyckich.

— Praw, wiestn. zamieszcza rozporządzenie o 
przyznanie koncesji na operacje wewnątrz państwa 
francuzkiemu towarzystwu metalurgicznemu w Chle­
wiskach. Towarzystwo, o którem mowa, nabyło 
w celach eksploatacji od hr. Feliksa Narzymskiego 
dobra Chlewiska i Pawłów w pow. końskim, gub. 
radomskiej i zobowiązało się przestrzegać wszystkie 
zastrzeżenia, jakie obecnie wymagane są prawem 
od towarzystw zagranicznych.

W dniennikach petersburskich znów powtarza 
się pogłoska, jakoby główny zarząd poczt i telegra­
fów zamierzał zastosować przekazy telegraficzne do 
przesyłek pieniężnych.

c- Przy sporządzeniu jeneralnego planu m. War­
szawy zachodzi potrzeba zdjęcia planu znastępują- 
cych miejscowości: części linji kolei petersbęrskiej 
znajdującej się w granicach miasta i terytorjum sta­

KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 2 nitego 1893 r.

cji; gruntów należących do zarządu wojskowego 
w granicach miasta, na prawym brzegu Wisły; linji 
kolei obwodowej i części przedmieścia kolei nadwi­
ślańskiej, jak również stacji tejże kolei w Warsza­
wie po obu brzegach Wisły; podmiejskiej linji kolei 
terespolskiej i terytorjum stacji tejże kolei na Pra­
dze. Władza miejska zwróciła się do zarządów wy­
mienionych i władzy wojskowej o nietamowanie in- 
żenierom wydziału technicznego kanalizacji pp. 
Lichtwajsowi, Jeżowskiemu i jeometrom: Jungerowi, 
Kunkiemn, Hojkiewiczowi, Widawskiemu i Popkow- 
skiemu, dopełnienia zdjęć i pomiarów. Wymienieni 
powyżej technicy otrzymają osobne bilety.

t=> Ze względu na odwilż, w celu zapobieżenia 
możliwemu zarażeniu gruntu wskutek rozkładu nie­
czystości, jak i powietrza, w które przenikają mia- 
zmaty, polecono, co następuje: 1) bezzwłocznie przy­
stąpić do oczyszczenia dołów ustępowych i pisuarów 
wraz z odpowiednią ich dezynfekcją; 2) śmiecie i od­
padki kuchenne należy z każdej nieruchomości co­
dziennie uprzątać; 3) nawóz ze stajen i obór wywo­
zić; 4) rynsztoki uliczne i podwórzowe po uprze- 
dniem wyrąbaniu lodu należycie oczyścić; 5) nagro­
madzony w podwórzach śnieg w zupełności wywieźć.

= Pomimo obowiązujących przepisów, indywidua 
z kategoryj t. z. pokątnych doradzców, zajmują się 
potajemnie pisaniem próśb, zwykle w zakładach han­
dlowych, a mianowicie w szynkach, bawarjach i t. p. 
Ponieważ działalność poinienionych indywiduów, sta 
rających się zawsze wyzyskać niedoświadczonych 
i łatwowiernych, tudzież usiłujących namawiać ich 
do podawania nieuzasadnionych lub oszczerczych 
skarg, próśb i podań, jest naganny i szkodliwy dla 
ogółu, przeto organom policyjnym polecono rozcią­
gnąć baczny nadzór, aby nikt w mieście bez pozwo­
lenia nie trudnił się pisaniem próśb lub innych po­
dań. Właściciele restauracji lub innego rodzaju za­
kładów handlowych dozwalający na pisanie próśb 
w ich zakładach, winni są wykroczeń przewidzianych 
w § 615 ustawy akcyznej.

= W dniu 15-ym marca r. b. rozpoczyna się 
w lombardzie miejskim licytacja zastawów niepro- 
longowanych. Termin uiszczania zaległych procen­
tów od zastawów upływa z d. 15-ym b. m.

= Wczoraj w warszawskiem Towarzystwie do­
broczynności odbyło się o godzinie 5-ej po południu 
posiedzenie członków opieki nad wychowańcami za­
kładu sierot - chłopców, oddawanych Ido terminu. 
Prezydował książę Michał Radziwiłł. Na utrzyma­
nie patronatu rozpatrzono projektowane wydatki i 
postanowiono przeznaczyć dodatkowo rs. 88 na przy­
jęcie służącej do prania bielizny i reparowania odzie­
ży. Dopełniono wyborów na urzędy na r. b.; na pre­
zesa powołano ks. Michała Radziwiłła, na wicepre­
zesa Aleksandra hr. Ostrowskiego, na sekretarza p. 
Bronisława Knolla; na członków patronatu zapro­
szono Gustawową hr. Łubieńską, Marję z Popielów 
hr. Morawską i bar. Zachertową.

■= Do kosztorysu budowy nowego kościoła funda­
cji ś. p. hr. Aleksandry Potockiej przy ulicy Dzielnej 
pod n-rem 43-im, włączono urządzenie od ulicy Dziel­
nej przed frontem kościoła ozdobnych krat żelaznych 
z takiemiż wrotami. Służba kościelna tymczasem 
mieścić się będzie w najętym lokalu. Jednocześnie 
ściany sąsiednich kamienic, wychodzące na podwó­
rze kościelne, będą otynkowane i doprowadzone do 
porządku i, o ile możności, zakrywać je będzie szczep 
winny, pnący się na umyślnie urządzonych drabin­
kach.

= Na grudniowej wystawie wyrobów alkoholo­
wych w paryskim pałacu przemysłu przyznano złoty 
medal browarowi braci Reychów z Warszawy.

c= W dalszym ciągu następujące osoby nadesłały 
fanty na tombolę pp.: Teodor Weigt, Jan Poznań­
ski, adwokat Bensefl) Maurycy Stiefsohu, L. Thugutt 
(apteka), Ruta Libas, Władysław Strakacz, Ksawe­
ry Dutkiewicz, hr. Zygmunt Rzyszczewski i Erazm 
Lissner.

= Z teatru.
* Wczorajsze przedstawienie „Mignon” zapełniło 

teatr Wielki po brzegi.
Po ukończeniu drugiego aktu Mirę Hellerówną za­

sypano kwiatami.
* P. Lantes ciężko zapadła na zdrowiu; lekarze za­

powiadają kurację 3-tygodniową.
Skutkiem choroby artystki dziś w miejsce „Paja­

ców” dana będzie „Halka” z p. D’Orio w roli tytuło­
wej i p. Kwiecińskim w roli Jontka.

* Teatr Rozmaitości daje dziś „Koniec Sodo­
my”, jutro zaś wystąpi z „Wejściem w świat” Przy­
bylskiego”.

* W teatrze Małym odegraną będzie dzisiaj poraź 
13-ty „Podróż na wschód” Blumeuthala, w towarzy­
stwie „Wujaszka Alfonsa".

Obie te sztuki powtórzone będą raz jeszcze w dniu 
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jutrzejszym, t. j. w piątek, poczem zejdą z reper­
tuaru.

W sobotę bowiem teatr Mały wystąpi pierwszy 
raz z operetką Millóckera „Wesoła dwójka", która 
następnie graną będzie codziennie przez cały tydzień 
przyszły.

* P. Aleksandra Ludowa w bieżącym tygodniu 
wyjeżdża do Łodzi na gościnne występy za sześcio­
dniowym urlopem.

* Jutro, o godz. 11-ej przed południem, na scenie 
teatru Wielkiego odbędzie się próba jeneralna z pię­
cioaktowej sztuki Alfonsa Daudet a „Safo”, wobec 
zaproszonych przedstawicieli prasy.

Premjera sztuki w niedzielę.
Na pierwszem przedstawieniu powyższej nowości 

rolę Caoudal’a odtworzy p. Rapacki, rolę ojca Le­
grand p. Bolesławski; następnie zaś role rzeczone 
przejdą w ręce pp. Leszczyńskiego i Wojdałowicza, 
ponieważ pp. Rapacki i Bolesławski będą zajęci 
w komedji Stanisława Graybnera „Fredzio”, która 
ma być graną na scenie teatru Rozmaitości jednocze­
śnie ze sztuką „Safo” w teatrze Wielkim.

Pierwsze przedstawienie „Fredzia” dane będzie 
w poniedziałek.

— Towarzystwo farmaceutyczne.
Na jutrzejszem ogólneui zebraniu Towarzystwa 

farmaceutycznego odczytanem zostanie sprawozda­
nie za r. z.

Sprawozdanie zaznacza przedewszystkiem, że wro- 
Miu ubiegłym charakter naukowy Towarzystwa za­
rysował się wybitniej, dzięki sześciu poważnym pra­
com, odczytanym na miesięcznych posiedzenia przez 
pp. Bukowskiego, Piętkę, Majewskiego i innych.

Jako miłe wspomnienie zaznacza sprawozdanie 
odwiedzenia Towarzystwa przez kilkudzesięciu b. 
studentów farmaceutów b. szkoły głównej, którzy 
z przyczyny 25-ej rocznicy ukończenia studjów z ini­
cjatywy pp. Mauduka, Mutuiańskiego i Freyera zje­
chali się w Warszawie.

Na wzmiankę zasługuje również fakt zawiązania 
przez grono członków Towarzystwa współki, która 
na początek nabyła fabrykę wód mineralnych, 
a w przyszłości działalność swoją zamierza rozszerzyć 
i w innych kierunkach.

Za sprawą p. Manduka opracowany został przez 
adwokata Wejdla projekt kasy pomocy i przezor­
ności dla farmaceutów.

Na jutrzejszem ogólnem zebraniu referat będzie 
rozpatrywany..

Na ogłoszony przez Towarzystwo konkurs nadesła­
no 2 prace, które przekazane będą sądowi konkurso­
wemu.

Organ Towarzystwa Wiadomości farmaceutyczne, 
redagowany przez p. W. Wiorogórskiego, odbijany 
był w 700 egzemplarzach.

Zbiory naukowe Towarzystwa przedstawiają war­
tość 15,415 rs., bibljoteka zawiera tomów 2941, 
w dziełach 471. •

Członków liczy Towarzystwo rzeczywistych 44, 
honorowych 88.

Przychód w r. z. wyniósł rs. 1791 kop. 86, rozebób 
ra. 1418 kop. 19.

Nowa asekuracja.
Wiele osób, wyjeżdżających na pewien czas z War­

szawy, zwłaszcza w porze letniej, z niepokojem zo­
stawia mieszkania, do których pomimo zamków mo 
gą się zakraść złodzieje.

i Dwaj przedsiębiorcy tutejsi, pp. Władysław Sta­
churski i Albert Winkler, wystąpili już z podaniem 
o otwarcie kantoru, który obok innych czynności, jak 
pośredniczenie w wynajmie mieszkań, ekspedycja 
bagaży i t. p., ma obejmować dział dozoru nad opu- 
szczonemi w mieszkaniach ruchomości.

Biuro, według programu, przyjmować będzie na 
siebie odpowiedzialność za całość rzeczy i w razie za­
ginięcia zapłaci z góry określoną sumę.

Przedsiębiorstwo ma złożyć kaucję w wysokości 
30,000 rs.

= Raut biało-kostjumowy.
Niezwykłe zebranie towarzyskie, iście karnawało­

we, odbyło się onegdaj u p. Lanc... w zacisznem ka- 
walerskiem jego ustroniu przy ulicy Marszałkow­
skiej.

Pan L... stroni od hulaszczych igrzysk karnawa­
łowych, rad natomiast oddaje się wieczorami spo­
kojnym uciechom — „klasycznego” winta.

Aby jednak zamanifestować swój współudział 
w tradycyjnych zabawach zapustnych, uważał za 
stosowne uorganizować w salonie swoim raut „biało- 
kostjumowy”.

Do jednego wintowego stolika zasiadło czterech 
partnerów, każdy w najtantastyczniejszem prze­
braniu.

Jeden z nich, p. Ba... miał na sobie belm rycerski, 
pancerz i nagolenniki zdjęte z pięknej panoplji, zdo 
biącej gabinet gospodarza; z dłoni zamkniętej w że­
lazną rękawicę, spadały mu z chrzęstem i łoskotem 

, karty; za fotel.m sterczała halabardą, gotowa w ka-
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idej obwili poprzeć niezłomne przekonanie o konie­
czności... wychodzenia na „bez. atu” w kolor par­
tnera.

Przy drugim stoliku wrzał i kipiał—wint „biały”.
Grający, stosownie do wyrażonego w zaprosze­

niach regulaminu, zasiedli za stolikiem wyzuci z tu- 
żurków i marynarek... co niezmiernie malowniczy 
wygląd nadawało tej stronie salonu.

Ochocza zabawa przeciągnęła sic do późna w noc, 
zostawiając najmilsze wspomnienia uczestnikom.

= Kronika karnawałowa.
Przygotowania do balu na „Przytulisko” idą raźno.
Opiekę nad zabawą w charakterze gospodyń obie­

cało już liczne grono dam, należących do nąjwy- 
tworniejszych sfer miasta.

Lista gospodyń niebawem podaną będzie do wia­
domości publicznej.

Zabawy prywatne mnożą się w miarę zbliżania 
się kresu karnawału.

Między innemi w salonach pp. Z. odbędzie się 
wesele krakowskie.

Dwadzieścia cztery pary weselników staną tym 
razem do tańca pod wodzą doświadczonego „drużby”.

Po balu „białym” przyszła kolej na bal „błę­
kitny”.

Zabawa pod tą nazwą odbędzie się w resursie 
kupieckiej w d. 7 b. m.

Wybierają się na nią wszystkie niemal kółka to­
warzyskie, pragnące wyzyskać krótki karnawał te­
goroczny.

W nadchodzącą sobotę obowiązki gospodyń Sa 
wieczorze w Towarzystwie subjektów m. Warszawy 
przyjęły członkinie Towarzystwa panny: Balbina 
Danu, Marja Duszyńska, Kazimiera Gastmau, Anto­
nina Kołakowska, Marja Miłkowska, Zolja Szuba 
i Gabrjela Stamirowska.

Prawie wszystkie bilety zostały już zamówione.
= Wystawa piękności.
I Warszawa niebawem ujrzy wystawę piękności, 

ale fotografowanych.
Jeden z tutejszych mieszkańców, p. K., już od lat 

kilkunastu zbiera fotografje pięknych kobiet tak 
warszawianek, jak i cudzoziemek.

Skrzętny zbieracz doszedł do pokaźnej kollekcji 
1760 sztuk.

Na wniosek jednego z członków Towarzystwa Do- 
'broczynności, p. K., zdecydował się urządzić z tego 
zbioru wystawę publiczną z przeznaczeniem całko­
witego dochodu na cele dobroczynne.

«=-- Kanalizacja i wodociągi.
Pan prezydent miasta polecił głównemu inżeniero- 

wi kanalizacji i wodociągów p. W. H. Lindleyowi, 
wypracowanie w możliwie najkrótszym czasie, dokła­
dnego kosztorysu sieci rur na Pradze.

W tym celu zarząd miejski zebrał już dane, doty­
czące zaopatrywania większych zakładów przemysło­
wych w wodę, szczególniej zaś obliczenie odnoszące 
się do trzech dworców kolejowych:

Zarząd kolei terespolskiej i nadwiślańskiej prze­
słał magistratowi dokładne wykazy; na dworcu zaś 
petersburskim przyjętą będzie norma dworca teres- 
polskicgo.

Sieć rur będzie tak ułożoną, że Praga, nawet przy 
wzroście ludności do 100,000 mieszkańców, w dosta- 
teczności otrzymywać będzie wodę filtrowaną.

Podług ostatecznego spisu ludności Praga, wraz 
z przylączonemi świeżo przedmieściami, liczy 41,392 
ludności.

Inspektor nowej sieci rur wodociągowych iuż. 
Preys komunikuje nam, że w 150-u posesjach rury 
pionowe grożą pęknięciem.

Właściciele domów baczną powinni zwracać uwagę 
w funkcjonowaniu wodociągów i zawiadamiać na­
tychmiast biuro wodociągowe, a to w celu zapobieże­
nia grożącym każdej chwili z powodu odwilży zale­
wom piwnic, a nawet sklepów.

= Kradzieże.
Zamieszkałej przy ul. Złotej pod .N° 47-ym Józefie Kowa­

lewskiej skradziono 20 rs, i dwi weksle po 100 rs, — W prze- 
jezdzie przez Nowy Zjazd Andrzejowi Wiesiołowskiemu skra­
dziono tłomok z rzeczami.

— Stara sztuczka.
Są jeszcze naiwni, dojący się brać na kupno fałszywych 

banknotów.
Do kolonisty z Ożarowa, Aleksa mira Masłowskiego, zgło­

siło się dwóch ludzi, proponując inu kupno fałszywych ban­
knotów z angielskiej fabryki, po nader niskiej tenie; miano­
wicie za 100 rs. żądano tylko 15 rs.

M., obejrzawszy z wierzchu papierek, zgodzi' się i ,ałą pa­
czkę za 15 rs. otrzymał.

Naturalnie paczka zawierała bibułę.
Oszuści po tej tranzakcji zbiegli bez śladu.
— Przy’ pracy.
Zdun, Jan Szaniecki, naprawiają y piec w domu pod V* 

46 ym przy ul. Chłodnej, spadł ze stołu i 'legł złamaniu 
nogi.

bz. odesłano do szpitala św. Ducha,
— Z ulicy.
Służąca Franciszka Sosnowska w przejściu przez ul, Mur- 

newską upadła i złamała prawą nogę.
S. odesłano do szpitala staro zakonny uh.

«= Najechanie.
Powożący wozem roboczym Jozef Maj w przejezdzie przoz 

ul. Murauowską najechał na 15-letniego Wojciecha Grabow­
skiego i dyszlem zranił go ciężko w głowę.

1'oszwankowanogo odesłano do szpitala św. Kocha.
= Podrzucenie bliźniąt.
Do kuchni mieszkania bezdzietnej wdowy, p. Michaliny- 

Szymańskiej, właścicielki domu i ogrodu na Czystem, przy 
szła wczoiaj jakaś młoda kobieta, prosząc o pracę, a zarazem 
i o doraźny zasiłek.

Nieznajoma do tała kilkanaście kopiejek,
Po wyjściu kobiety spostrzeżone spory koszyk przez nią 

zostawiony.
W koszyku spały dwa niemowlęta płci żeńskiej.
Litościwa p. Szymańska postanowiła zająć się iosem opu­

szczonych bliźniąt.
= Przez zazdrość.
Onegdajszego wiewora do praczki, Teodory Basińskigj, 

przyszedł jej dawny znajomy, Kazimierz. Stryjkowski.
Ktoś usłużny zawiadomił Stryjkowską, zamieszkałą przy 

ul. Marszałkowskiej, iż mąż jej prowadzi z Basińską romans.
Zazdrosna kobieta udali się niezwłocznie na ul. Czernia­

kowską i tam, zastawszy męża siedzącego obok Bas ńskiej, 
wylała na nich garnek z ukropem.

Poparzenie okazało się tak bolesne, iż Basińska straciła 
przytomność.

Gwałtowną małżonkę pociągnięto do odpowiedzialności są­
dowej.

-<noc<-'-
-|- Nowa Bocznica.
Projektowana budowa odnogi kolejowej, od stacji 

Nieszawa, linji Aleksandrowskiej, kolei wiedeńskiej, 
otrzymała zatwierdzenie ministerjalne, w następstwie 
też czego roboty sposobem administracyjnym rozpo­
częte będą z wiosną.

Nowa bocznica kolejowa, mająca na celu ożywie­
nie ruchu na linji Aleksandrowskiej, przez transpor­
towanie wewnątrz kraju, głównie towarów sprowa­
dzanych do komory celnej, wodą, z zagranicy liczy 
ogólnej długości około sześciu wiorst.

Koszta budowy włącznie z budynkami i powiększe­
niem stacji Nieszawa, wyniosą rs. 180,000.

Echa kaliskie.
Korespondent nasz z Kalisza pisze pod d. 30-ym 

b. m.:
„Napad rabusiów na pocztę pieniężną, pomiędzy 

Kaliszem a Opatówkiem, nie udał się w zupełności, 
z rozciętej bowiem torby skórzanej, zawierającej po- 

j między innemi i przesyłkę pieniężną w sumie 77,000 
rs.,'zdołano skraść tylko dwie koperty z dokumenta­
mi i planami.

Umiejętne i energiczne zarządzenia inżeniera po­
wiatowego, p. Suł., ocaliiy życie robotnika, który, 
zajęty wyjmowaniem starych cegieł ze studni na 
przedmieściu Chmielniku, zasypany został osuwającą 
sie cembrowiną.

Wszystkie usiłowania wydobycia go od4-ej po po- 
i łudniu do 10-ej godz. wieczorem były bezskuteczne, 

gdyż za każdeni zbliżeniem się do cembrowiny gro­
ziło zupełne zawalenie stadni.

Wezwany inżenier S. przedewszystkiem oszalować 
kazał studnię deskami, spuścić przewróconą do góry 
dnem beczkę na odkopaną głowę i ramiona zawalo­
nego, a przekonawszy się, że ten żyje i przyszedł do 
przytomności, ustawił nad nim wysoką barjerę, od 
której spuszczono na linach drążek.

Uchwycił się go na pół żywy biedak.
Zemdlonego z wysiłku i strachu odwieziono o 1-ej 

w nocy do szpitala.
W tych dniach wystawiono nieruchomość nasprze- 

daż za ratę Towarzystwa kredyt, m. Kalisza.
Dom, kupiony przez brata właściciela za sumę nie­

wiele wyższą od pożyczki Towarzystwa, na skutek 
postąpienia przez jednego z wierzycieli (/4 części sza­
cunku, kupiony został na nadlicytacji za sumę, po- 

■ krywającą inne hypoteczne wierzytelności, które przy 
pierwszej sprzedaży spadły.

Manipulacja więc puszczania na sprzedaż nieru­
chomości, celem łatwego pozbycia się wierzycieli, nie 
zawsze się udaje.

Sprawozdanie roczne miejscowego oddziału Ban­
ku państwa wykazało za r. z. czystego zysku rs. 
1,236.

Kasa oszczędności przy tymże oddziale liczy 1,600 
uczestników, posiadających na książeczkach rs. 
225,000.

Właściciel drukarni Hindemith ma zamiar wyda­
wać Gazetę kaliską, która drukować będzie jedynie 
wiadomości urzędowe i ogłoszenia.

Rada gospodarcza kaliskiego Towarzystwa do­
broczynności celem zwiększenia swoich funduszów, 

i postanowiła wydać tak zwaną „jednodniówkę”, 
w której mają się pojawić prace miejscowe i upro­
szonych literatów i artystów zamiejscowych.

4- Echa łódzkie.
Korespondent nasz pisze pod d. 31-ym stycznia:
Z dniem dzisiejszym tutejsi przemysłowcy baweł­

niani podnieśli w składach swoich ceny towarów bia­
łych, mianowicie wszystkich gatunków szyrtyngów, 
kreasa, metkalów surowych i bukskinów o J/* kop. 
na arszynie.

Etat kolei łódzkiej na r. b. podwyższono o 120 rs.; 
i z podwyżki korzystają trzej kanceliści biura ekspe­
dycji i jeden biura dyrektora.

Wczoraj wieczorem odbyła się sesja zgromadzenia 
stolarzy, na której obrano przewodniczącym czeladzi 
stolarskiej p. Aleksandra Kupkego.

W powiecie łódzkim, łącznie zm. Zgierzem, według 
danych urzędowych w d. 1-ym stycznia 1892-go r. 
znajdowało się 133,874 dusz ludności, w tej liczbie 
19,726 niestałej.

Dziś w obrębie powiatu łódzkiego, prócz ni. Lodzi, 
zamieszkuje 138,818 dusz w tei liczbie 22,009 lu­
dności niestałej.

Gorzelnia, funkcjonująca w Łagiewnikach pod 
Łodzią, otworzyła tntaj skład okowity.

Od kilku dni trwa odwilż, a dziś wieczorem padał 
deszcz rzęsisty.

W Zgierzu zeszłej soboty cykliści urządzili bal 
w sali Ikierta.

Na zabawę przybyło przeszło 150 osób, w tej licz­
bie bardzo wiele gości z Łodzi i okolicy.

Gospodarze nie żałowali trudu, ażeby zabawę oży­
wić i urozmaicić pod każdym względem.

Cel osiągnęli—bal trwał do godz. 8-ej niedzielnego 
ranka.

Od pewnego czasu zgierzanie otrząsnęli się z odrę­
twienia, jakie przez parę lat gnębiło ich sfery towa­
rzyskie.

Dążenie w kierunku urozmaicenia szarej jednostaj- 
ności życia ujawniło się nietylko w balu, z inicja­
tywy cyklistów podjętego, lecz i w zapoczątkowaniu 
kilku zabaw, cele humanitarne mających ua wzglę­
dzie.

Z zaprojektowanych rozrywek pierwsze miejsce 
zajmuje teatr amatorski, którego urządzenie zapo­
wiedziano na pierwsze dni p. m.

Dochód przeznaczono na korzyść miejscowej stra­
ży ogniowej ochotniczej.

Przedstawienie wypełnia trzy jednoaktówki: „Stryj 
przyjechał”, „Kajcio” i „Na przekór”.

Próby odbywają się już od kilku tygodni.
Przedsiębiorstwo gruntownej naprawy wciągu r.b. 

ośmiu traktów I-go rzędu na terytorjum pow. łódz­
kiego otrzymał Szlama Silski, entropreuer z Brzezin, 
który zobowiązał się dokonać robót za najniższe wy­
nagrodzenie, mianowicie za rs. 33,898 kop. 57.

Jeden z właścicieli ziemskich w okolicy Łodzi ma 
założyć w majątku swoim stajnię zarodową.

Będzie to w pow. łódzkim trzecia stajnia tego ro­
dzaju.

Dwie pierwsze funkcjonują w majątku’ Żabiczki, 
własność p. Tuliniusa i w majątku Bełdów, własność 
p. Wężyka.

W pierwszej znajduje się 12 matek, w drugiej 
zaś 8.

Według ostatniego wykazu urzędowego w powie­
cie łódzkim znajduje się ogółem 8,692 koni; z tej licz­
by przypada na Zgierz 296, na gminy zaś: Babice 
245, Beldów 253, Brojce 580, Brużyca 31], Brus353, 
Dziorżązna.113, Chojny 379, Gospodarz 620, Górki 
525, Czarnocin 812, Lućmierz 150, Łagiewniki 202, 
Nakielnica 296, Nowosolna 618, Puczniew 521, Ra- 
dogoszcz 547, Rąbień 248, Rszew 318 i Żerouin 676/'

NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 4-go lutego, o godz. SI-ej wieczorem, w salonach re­

sursy obywatelskiej dany będzie wieczór tańcujący dla człon­
ków, ich rodzin oraz osób przez nich wprowadzonych.

— D. 4-go lutego, w urzędzie powiatowym makowskim, od­
będzie się licytacja na naprawę dwóch mostów w osadzie 
Krasnosielce, na trakcie ostrołęcko-przasnyskim, od rs. 1149 
kop. 7tl; wadjum rs. 14ł kop. 97.

— D. 4-go lutego, w gospodzie głuchoniemych przy ulicy 
Piwnej, dany będzio bal, urządzony dla członków Towarzy­
stwa głuchoniemych i ich rodzin.

— D. 6-go lutego i dni następnych, na komorze celnej 
w Grajewie, odbywać się będzie sprzedaż przez licytację roz­
maitych skonfiskowanych towarów, ocenionych na rs. 3200, 
w czom samej herbaty znajduje się około 50 iu pudów.

— D. 6-go lutego i dni następnych odbywać się będzie na 
warszawskiej komorze głównej składowej sprzedaż przez li- 
cytację różnych skonfiskowany oh towarów, ocenionych na

Z E Ś W I -A. T -A-

X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 27-ym b. m.: 
.Rada mięjska przystąpiła do obrad nad premiliuarzem 
budżetu gminy. Posiedzenia odbywają się dwa razy w ty­
godniu. Bilans wykazuje 855,528 zlr. w wydatkach i ta­
kąż sumę w dochodach. Wydatki ograniczono nawet 
w najważnkjszych rubrykach, jak zabrukowanie nowych 
ulic, do. minimum', w dochodach znów jest pewien opty­
mizm przewidywań; słowem preliminarz cyfrowo poważny, 
w powierzchownem już badaniu okazuje się sztucznym i 
naciągniętym Krakowianie już do tego przywykli, a 
członkowie rady sami najlepiej wiedzą, że na pochyłości 
gospodarstwa finansowago powstrzymać ich może jedynie 
interwencja komisarza rządowego, na co zresztą oddawna 
oczekują. — W Kole literacko-artystycznem odbył się 
raut, na którym kilkadziesiąt par ochoczo tańczyło. 
Liczba zabaw w domach prywatnych wzrasta. Jeden 
z większych balów ma być urządzony na rzecz ubogich 
leci, uczęszczając ych do szkół elementarnych. Dzieci
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tej kategorji w miesiącach zimowych otrzymują bezpła­
tne obiady. Zakład siarot-chłopców św. Józefa, utrzy­
mujący przeszło 7 0-u wychowańćów, z pracy ich w ogro- 
downictwie miał w roku zeszłym blizko 8,000 złr. do­
chodu Świetna administracja Jest wymownym dowodem, 
ii przytułki tego rodzaju nie samą tylko ofiarnością, lecz 
własną pożyteczną pracą przy poparciu publiczaem istnioć 
mogą. Wiele jeszcze jest pól, na których sieroty pod 
dozorem starszych jednocześnie pracować i kształcić się 
Biogą. Zakładem administruje dyrektor, zostający pod 
kontrolą opiekunów.—Zmarł tu Tomasz Zaręba, lekarz 
ordynujący latem w Szczawnicy.’

X Z Chicago donoszą nam: .Termin zapowiedzianego 
wystąpa pani Heleny Modrzejewskiej na cel dobro­
czynny, a mianowicie na rzecz szkoły wyższej sióstr naza­
retanek, został już oznaczony. Przedstawienie to odbę­
dzie się w niedzielę, d. 22-go lutego wieczorem, w sali 
.Chicago Opera House’ przy rogu ulic Washington 
i Clark. Odegrany będzie przez trupę pani Modrzejew­
skiej dramat Szyllera ,Marja Stuart*.

X Zmiany powołania. Berlin obfituje w aktorów i 
śpiewaków, którzy wyrżekłszy się powołania scenicznego, 
poświęcili się różnym innym fachom. Śpiewak nadworny 
Fricke z powodzeniem oddaje się malarstwu rodzajowemu; 
Śpiewak opery tenor Schleich, także jako malarz rodzajo­
wy, stoi na czele szkoły malarskiej i rysunkowej; również 
malarstwem zajmuje się Helmerding, ale jako dyletant 
tylko. Śpiewak nadworny opery Woworsky przedzierz­
gnął się we właściciela dóbr ziemskich; były zaś tenor 
Walter Pielke szerokiej dziś zażywa w Berlinie praktyki 
lekarskiej. Aktor Abmeyer posiada handel win, Ritter 
prowadzi zakład restauracyjny, była tancerka Emma Al- 
troggen—sklep z konfiturami. Aktor charakterystyczny 
Maks Ausinger zamienił się w czarnoksiężnika „Ben Ali 
Beja’. Były dyrektor teatru Kramer leczy magnetyzmem, 
barytonista Leichner fabrykuje szminki i puder, aktor 
Malec założycielem jest stowarzyszenia protegującego 
chów królików; były reżyser Scheffsky prowadzi wyda­
wnictwo .dzieł* kata Krausa; tenor Stuckenbrock sprze­
dają złoto w listkach, aktor Bergmann zajmuje stanowi­
sko demonstratora przy naukowem towarzystwie .Urania*, 
aktor zaś Bornemann prowadzi handel muzykaljami.

X Historja cen. Ekonomista i profesor Kolegjum 
francuskiego, Levasseur, przedstawił akademji nauk mo­
ralnych i politycznych, której jest członkiem, bardzo cie­
kawą i źródłową pracę: historję cen zboża we Francji od 
r. 1200 do 1891-go, ujętą w techniczną linję krzywą, a 
opartą w części na poszukiwaniach markiza Arenda, 
w części na różnych danych urzędowych. Główne wnioski, 
do których autor dochodzi,' są, że zmiany w cenach zboża, 
zarówno w przestrzeni, jak w czasie, stają się z biegiem 
czasu coraz mniej gwałtowne i że wartość tego towaru, 
■względha nie do pieniędzy, lecz do innych produktów, sta­
le się zmniejsza, prawdopodobnie dzięki ulepszeniu metod 
produkcji.

X Spirytyści paryscy rozpoczynają krzątać się na do­
bre: po założeniu ligi, zbierają obecnie składki na spro­
wadzenie do Paryża sławnej juz Eusapji Paladino, „cudo­
wnego" medjum kawalera Chiaia, Lombrosa i Schiaparel- 
liego. Już zebrano 26Q fr. i wkrótce prof. Karol Richet 
we własnej osobie ma się po tę cudotwórczynię udać do 
Medjolanu. Pierwsze doświadczenia odbędą się prawdo­
podobnie w mąrcu, w obecności kilku uczonych jedynie; 
później spirytyści .wojujący* m^ją zamiar urządzić kilka 
posiedzeń dla szerszej publiczności.

X Łyżwy swsiami. Mc. Loren, 25-letni młody czło­
wiek, zamieszkały w San Paul (Minnesota), w rozpaczy 
był, a to nietylko z powodu braku zajęcia i zarobku na 
razie, ale głównie z przyczyny, że w drobnem miasteczku 
rodzinnem w ogóle dobre posady nie spadały z deszczem. 
Loren tedy, rad nierad, zmuszony był starać się o prze­
niesienie larów swoich i penatów na szerszą arenę. Z chę­
cią dostałby się do pięknego a wielkiego m. San Louis, 
cóż kiedy 568 mil dzieliło go od niego. A z pięcioma 
dolarami w kieszeni, którę cały stanowiły majątek mło­
dzieńca, wiadomo, niedaleko się zajeżdża. Nie było innej 
rady, jak podróż odbyć „pedtbus calccintibus71, rady cięż­
kiej, zwłaszcza wobec niesłychanie twardej zimy. Aż oto 
przypomniał sobie Loren w porę, iż wprawnym był łyż- 
wiarsem i że na łyżwach raźno się człowiek naprzód po­
suwa. O łyżwy wystarał się jeden z przyjaciół, lodu do­
starczyła matka natura i z pięcioma dolarami w kieszeni 
Loren puścił się w drogę, mknąc jak strzała. Dniem od­
bywał podróż, nocami wypoczywał po dzierżawcach, któ­
rzy mu chętnie dla miłego obejścia i milszego jeszcze wy­
glądu dachem i strawą służyli. Tym sposobem po sze­
ściu dniach drogi do ona niemal z sił opadły znalazł się 
w śniegiem pokrytych murąęb Sąn Louis, gdzie od razu 
Wyrósł na bohatera. We wszystkich dziennikach pojawi­
ły się sylwetki jego, fabryka łyżew Klebera i Wreika ofia­
rowała mu natychmiast posadę a płacą 20-tn dolarów ty­
godniowo. Nie na tem wszakże koniec. Piękna i boga­
ta miss Emma Leiden rozkochała się na zabój w dzielnym 
łyżwiarzu i ofiarowała mu posaźną rękę, której Loren 
oczywiście nie odrzucił. Jeżeli łyżow-swatów nie opra­
wił w ramki, niewdzięcznikiem godziłoby się go nazwać,

X Drobne wiadomostki. Władze szkoląe londyńskie 
ustanowiły 10-iu dentystów z płacą dla każdego 3000 ma­
rek, których obowiązkiem są perjodyczne oględziny aę- 

łfikoljw w st4}licy»

BANKI MYDLANE.
Przezorna mama.
Rzecz dzieje się na przedstawieniu „Mirtu*. W loży 

pierwszego piętra siedzi bardzo doświadczona mama z bar­
dzo niedoświadczoną córeczką. Kurtyna po pierwszym 
akcie zapada. Panowie powstają w krzesłach i podnoszą 
lornetki do oczu. Rozpoczyna się przegląd.

W loży pierwszego piętra mama nachyla się do córe­
czki.

— Widzisz?
— Co, mamo?
— Ten pan z pierwszego ?zędu krzeseł rz na cie­

bie ciekawe spojrzenie,^
—- Ach, mamo!...
— Natręt!... Nie lubię tego... Proszę c odrzuć 

mu je natychmiast.-
*

Roztropny wnuczek.
Późuo, jak to w zimie bywa, 

Do sypialni wszedł świt szary. 
Pierwszy promień blady słońca 

Z za okiennej wpadł kotary.
Wnuczek ze snu się obudził 

I w łóżeczku cicho loży.
Nikt chłopięcia dziś nie woła 

Do śniadania i pacierzy.
Gdzież ta babcia się podziała! 

Gdzież ta babcia dziś marudzi!... 
„Babciu, babciu, chodźże do-mnie, 

Strasznie mi się w łóżku nudzi...”
„Pst! mój wnuczku... Bocian przyniósł 

Ci braciszka dzisiaj rano.
Wstawaj prędzej... Czy chcesz może, 

Aby ci go pokazano?"
„Hm... braciszek—rzecze wnuczek— 

To rzecz dla mnie dobrze znana.
Jeśli babci wszystko jedno, 

Obciąłbym ujrzeć raz... bociana."
...  11 T" - ‘ * "• ‘ ma i irwm < ni —i i n.n

22 W d. 26-ym b. m., w kościele św. Trójcy po 
trynitarskim zawarty został związek małżeński po­
między panem Aleksym Baytel, kupcem, a panną Sta­
nisławą Koechen Błogosławił młodej parze proboszcz 
miejscowej parafii, ksiądz Ęomuald Goljan, przyję­
cie! rodziny państwa młodych. My ze swej strony 
załączamy serdeczne życzenia: Szczęść Boże młodej 
parze. - 457

NEKROLOGIA.

i. ♦ p.
Laura z Ośniałowskich 

NIEWIAROWSKA,' 
b. obywatelka miasta Warszawy,

wdowa po ś. p. Józefie, naczelniku wydziału b. komisji t 
spraw v. ewnętrznyoh i wyznań, opatrzona św. Sakrameę- ( 
tami, zmarła dnia 1-go lutego 1803 r. Pozostali w g-iępo- ■ 
kim smutku po najlepszej matce: syn, córki i wnuki za- > 
praszają na żałobne nabożeństwo przy zwłokach dnia4-go I 
lutego, to jest w sobotą, o godzinie 11-ej przed | olud., i 
w górnym kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie | 
zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, o god zig ie 3-aj ■ 
po po|ujuiu na cmentarz powązkowski, —468 ,
^_ui niliwtrniiiiii li 1 . -- mt——r,,-T-•

sędzia śledczy, kawaler orderu św. Stanisła­
wa klasy 3-ej, 

przeżywszy lat 48, zmarl dnia 31-go stycznia 1803 r. Po­
została żona wraz z dziećmi i bracia zapraszają krewnych, 
przyjaciół, kolegów i znajomych na żałobne nabożeństwo, 
odbyć $ię mające w dniu 3-im lutego, t. j. w piątek w ko­
ściele św. Aleksandra, o godzinie 11-ej przed poi., a na­
stępnie, na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż 
kościoła, o godzinie 3-ej i pół po południu, na cmentarz 
powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 158

Eiarna

MSZ

Mikołaj Menthien, 
doktor medycyny, profesor zwyczajny Ces. 

warszawskiego uniwersytetu, 
po długich cierpieniach, zmarł dnia 30-go stycznia r. b., 
przeżywszy lat 44. Nabożeństwo żałobne przy zwłokach 
odbędzie się w mieszkaniu (Kralę.-frzodm. 26. Uni­
wersytet) dnia 2-go In togo, o godzinie 12-ej w południe, 
po któreiu nastąpi wyprowadzenie zwłok na kolej te- 
respolską. 2—453

+ Wszystkim, którzy towarzyszyli w odprowadzeniu zwłok
brata naszego
ś. p. Wincentego Zagórnego, 

przesyłamy „Bóg zapłać”.
—162— J. Zagórny z siostrą.

fejansk Cżssia Laskowski,
syn Jozefa i Uoreńtyny z Serwatowskich, przeżywszy 5 mie* 
sięcy i dni 15, powiększył grono aniołków. Nieutuleni w ża­
lu rodzice po tak lubym i ukochanym dziecku, zapraszają kre 
wjiyoh, przyjaciół i znajomych na ten bolesny i smutny ob- 
gSQ.y dniu 2-im lucegę ;*. b, odbyć się mający o godzinie 
3-ej po połądniu, z domu pizy ulicy Nowolipie Ns 28 —

S- t J?.

Andrzej Ciesielski,
zmarł w Radomiu dnja 1 stycznia 1893 r.

Nabożeństwo żałobne jajco w dzień jego imienin odbędzie 
się w kościele pu-karmelickim na Lesznie dnia 4-go lutogo, 
to jest w sobotę, o gądziąio 10-ej zząna, na któro to pózo- 
stała zoną, córką, zięć i nieobecni synpwie wrą; z wuukatui 
zapraszają krewnych i przyjaciół. —464

f W dniu 3-im lutego, jako w dzień imienin 
s. p. ISAaśeja Ii ręczy ńwkiegyo, 

odbędzie się w kościele sw. Jana nabożeństwo żałocne, o go­
dzinie 10-ej i pół zrana, na któro pozostała wdowa za­
prasza. —443—

t W piątek dnia 3-go lutego, o godzinie 10-ej zrana, odbę­
dzie się msza żałobna w kościele św. Aleksandra aa duszę 

ś. p, Lucjana Kruszewskiego, 
jako w pierwszą rocznicę śmierci. —349—

t Dnia 3-go lutego, o godz. 9-ej zrana, odbędzie się. w ko­
ściele św. Anny (po-bernardyńskim) żałobna woty wa za duszę 

ś. p. Stanisława Mierzwińskiego, 
jako w 13-tą rocznicę śmierci, na którą dzieci zapraszają.—467

•1 W duiu 3-im lutego, to jest w piątek, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele N. Marji Panny na Lesznie, odbędzie się 
nabożeństwo zi dusze ś. p. Florentyny z Domąszew- 
skich Włoszkowej, b. przelozonąj, na które uczennice za­
praszają krewnych i znajomych. —157

f Dnia 3-go lutego, to jest w piątek, jako w pierwszą bo­
lesną rocznicę śmierci, odprawione będzie żałobne nabożeń­
stwo, o godzinie 10-ej zrana, w kościele Wszystkich Świę­
tych na Grzybowie, za spokój duszy 464

ś. p. Wandy z Sokołowskich 
UZElolQoIaLiej 9

na które wnuczka zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

I
t U dniu 3-im lutego, o godzinie 10-ej 1 poł zrana, jt 
w kościele św. Antoniego odbędzie się msza żałobna za fi 
spokój duszy

ś. p. Marj i Landió, I 
na którą w smutku pozostały mąż, dziecci i rodzina za- a 
praszają krewnych, przyjaciół i życzliwych. —419 B
.. .................... I

WIBOHOSCI ZAGRANICZNE.
(Korespondencje specjalna Kurjera Warszawskiego^

TFtedeti, 30-go stycznia
Bale publiczne stanowczo tutaj obecnie nie znajdują 

dla sjebie potrzebnych warunków. Dotychczasowe wszyst­
kie były bardzo nieliczne, a nawet błazeński wieczór 
w Musikvereinie ledwo pokrył koszta.

Możnaby mniemać, że ruch kobiecy (niewiadomo wła­
ściwie jak ten objaw nazwąć) w Austrji nadzwyczaj się o- 
żywił. Robotnice zwołują raz wraz mityngi, powstaje 
klub panien, nareszcie zawiązało się ogólne austrjackie 
towarzystwo kobiet ua zebraniu 150 uczestniczek. Wła­
dza wykreśliła ze statutów jeden z celów: uzyskanie pra- 
wno-politycznych żądań; pozostały zatem jako cele: wszel­
kie niepolityczne prawa kobiet, ekonomiczne, przygoto­
wywanie ich do nowego porządku świątą, klapy się zbli­
żą. Powitania nadesłały towarzystwa: , Ligue beige <lu 
droit des femmes” z Brukselli, z Amsterdamu, Rumunji, 
z Paryża „Union universelie”, z Zurichu „Towarzystwo 
studentek’. Na Zielone święta ma być zwołany ogólny 
austrjacki zjazd kobiet. W razie rozwiązania towarzy­
stwa obejmie mąjątek jego tutąjsze towarzystwo wsparcia 
„De sages femmes’.

Dla pijaków powstanie tu niebawem specjalny zakład, 
to jest dla takich nałogowych, których delirium uleczono, 
ale którzy mogliby popaść w recydywę. Będzie to W P<b 
łowię zakład leczniczy, w połowie przymusowy internat, 
pierwszy w tym rodzaju w Europie, jakę nowy sposób 
walki przeciw alkoholizmowi.

W Kunstvereinie otwarto osobną salę z obrazami Kop* 
pay's, monachijskiego wiedeńczyka. Wywołują one wiel­
kie spory; jedni chwalą oryginalność, mistyczność itp.; in­
ni ganią wszystko, odmawiają mu talentu, rysunku, nawet 
sensu, nazywają go karykaturzystą sztuki—zaledwo dro­
bnym, wachlarzowym, rzucanym zlekka obrazkom, przy­
znają niejaką wartość.

Naftą zanadto tanieje. Potworzono w różnych krąjach 
Austrji zadużo rafinaryj, które sprowadzają surową ropęt 
pod różnemi formami usuwająeemi się z pod cła, przewa­
żnie z zagranicy. Te rafinerje miały zadać cios produk­
cji galicyjskiej, pokazać zarazem, że bez niej, różnemi 
sposobąroi, inne kraje obejść się mogą. Spowodowały 
one obniżenie cen ropy, a następnie wskutek hiperpro- 
dukcji, obniżenie cen raflnady. Teraz więc rafinerzy po­
stanowili zapobiedz temu zbezęejueniu przez utworzenie 
pierścienia (ringu). Chodzi o skontygentowuUie yroduk-
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cji, o zobowiązanie się, że każda rafinerja tyle, a nie wię­
cej produkować będzie, wskutek czego ceny zaraz podnio­
słyby się. Czy się „ring” nda—niewiadomo, ale sam o- 
głoszony zamiar wywołuje wielkie oburzenie w publicz­
ności.

Naczelnik stacji kolejowej w Żywcu strwonił 300 zrł. 
pieniędzy kolejowych. Sąd przysięgłych uwolnił go od 
winy, jako ofiarę loterji, gdyż udowodniono, że całe 300 
złr. na loterję użył, więc loterja go zdemoralizowała, a 
nadto przez pośrednictwo loterji państwa te pieniądze 
zwrócił. W drodze apelacyj najwyższy trybunał uniewa­
żnił wyrok uniewinniający i nakazał ponowne przeprowa­
dzenie procesu. A

if 
Berlin, 31-go stycznia.

Książę na Raciborzu, prezydent izby panów zmarł wczo­
raj wieczorenl w zamku swoim rudzkim na Górnym Szląz- 
ku w 75-ym roku życia. Ostatnie biuletyny bardzo nie­
pomyślne kazały spodziewać się katastrofy, to też wiado­
mość o śmierci nikogo nie zadziwiła.

Wiktor Maurycy Karol, książę na Raciborzu, urodził 
się 10-go lutego 1818-go r. w Rotenburgu nad Fuldą. 
Studja odbywał w Bonn, Getyndze i Heidelbergu, poczem 
dłuższe odbył podróże. Mocą układu zawartego d. 15-go 
października 1845-go r. oddał bratu swojemu młodszemu 
Chlodwigowi klucz Schillingsfurst, sam zaś objął admini­
strację kluczów Raciborza i Corvey, które przypadły mu 
w spadku w r. 1834-ym po landgrafie Hessen-Rheinfels- 
Rotenburg. Oba te klucze w r. 1840-ym połączono w je­
dno księstwo raciborskie.

Zmarły książę zalicza się do najstarszych członków 
parlamentu niemieckiego. Już w r. 1847-ym był on człon­
kiem kurji panów ^jednoczonego sejmu, w r. 1849-ym 
drugiej pruskiej izby, w r. 1850-ym parlamentu erfurt- 
skiego. Powołany na dziedzicznego członka izby panów 
obrany został pierwszym prezydentem po raz pierwszy 
w r. 1877-ym i odtąd godność tę piastował bez przerwy. 
Od r. 1867-go był członkiem północno-niemieckiego, pó­
źniej zaś niemieckiego parlamentu, w którym zasiadał na 
ławach t zw. Reichspartei. Był i członkiem rady pań- 1 
stwowej i jenerałem konnicy d la suite armji.

Zmarły znany był w szerokich kołach, jako hodowca 
koni. Przez cały szereg lat był prezydentem Union-Clu- 
bu. Słynął ze swojej dobroczynności. W r. 1882 im 
otrzymał najwyższy pruski order Czarnego orła; był ka­
walerem Złotego runa. Książę na Raciborzu w czasie 
walki kulturalnej głośną był osobistością; stanął na czele 
t zw. .Staats katholiken”, którzy przyznawali państwu 
prawo do uciskania kościoła.

Książę na Raciborzu, noszący również tytuł księcia 
Corvey, pochodził z domu książęcego Hohenlohe-Walden- 
burg-Schillingsfursfc K.

Paryż, 30-go stycznia.
Działalność kolonizacyjna Francji w Afryce jest, można 

powiedzieć, gorączkowa, i ciągle, w odstępach czasu bar­
dzo niedługich, publiczność literalnie upaja się trjumfal- 
nemi sprawozdaniami Mironów, Dybowskich i innych 
dzielnych pionjerów cywilizacji i... handlu francuskiego. 
Amfiteatr Sorbony, który tyle już widział fetowanych zna­
komitości, przyjmował wczoraj znowu szczęśliwego podró­
żnika, tym razem jednego z tych, co najpoważniejsze 
otrzymali rezultaty, komendanta Monteila. Wprowadził 
go do sali dr. Harny, członek towarzystwa geograficznego 
i instytutu, w towarzystwie jego stałego adjutanta Badai- 
re’a, w obecności pułkownika Dalsteina, przysłanego przez 
Carnota, reprezentantów czterech ministerjów: wojny, ma­
rynarki, kolonij i spraw zagranicznych, prezydenta rady 
miejskiej, ks. d'Aremberga i innych dostojników.

Komendant, człowiek dzielnego wyglądu, z marsowym i 
otwartym wyrazem oblicza, z niewielkim wąsem, zajmuje 
miejsce na trybunie i z pamięci opowiada ciekawe dzieje 
swojej dwuletniej podróży w dorzeczu Nigru. Wysłany 
został jednocześnie z Mizonem i Brazzą d. 5-go sierpnia | 
1890-go r., ze specjalnym celem wytknięcia spornej z An- 
glją granicy francuskiej „sfery wpływu’, tego elastyczne­
go preludjum do anekcji, zależnego po większej części je­
dynie od pośpiechu i siły. Monteil do misji przygotowa­
ny był dobrze: znał Sudan od lat 11 i wraz z Bingerem 
wydał dobrą mapę Senegalu.

Opuściwszy Segon d. 14-go grudnia, piwebył długą cię­
ciwę łuku Nigru w dziesięć miesięcy, znalazł się w Say i 
wieści o nim chwilowo zginęły. Dopiero po paru mie­
siącach doniesiono, że już zbliża się do Konka nad jezio­
rem Czad, stolicy Bournousów, wrogich dotychczas euro­
pejczykom; wejście tryumfalne do tej stolicy bez dobycia 
broni, dowiodło zręczności jego w obchodzeniu się z kra­
jowcami. Stamtąd, przez pustynię, poszedł śmiało do Fe­
zu i Tripoli, gdzie już władze tureckie otoczyły go swoją 
opieką.

Ta ciekawa, naturalnie wymowna opowieść, wywoływała 
nieraz liczne oklaski, które stały się frenetycznemi, gdy j 
wstał dr. Hamy i oświadczył, że towarzystwo geograficzne ; 
ofiaruje dzielnemu podróżnikowi swój wielki złoty medal 
i zamieści jego imię na honorowych tablicach w swej sali 
przy bulwarze St. Germain, obok sławnych imion Bar- ' 
tliów, Nachtigalów, Livingstonow i Grandidierów.

Kto wie, czy nie najgorzej wyszedł na sprawie panam- 
skiej człowiek, nie mający z nią nic wspólnego, prócz mo­
że hrabiowskiego tytułu—hr. de Banisae-Passis, miesz­

kający na wsi, ale zostawiający w Paryżu swój hotel przy 
Avenue Marceau pod strażą dwojga służby. Czterech lu­
dzi, przyzwoicie ubranych, z których jeden zaopatrzył się 
nawet w szarfę komisarza policji, a drugi przybrał nazwi­
sko profesora Lorógo, zjawiło się u stróża, niby z rozka­
zu Franqueville'a, aby zrobiono rewizję. Związali ręce 
stróżowi i jego żonie—i od g. 6-ej do 12-ej w nocy zro­
bili rewizję tak ścisłą, że nie zostawili ani jednego war­
tościowego papieru, ani jednego klejnotu; potem poszli, 
zostawiając cerberów związanych. Nie rychło się tedy o 
sprawce dowiedziała policja i nie rychło znajdzie wiatr 
w polu.

Dyrektor „Grand-Thćatre’, Poseł, właściwie nazywa­
jący się Parfouru, żeni się wkrótce ze swą popularną 
„pensjonarkę’ Rejane-Safo. I jej prawdziwe nazwisko 
brzmi inaczej: Gabrjela Reju.

Jak wiadomo, .Pogrom’ Zoli wywołał ożywioną polemi­
kę i ostre protesty, szczególniej ze strony wojskowych. 
Jenerał Morel wydał też w tym protestacyjnym duchu 
świeżo 40-stronicową odezwą p. t. nA propos de la De­
bacie’. Wydawcą jest Lavaurelle.

„Towarzystwo pracy zawodowej” daje w wielkiej sali 
wyższej szkoły handlowej szereg odczytów ekonomicznych 
i przyrodniczo-przemysłowych; dowiaduję się, że i p. Jan 
Dybowski zabierze tam głos 8 go marca i mówić będzie o 
handlu i przemyśle zachodniej Afryki.

Mówią, że rząd zamyśla o zastosowaniu dwóch najwyż­
szych gmachów miasta: wieży Eiffla i kościoła Sacró- 
Coenr, położonego na wzgórzu Montmartre, do celów woj­
skowych. Chciano podobno zburzyć kościół, aby nie był 
wygodnym cełem dla pocisków w razie oblężenia, lecz fa­
chowcy na szczęśie oświadczyli, że w takim razie należa­
łoby zburzyć kopułę Inwalidów i Panteon i wiele innych 
gmachów; otóż obecnie jest już mowa tylko o urządzeniu 
na wieży Eiffla obserwatorjum wojskowego i o zamianie 
kościoła na fort w razie wojny.

Przechodzimy tu poważne przesilenie teatralne; w sto­
sunkowo krótkim przeciągu czasu piąty już teatr, tym ra- i 
zem .Bouffes-du-Nord’, zawiesza wypłaty. 1 tego już za- 
duźo,, nawet w Paryżu. A.

if
Rzym, 28-go stycznia.

Senator Tanlongo, dawny dyrektor „Banca Romana*, 
który uwięziony był we własnym domu, będąc mocno cho­
ry, mógł już, zdaniem lekarzy, nieustannie przysyłanych 
do niego przez p. Giolittiego, być nareszcie zawiezionym 
do więzienia, gdzie prezes rady ministrów, podawszy go 
lekkomyślnie na senatora, chciał go teraz widzieć jaknąj- 
prędzej. Pomimo płaczu rodziny, zawieziono go więc o 
godz. 1-ej z południa do więzienia .Regina Coeli’, za­
miast to uczynić bardzo rano lub wieczorem. Niestoso­
wna ta pora stała się powodem przykrej dla więźnia de­
monstracji, albowiem za własną karetą, w której p. Tan­
longo wieźć się kazał żandarmom i policjantom, nie chcąc 
przyjąć fiakra rządowego, biegł tłum gwiżdźącej i krzy­
czącej gawiedzi, która go lżyła niemiłosiernie. W chwili 
aresztu swego senator powtórzył delegatowi I.eproniemu i 
inspektorowi Mainettiemu, że ponieważ tak ostro i niego­
dnie z nim się obchodzą, nie będzie miał względu na ni­
kogo i nieomieszka wyjawić różne rzeczy, któro w dzi- 
wnem świetle okaźą krajowi tych, co mu dziś proces wy­
taczają. Prasa ministerjalna drwi z tych, jak powiada, 
próżnych przechwałek, ale nie zdąje się, aby to były cał­
kiem bezzasadne pogróżki. Mówią, że p. Tanlongo nie 
przywłaszczył sobie wcale brakujących miljonów, lecz że 
je wypłacał tylko nieostrożnie na rozkaz pewnych mini­
strów i ludzi politycznych, na których dziś spadałaby cała 
wina owego przywłaszczenia.

W teatrze Valle obchodzono stuletnią pamiątkę Goldo­
niego, włoskiego Moliera. Na scenie stało wśród rzad­
kich krzewów i roślin popiersie Goldoniego na postumen­
cie, okrytym wieńcami, umyślnie przysłanemi z Wenecji, 
Medjolanu, Florencji, Livorno i innych miast. Odczyta­
no najprzód listy przystąpienia do tej narodowej uroczy­
stości z tych miast pochodzące, a potem głośny Cezar 
Rossi w gronie aktorów, noszących stroje z czasów Goldo­
niego, odczytał krótką rozprawę o nim i o jego utworach, 
i obsypany’ został oklaskami.

Po nim miał odczyt znakomity pisarz i poeta Giacosa. 
Było to niejako powtórzenie odczytu przed kilku dniami 
wypowiedzianego w kolegjum rzymskiem. Charaktery­
styka Goldoniego przez Giacosę była arcydziełem.

Potem przedstawiono jedną z najcenniejszych prac wiel­
kiego pisarza włoskiego . Un curiosa Accidento’ (.Cie­
kawy przypadek'), w którym grał Rossi i niezrównanym 
się okazał. Janina przedstawiona była przez panią Ma­
riani w sposób godny nieśmiertelnego autora. Teatr 
trząsł się od oklasków. D.

if
Bern, 23-go stycznia.

Życie towarzyskie w Zurychu jest w pełnym rozkwicie, 
czego dowodzą dane o liczbie stowarzyszeń, istniejących 
w tem mieście. Według ostatnich obliczeń, znajduje się 
w Zurychu, liczącym zaledwie 100,000 ludności, ni mniej, 
ni więcej, jak 540 stowarzyszeń i towarzystw, a miano­
wicie: 79 ogólno pożytecznych (gemeinnutzige Vereine), 
63 kasy chorych i stowarzyszeń pogrzebowych, 43 funda­
cje miejskie, 61 stowarzyszeń, mających na celu pole­
pszenie interesów zawodowych, 52 stowarzyszenia towa­
rzyskie, 13 stowarzyszeń cechowych, 42 stowarzyszenia

] śpiewackie, 13 mazycznych, 29 strzeleckich, 14 wojsko- 
| wych, 22 gimnastyczne, 16 stowarzyszeń uprawiających 

sport, 4 szachowe, 5 dramatycznych, 24 towarzystwa 
sztuk pięknych i naukowe, 15 stowarzyszeń bibljote- 

i cznych i czytelnianych, 17 stowarzyszeń politycznych i 16 
stowarzyszeń, interesujących się sprawami religijnemi; 
w końcu 15 towarzystw studenckich.

W Bernie odbywa się obecnie cały cykl odczytów nau­
kowych, poświęconych walce z alkoholizmem, tak bardzo 

j rozpowszechnionym w Szwajcarji. Tym razem kampanja 
ta zmierza przeciwko alkoholizmowi, szerzącemu się w sto- 

I warzyszeniach studenckich. Pierwszy odczyt miał profe­
sor psychjatrji uniwersytetu berneńskiego, dr. Spcyr, p.L 

I »Ze spostrzeżeń lekarza psychjatry*. Następne prelekcja 
będą następujące: znakomity fizjolog, prof. Gaule z Zury­
chu, o .używaniu życia bez alkoholu’ (Lebensgenuss oh- 
ne Alkohol)\ profesor teologji, dr. Oettli z Bernu: .Su­
mienie i alkohol* (Das Gewissen und der Alkohol)} 
w końcu deputowany rady narodowej, dr. Hilty, profesor 
prawa państwowego w Bernie: .Zadanie młodzieży akade­
mickiej w walce z alkoholizmem*.

W każdym razie oryginalnym i zasługującym na po­
wszechne uznanie jest ten zapał szlachetny profesorów 
uniwersytetów szwajcarskich, który zbliżył i ułatwił po­
rozumienie się psychjatry, fizjologa, teologa i prawnika 
(Staatsmann’a) dla wspólnego obmyślenia środków walki 
z alkoholizmem.

W teatrze berneńskim dzisiaj .Sappho’ GnTparzera, 
jutro nEin Tropfen Gift1' O. Blumenthala.

________________J. P.

Telegramy „Kuriera Warszawskiego".
Petersburg 1-go lutego. (Tel. Aj. półn.)— 

Ogłoszony został Najwyższy Reskrypt, mianujący Je­
go Cesarską Wysokość Cesarzewicza Następcę Tro­
nu prezesem Komitetu kolei żelaznej Syberyjskiej. 
W reskrypcie powiedziano: „Powierzam Waszej Ce­
sarskiej Wysokości doprowadzenie do końca tego 
dzieła pokoju i cywilizacyjnego zadania Rosji na 
wschodzie: Niechaj Najwyższy dopomoże Waszej 
Cesarskiej Wysokości urzeczywistnień przedsięwzię­
cie, które tak blisko leży Mi na sercu, wraz z temi 
zamiarami, które winny przyczynić się do zaludnienia 
i przemysłowego rozwoju Syberji. Wierzę mocno 
w to, że Wasza Cesarska Wysokość usprawiedliwi 
nadzieje Moje i ukochanej Rosji”.

Petersburg 1-go lutego. (Tel. Aj. półn.)— 
Grażdanin donosi, że W Komitecie ministrów’ roztrzą­
saną była kwestja o przywózce do Rosji 2 Finlandji 
przez przeciąg trzech lat bez opłaty cła żelaza lane­
go i kutego w nieobrobionej formie w ilości 1,250,000 
pudów.

Petersburg 1-go lutego. (Tel. Aj. półn..)— 
Ogłoszona została międzynarodowa konwencja o prze­
wozie ładunków kolejami żelaznemi.

Petersburg 1-go lutego. (Tel. Aj. półn.)— 
Gazeta handlowo-przemy słowa donosi, że podatek od 
mieszkań będzie wprowadzony od r. 1894.

PROGRAM TAAFFEGO,
Wiedeń 1-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 

Trzy kluby mają w sobotę przyjąć program hr. 
Taafłego. Nie zawierając pomiędzy sobą kartelu bę­
dą one trzymały się ram programu. Hr. Taaffe bę­
dzie miał przeto większość.

ORĘDZIE.
Berlin 1-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Dzisiejsza Norddeutsche allg. ztg. zaprzecza wiadomo­
ściom dzienników, jakoby Cesarz Wilhelm zamierzał 
wystosować orędzie do parlamentu w sprawie refor­
my wojskowej. Taż gazeta nazywa artykuł Moniteur 
de Rome w sprawie reformy, objawem francuskiej po­
lityki odwetowej, mający na celu zdyskredytowa­
nie bezinteresownych zamiarów cesarskich uczczenia 
50-letniego jubileuszu biskupa Ojca Św. Moniteur de 
Rome przeszedł od kilku tygodni do rąk konsorcjum 
francuskiego.

ZGODA.
Pary i 1-go lutego. (Telegr. pr. Kur. TF.) — 

Natalja przyjmowała w Biarritz reportera dziennika 
Eclair. Potwierdziła ona, iż d. 13-go stycznia Mi­
lan zjawił się w jej willi, a po dwóch godzinach roz­
mowy rozstali się zupełnie pogodzeni. To szczere 
i zupełne pojednanie przepełniło radością jej serce 
macierzyńskie i jęj poczucie patriotyczne. Zanim

i
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upłynie miesiąc, przybędzie do Serbji i będzie znów 
najszczęśliwszą matką i najwierniejszą małżonką, 
bez względu na to, czy rozwód uznanym będzie za 
nieważny, lub czy potrzeba będzie zawrzeć nowe 
śluby.

SPRAWA PANAMSKA.
1'arys 1-go lutego. (Tel. pry w. Kur. W.)—Ro­

chefort donosi w Intrensigeant, że Hertz opowiadał 
mu, jakoby dziennikowi Clemenceau Justice wypła­
cił 3Ą miljona subwencji. Adwokat Guilot potwier­
dził to i* dodał, że Hertz skutkiem tego zadłużył się 
i był w złych interesach, dopóki nie zarobił nowych 
miljonów*

POSZUKIWANIE ARTONA.
JTiedeń 1 -go lutego. (Tel. pry w. Kur. War.)— 

W sprawie Artona nie wzywano dotąd interwencji 
policji wiedeńskiej. Śpiewaczka Lilii Mers nazywa 
się właściwie Hannika Mose, jest córką sługi w me­
czecie tutejszej gminy tureckiej. Druga córka jego 
także jest szansonistką. Arton nazywał się w Buka­
reszcie Ratborn. Fryzjerowi w Paryżu winien on jest 
544 fr. za peruki i maski. Fryzjer zaskarżył go.

Itukaresst 1-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Pogłoski o aresztowaniu Artona nie sprawdzają się- 
(Aj. póln).

PRZEWRÓTNA HAWAI.
Waszyngton 1-go lutego. (Tel. pr. K. TT.)— 

Mimo protestu posła angielskiego, rząd tutejszy po­
chwalił krok komendanta okrętu „Boston", który 
wysadził na ląd marynarzy amerykańskich w Ha- 
wai. Kilku członków rządu oświadczyło się za ane­
ks ją wyspy. ____ _

SPRAWA EGIPSKA.
Londyn 1-go lutego. (Tel. pryw. Kur. IFar.) — 

Ferment w Kairze wzmaga się. Studenci przewo­
dniczą ruchowi antiangielskiemu.

t"aryz 1-go lutego. (2ei. pryw. Kur. W.)—Krą­
żą pogłoski, że trzecia czynna eskadra wypłynie 
w niedzielę z Tulon z zapieczętowaną kopertą, która 
ma być otworzona dopiero na pelnem morzu. Eska­
dra wysłana została do Egiptu. AJ. póln.)

CHOLERA
Hamburg 1-go lutego. (7eZ, pryw. Kur. W.)— 

Zaszedł tu znowu wypadek zasłabnięcia na cholerę.
Walla 1-go lutego. (Tel, pryw. Kur. War.)— 

W Nietleben jedna osoba zachorowała na cholerę, 
jedna zmarła.

ŚMIERĆ W "PŁOMIENIACH.
Londyn 1-go lutego, (lei. pr. Kur. War.)— 

Podczas pożaru wielkiej przędzalni w Jokohamie 
(Japonja) 130 robotnic spłonęło.

Lwów 1-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Stan zdrowia księcia Leona Sapiechy pogorszył się 
znacznie. Marszałek książę wyjechał do chorego.

JHerlin 1-go lutego. (Tel. Aj. póln.)—Cesarz 
Wilhelm raz jeszcze odezwie się do parlamentu, 
w formie orędzia, z wyjaśnieniem w sprawie refor­
my wojskowej. Jeżeli mimo to projekt ustawy o tej 
reformie nie pozyska większości parlamentu, ten 
ostatni zostanie rozwiązany.

W rodu W 1-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Wczoraj wieczorem zmarł prezydent pruskiej izby 
panów, książę na Raciborzu. (Aj: póln.) ~

W roctaw 1-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Cesarz przybędzie na pogrzeb księcia na Raciborzu.

£‘aryż 1-go lutego. (Tel. pr. Kur. JK) — 
Dzienniki donoszą, że eskadra russka, która uda się 
pod komendą wiceadmirała Kaznakowa do Chicago, 
wstąpi do jednego z portów francuskich, aby oddać 
wizytę kronsztadzką. (Aj en. póln.)

Madryt 1-go lutego. (Tel. pryw. Kur. IPae.)— 
Król zachorował na odrę.

HukarcSSt 1-go lutego. (Tel. pr. Kur. IFar.)— 
Wczoraj odbyła się wymiana ratyfikacji traktatu 
handlowego pomiędzy Rumunją, Anglją i Wło­
chami.

Ateny 1-go lutego. (Tel. Ajencji póln.) Minister 
spraw wewnętrznych wysłał na wyspę Zante, nawie­
dzoną trzęsieniem ziemi, wojsko, namioty i zapasy.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 lutego 1893 w

ZSADÓwT^
Sprawa Bogusławy Brzezickiej.

VI. ’

Zeznania świadków.
Trzeci dzień rozpraw.

Po calogotlzinnej przerwie posiedzenia, do której 
doprowadziliśmy sprawozdanie wczorajsze, sąd w 

j dalszym ciągu badał wczoraj świadków.
Włodzimierz Grabowski (podsekretarz sądu okrę- 

! gowego) był i jest dotąd przyjacielem p. Henryka 
Fijałkowskiego, z którym kolegował oddawna i o 
którym składa jaknajpochlebniejsze świadectwo, ja­
ko o człowieku honorowym i zacnym. Wszyscy ko­
ledzy i bliżsi znajomi cenią go i lubią. Świadkowi 

; wiadomo, że, będąc przez dłuższy czas korepetyto- 
j rem starszego syna pp. B., pan F. cieszył się życzli­

wością ich obojga i niemal za członka rodziny był 
tam uważany. Pan F. jest człowiekiem niezamo­
żnym; żyje i żył zawsze b. skromnie, a nawet ubogo. 
Żadnych większych wydatków nie robił, a w karty 
grywał wyłącznie z kolegami i do tego bardzo tanio: 
winta po */2 kop., czyli po groszu punkt pisany.

Adolf Suligowski (adwokat przysięgi} ) opowiada, 
że pp. Chrzanowskich znał oddawna i u nich też po­
znał się z pp. B. Stosunki podsądnej z panią Ch. 
były, o ile mógł wnosić, przyjazne. Przed czterema 
laty pani B. zwracała się do świadka z prośbą o po­
życzkę, lecz odmówił. Na zapytanie obrońcy pan 
S. stwierdza, że przed laty istotnie obiegały pogłoski 
o tern, że pani Ch. zaciągała długi celem dostarcze­
nia pieniędzy swojej córce zamężnej.

Różycki (właściciel apteki na Pradze) zeznaje o 
pożyczce w kwocie 250 rs., zaciągniętej od niego 
przez oskarżoną w r. 1890-ym.

II alentyna Puchniewska przebywała w domu pań­
stwa B. od dziecka, z początku stale, jako ich wy­
chowanka, a potem w odstępach czasu i zaświadcza, 
że państwo B. bardzo się nawzajem kochali i szano­
wali, tworząc wzorową parę małżeńską. Zapytana 
o p. Fijałkowskiego, panna P. stwierdza, że oboje 
państwo B. byli dla niego b. życzliwi, traktując go, 
jakby krewnego.

Prezydujgcy: A ta scena, o której pani opowiada­
ła u sędziego śledzczego? czy widziała pani, jak F. 
całował się z podsądną?

— Tego nie widziałam i nie mówiłam. Widziałam 
tylko, jak p. F. wśród jakiejś rozmowy pocałował 
panią B. w rękę, ona zaś jego w głowę.

Pytana na temat sprzeczności w swem zeznaniu, 
panna P. oświadcza, że u sędziego śledzczego nie li­
czyła się tak dalece ze słowami, teraz zaś, pod po­
wagą złożonej przysięgi, zeznaje prawdę. W końcu 
panna P. nadmieniła, że podsądną w jej obecności 
często miewała ataki nerwowe, połączone z zemdle­
niem, i że po tych atakach następowały zwykle wy­
buchy spazmatycznego płaczu.

Następny świadek Kianciszek Chociwski oświad­
cza, że, jako zarządzający pokojami umeblowauenii 
na ul. Chmielnej pod nr. 5-ym, widywał tam ze dwa 
lub trzy razy jakąś damę, mocno zawoalowaną, w o- 
kryciu aksamitnem, przychodzącą w towarzystwie 
młodego mężczyzny. Goście ci miewali zamówiony 
pokój w mieszczących się w tym samym domu 
Chambres gamies p. Peszkego. Duia 12-go maja 
świadek, przechodząc przez ul. Wspólną, usłyszał 
krzyki w domu pod nr. 10-ym i ujrzał tam w bra­
mie podsądną, zatrzymaną, jako sprawczynię za­
bójstwa. ' Sądząc po ubraniu, wydało mu się, że to 
ta sama kobieta", którą widywał przychodzącą do 
Chambres gamies, lecz której rysów twarzy nigdy 
przedtem nie widział.

Przy tein zeznaniu prezes konstatuje, że protokuł 
zeznania świadka na śledztwie pierwiastkowem o- 
piewa, iż poznał on panią B. z rysów twarzy; wsze­
lako świadek kategorycznie temu zaprzecza i obsta­
jąc stanowczo przy obecnem świadectwie, przypisuje 
różnicę osnowy zeznań w tym względzie niedokładne­
mu odtworzeniu słów jego w protokule sędziego śled­
czego.

Władysław Mejer (szwajcar w Chambres gamies 
p. Peszkego) opowiada, że oskarżona w r. 1891-ym 
i 1892-im przychodziła do owego lokalu, mocno za­
wojowana, w towarzystwie jakiegoś niemłodego bru­
neta po parę razy tygodniowo, bawiąc tam po godzi­
nie lub dłużej. Pokój był zawsze zawczasu zamó­
wiony przez owego nieznajomego mężczyznę. Prócz 
tego zeszłej ziąiy przychodziła do tegoż lokalu oskar­
żona trzy razy i z jakimś młodym blondynem, wyso­
kim, z dużemi wąsami, ubranym po cywilnemu, lecz 
w czapce mundurowej studenckiej, granatowej z bia- 
lemi wypustkami, to jest takiej, jaką noszą obecnie 
uczniowie gimnazjalni. Młodzieniec ów był takiegoż 
wzrostu, jak świadek.

W dalszym ciągu, przy szczegółowem badaniu Me- 
jera, okazało się, żo bez woalki widział on twarz

\ 

wspomnianej kobiety raz tylko, przez krótką chwilę. 
Było to na schodach, po godzinie 4-ej po południu, 
zimową porą, kiedy lampa na schodach jeszcze się 
nie paliła. Wobec tego obrońcy zwracali uwagę 
świadka na to, że przecie w podobnych warunkach 
ze względu na krótkość czasu i zmierzch, panujący 
na schodach, nie mógł on przyjrzeć się rysom twarzy 
owej kobiety, a tem bardziej zapamiętać ich dokładnie. 
Wszelako Mejer obstawał przy swojem.

; Po tem zeznaniu, na wniosek obrońców, przeslu- 
■ chano dodatkowo pana Wł. Grabowskiego, który 

w odpowiedzi na zadane mu pytanie oświadczył, że 
pan Fijałkowski już od r. 1888-go chodził w obecnie 
przepisanem umundurowaniu uniwersyteckiem, że 
skończył on uniwersytet jeszcze w locie 1891-go r., 
że wąsy ma bardzo małe, a wzrostu jest zaledwie 
średniego — niższy o pól głowy od świadka Me- 
jera.

Markus Wak? zeznaje, że podsądną kilkakrotnie 
zastawiała w jego lombardzie różne kosztowności, 
podając atoli przytem jakieś inne nazwisko.

Konstanty Lenc (podsekretarz sądu), jako kolega 
i przyjaciel p. Fijałkowskiego, stwierdza, iż tenże 
w kole swoich znajomych cieszył się nieposzlakowa­
ną opinją. Koledzy znali wszystkie szczegóły jego 
życia i nigdy żaden zarzut na nim nie zaciążył. Pan 
F. żył nader skromnie—tak dalece, że do niedawna 
mieszkał razem z czterema innymi kolegami w dwóch 
małych i bardzo ubogo umeblowanych pokoikach. 
W karty grywał jedynie z kolegami i do tego bardzo 
tanio, tak, że cala różnica rzadko kiedy przenosiła 
rubla.

Ludwik Filipeckt (sekretarz sądu okręgowego) o- 
powiada, że, będąc ongi uczniem tego gimnazjum, 
w którem ojciec podsądnej był inspektorem, pamię­
ta, że około r. 1855-go czy 1856-go w mieszkaniu 
państwa Palickicli słychać było często jakieś hałasy 
i krzyki, a uczniowie mówili, że to pani Palieka zwa- 
rjowala. Sam Palicki był człowiekiem bardzo ner­
wowym i popędliwym.

Dr. Aleksander Zilberman, jako kolega p. Fijał­
kowskiego, potwierdził w zupełności pochlebną o- 
pinję, wygłoszoną o nim przez pp. Grabowskiego 
i Leoca.

Prof. Napoleon MHicer, który poznał pp. Brzezi­
ckich przed sześcioma laty, stwierdza, że stopa ich 
życia była zawsze odpowiednią do ich stanu mają­
tkowego. P. Brzezicka w swych stosunkach domo­
wych robiła wrażenie ze wszech miar dodatnie, a ca­
łe zresztą pożycie i zachowanie się członków rodziny 
pp. Brzezickich było bez zarzutu.

Władysław Palicki (brat podsądnej) zeznaje, że 
matka podsądnej i świadka była osobą nawskróó 
nerwową i często ulegała atakom spazmatycznym. 
Ciągle przytem skarżyła się na chorobliwy stan zdro­
wia.

Około lat 40 temu, matka dostała zupełnego pomie­
szania zmysłów. Choroba ta wynikła wtedy, gdypod- 
sadna liczyła 4 czy 5 lat, i trwała około pół roku.

Podsądua kształciła się w Warszawie, i z powodu 
choroby" nerwowej odebrano ją z pensji. Często ule­
gała atakom nerwowym, które polegały na utracie 
zmysłów i przytomności i zupełnem sztywnieniu ca­
łego ciała, i które, o ile świadkowi wiadomo, wyda­
rzały się i po jej zamążpójściu; przy takich atakach 
podsądną niekiedy jak gdyby się budziła i wtedy 
mówiła o zdarzeniach, zaszłych dawniej. Pożycie mał­
żeńskie podsądnej było doskonałe, tak, że je za wzór 
stawiali znajomi. O długach jej panP. dowiedział się 
dopiero latem 1890 r., kiedy p. Brzezicki wezwał go 
umyślnie do Warszawy. Wedle słów szwagra, dłu­
gów podówczas wykryło się około 23,000 rs. Zapy­
tywana o przyczynę tych" długów, B. Brzezicka 
stwierdziła wówczas," że początkiem ich było poży­
czanie przez nią pieniędzy dla nieboszczki Chrza­
nowskiej; ale tego, ile mianowicie wynosiła pierwo­
tna dla tej ostatniej pożyczka, Bogusława, zdaje się, 
nie mówiła.

Prezydujący: Na ozem polegał obłęd matki pań­
skiej i z czego wynikł? Czy nie z zajmowania się 
spirytyzmem.

Świadek: Nie wiem. Miałem wtedy zaledwo lat 
trzynaście. Zresztą podczas choroby matki często 
wcale mię do niej nie dopuszczano.

Prof Popow: Jakie były zdolności siostry pań­
skiej w dzieciństwie? Czy była zdolną?

— Tak miała zdolności i dobrze się uczyła.
Prof. Troickij. Czy w rodzinie pańskiej nie było 

wypadków samobójstwa lub chorób nerwowych?
— Nie, o ile mi wiadomo, nie byłe.
— Prof. 'Ir. Czy, jako dziecko, nie ujawniała 

podsądną jakich nadzwyczajnych skłonności?
— Jako mały chłopiec nie byłem zdolny tego o- 

cenić.
— Prof. Rothe. Pan mówił, że matka pańska 

ciągle była chora; na co cierpiała?
"— Tego dokładnie powiedzieć nie mogę.
Malka Baumzetzer, jako handlarka owoców, sia­

dywała zawsze ua kolei. Poobiedzie lub wieczoram
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nigdy nie zdarzało się jej widzieć, iżby oskarżona 
sama wychodziła z domu.

Artur Goebel (budowniczy) oświadcza, że o samej 
sprawie nic mu nie wiadomo. Pp. Brzeziccy, o ile 
świadek mógł zauważyć, żyli zawsze odpowiednio do 
swych środków. Oskarżona ubierała się przyzwoicie, 
ale bez zbytku.

Eugenjusz Stoczkiewicz stał na stancji u nieboszczy­
ka inspektora Balickiego 1861 go r. Podsądnd miała 
wtedy 14 czy 15 lat. Była ona zawsze nerwowa, bla­
da i ulegała napadom nerwowym, podczas których 
mdlała, krzyczała i rzucała się tak. że trzeba było ją 
trzymać. Zdarzało się to dosyć często; co tydzień lub 
co dwa tygodnie.

Matka podsądnej była ustawicznie chorą, lecz na 
co chorowała, tego świadek nie wie.

Rozalja Perkowska zna podsądną od lat trzydzie­
stu, była bowiem przez dwa lata garderobianą w do­
mu jej ojca. P. Brzezicka, która liczyła wtedy oko­
ło 15 lat, często doznawała ataków nerwowych, 
mdlała, sztywniała, a po ocuceniu patrzała błędnym 
wzrokiem dokoła i, jęcząc, wołała matki, która na 
długo przedtem umarła.

Michał Andrychiewicz zeznaje o przeniesieniu się 
państwa B. do obecnego lokalu.

Waltrja Lubawska (dozorczyni w więzieniu śled- 
czem) opowiada, że podsądua w więzieniu często za­
padała na zdrowiu. Pokazywały się jej jakieś pla­
my czerwone na ciele, często miewała ataki nerwowe, 
przy których omdlewała, sztywniała, mówPa bez 
sensu, opowiadała o widmach aniołów. Tak się 
zdarzyło zaraz podczas pierwszej nocy pobytu w wię­
zieniu. Po takich atakach przez dni parę następo­
wał stan senności. Podsądna uspakąjala się widocz­
nie z nadejściem zwykłych funkcyj kobiecych, które 
wogóle ulegały w niej stale wielkiemu opóźnieniu, 
O wydarzonych atakach, panna Ł. meldowała naczel­
nikowi więzienia.

W takich chwilach rzucała się i miewała konwul­
sje, twierdząc, że widzi aniołówjub djabłów. Osta­
tni podobny atak wydarzył się z podsądną w pierw­
szym dniu rozpraw sądowych, niezwłocznie po po­
wrocie jej z sądu do więzienia.—Raz podsądna usi­
łowała udusić się i zacisnęła sobie w tym celu szyję 
podwiązką. Obecną przy tern zdarzeniu była are- 
sztantka Demisow—i od niej wie o tern panna Ł.

Dr. Seweryn Zaleski kilkakrotnie badał w więzie­
niu stan zdrowia podsądnej, do której wzywano go 
z 70 lub 80 razy. Brzezicka często znajdowała się 
w podnieconym stanie i uskarżała się na ból głowy, 
skutkiem tego świadek dawał jej cali chlorici. 
W każdym z podobnych wypadków świadek nie 
skonstatował jakiehbądź objawów psychopatologi- 
cznych, a stan podniecenia łatwo sobie tłumaczył 
samem uwięzieniem i poczuciem spełnionej zbrodni.

O omdleniach Brzezickiej wogóle świadkowi nie 
meldowano. Właściwie wypadek omdlenia wiado­
my świadkowi, wydarzył się tylko przy spowiedzi 
(na kilka dni przed początkiem procesu), Dr. Z. nie 
był przy tem obecny, ale na podstawie opowiadania 
innych osób wnosił, że był to zwykły upadek sił. 
Toż samo, zdaniem dra Z., da się powiedzieć i o 
bazsenności, na którą podsądna często się uskar­
żała.

Marjanna Denisów (aresztantka) zeznąję, że gdy p. 
Brzezicką przywieziono do więzienia, była ona cał­
kiem nieprzytomną i „oczy miała kołowate”. D. z roz­
kazu dozorczyni oztery noce spędziła w celi przy p. 
Brzezickiej. Podsądna przez wszystkie te noce wca­
le nie spala i nic nie jadła. Mówiła przytem odrze- 
czy, pyUyąc naprzykład: „Czy widzisz tam, jak mój 
mąż płacze i syna w objęciach trzyma?” To znów 
mówi: „Weźcie te kwiaty^ te figusy, co mi na głowę 
spadąjąl” Wtedy przybliżyłam się do niej, ale ona 
spojrzała takiemi strasznemi oczyma, które były, 
jak nie jej, że się zlękłam. Pierwszej nocy p. Brze­
zicka skutkiem mojej namowy położyła się. Ja 
zdrzemnęłam się na podłodze. Aż tu p. Brzezicka 
padła na mnie. Wtedy ujrzałam, że na szyi miała 
podwiązki zaciśnięte. Zawołałam na straż. Przy­
szli, podnieśli ją i położyli na łóżko.

— A ręce trzęsły się jej?
— Tak. Myślalam nawet, że ma febrę albo bicie 

serca.
Mnrja Lissowska (dozorczyni) opowiada, że Brze­

zicka przyszedłszy do więzienia, była nieprzytomna. 
Później przytomność jej wróciła; w parę tygodni po 
uwięzieniu napadła ją senność taka, że cztery doby 
spała dzień i noc. Dano o tern znać drowi Zaleskie­
mu, który zalecił dać podsądnej wina.

Dr, Zaleski zaprzecza temu, mówiąc że meldowa­
no o tern, iż B. śpi dużo.

Przy wyjaśnieniu, wynikłej tym sposobem sprzecz­
ności, Lissowska oświadczyła, że wezwany doktór 
Z, przyszedł wtedy, gdy podsądna obudzono i posa­
dzono na łóżku. Z polecenia doktora dano jej wina, 
a ona zaraz potem napowrót zasnęła, a przynajmniej 
leżała z zamkniętemi oczyma.

W końcu p. Lissowska stwierdza, że parokrotnie 
była świadkiem ataków nerwowych podsądnej. Je-
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rego brak odczuwali na pierwszym balu palacze do 
tkliwie. -r.—

", panie przyszły w lżejszych 
frakach,—wezwano orkiestrę,

i ujegty zmianie. Wmsznw® krótkoterminowa lepiej o dro, 
. bnostkę, gdy tymczasem krótki Petersburg gorzej o 10 fen., 
j a długoterminowy o 30 fen. Przekazy na Wiedeń pozosta-
■ ły bez zmiany (krótkie (168.65, długie 168.05). Listy za­

stawne ziemskie obniżyły się o 10 kop. i pożyczki wscho-
. dnie obu emisyj o 20 kop.; listy likwidacyjne brano po 
J 64.—.. Mniej płacono za 4','8«/0 listy zastawne russkia, wię.

cej natomiast za pożyczki ptemjowe russkie obu emisyj i 
kupony celne. Na poziomie kursu wczorajszego pozostały 
6% russkie renty złoto z r. 1883-go. Akcje kredytowe au- 

! strjaekie spadły o a/.-,°/o- Dyskonto prywatne obniżyło się
o Va#/0. Żyto miało dziś tendencję lepsza i oddawane było 
drożej o 50 fen. w towarze gotowym i ol mar. w dostawo-

1 wym.

Jeszcze jeden dowód, że njepotrzeba wielkich ba- 
lów i przygotowań, ażeby zabawa szła dobrze, czego 
złożyli wczoraj wioślarze.

Postanowiono urządzić wieczorek tańcujący, za­
miast zwykłej „środy”, panie przyszły w lżejszych 
strojach, panowie we frakach,—wezwano orkiestrę, 
i bawiono się doskonale. Czyż mamy opowiadać 
dzieje tej zabawy?

Szła, jak się rzekło, doskonale, dzięki „dzielnym” 
wodzirejom i tancerzom, a przedewszystkiem dzięki 
nadobnym tancerkom.

Zaznaczyć jeszcze należy, iż około 70 par stanęło 
do pierwszego kontredansa, oraz że tańczono do 
rana.

Festonami z zieleni z lasów wilanowskich, ręką 
malarza Leuca udekorowane sale ratuszowe widzia­
ły wczoraj tłumy „białych” gości, śpieszących na bal, 
zapowiadający się świetnie.

Nadzieje nie zawiodły, sale bowiem zapełniły się 
tak szczelnie, że trudno się było docisnąć do środo­
wiska zabawy.

Licznych gości zwabił niezawodnie sympatyczny 
cel, połączony z ową .białością” tualet damskich 
i kamizelek panów. Warszawa kochała zawsze swój 
„szpitalik” i śpieszy corocznie ochoczo do ratusza, 

i aby pomnożyć dochody zakładu, troszczącego się 
■ o zdrowie najmniejszych z pomiędzy małych, bo dzie­

ci najuboższych.
Na sali było rzeczywiście „biało”. Białemi sukien­

kami powiewały panie, białemi kamizelkami i bu 
kietami, przypiętemi do klap fraka, świecili pa­
nowie.

Tu i owdzie tylko zabarwiły niebiałe tualety star­
szych pań tło „białe”.

Wyróżniały się z pomiędzy nich tualety hr. Mik., 
hr. Jez, i pani Godl. smakiem i wytwornością.

Bal otworzył przy dźwiękach orkiestry Lewandow­
skiego, który skomponował na dzień wczorajszy no­
wego mazura p. t. „Biały”, prezydent miasta, jene­
rał Bibikow z hr. Branicką. Tańce szły szybko po 
sobie, łącząc splotami swojemi różne warstwy. Nie by­
ło wczoraj tego kółka zamkniętego, jakie się przeciw 
woli i chęci inicjatorki utworzyło w przeszłym ty­
godniu.

W trudnem znalazłby się położeniu, ktoby chciał 
wskazać królowę wczorajszego balu. Oprócz pp. 
Dzierz., Bogusi., far. Kras., znanych już z urody 
z pierwszej zabawy ratuszowej, zatrzymywały na 
sobie dłużej oko, wrażliwe na piękno, ks. ks. Radź.

i i pp. Kom.
Z mężatek zwra 

I dystynkcją hr. Jez, 
' I ta ładna i ta ni

— Am* J. B., prenumeratorowi. — „Kroć’1 zna-’zy to samo, 
co .raił”, nio mówi sję- wszakże Jeden kroć »to tysięcy*, lecą 
tylko: rąwakroć, trzykroć, czterykroć” i t. d., aż da dziewięć- 
kroć sto tysięcy, zamiast dwieście, trzysta i t. d. tysięcy. Jest 
tu właściwość języka i zachowana być powinna. Z tego zaś 
względu, że przy liczeniu „kroć* dodaje się zwykle do set ty­
sięcy, mówi się także .krocie’ simo przez się, dla osnactenia 
wielkięj, nieokreślonej sumy, czyli wipju set tysięcy, co nie, 
równio jest lepsze, niż greckie mirjady,

— Naiwnej.—Nowelka nie nadaje się do druku. Myśl nie­
zła, a)a niezręcznie wylożonu; ą dziewczę, bawiące się lalką, 
i mówi, i myśli nie po dziecinnemu.

— Prenumeratorowi z ul. Chłodnej. — Do nauki foehtunku 
posiadamy dwa podręczniki, a mianowicie: Bryla; .Szermierz 
postępowy", 1888, kop. 80, i .Zdrowa dusza w zdrowem cie­
lę”, rs. 2. W r, 186u-ym ówczesny nauczyciel fechtunku Ma­
jewski wydał w tym przedmiocie tablice ilustrowane, ale dziś 
są ene Już zupełnie wyczerpane. Można je znaleźć u anty- 
kwąrj uszów.

— Pani J. Ber.—Żychlińskiego .Złotej księgi szlachty” do­
tąd wyszło 15 tomów, każdy tom kosztuje rs. 5, niewazystkie 
atoli tomy znajdują się w naszym handlu księgąrskim. Au­
tor mieszka w Poznaniu, ul. św. Marcina -V 43.

— Panu Ch.— Chcąc przetłumaczyć jakie dzieło z języków 
obcych na polski, niepotrzeba ku temu posiadać zezwolenia 
autora, żrdna bowiem konwencja w przedmiocie tym nas nie 
obowiązuje. Jeżeli tłumacz pragnie zachować prostą formę 
grzeczności, w takim razie może listownie zwrócić się do au­
tora z prośbą o udzielenie swojej aprobaty, będzie to zresztą 
objaw poszanowania, jaki się słusznie autorowi należy.

— Panu liaz. Lotryng. — Hypokryzja = obłuda; anemi- 
czny=bezkrwisty; sngge»tjar=poddawanie myślowe; intele­
ktualny—umysłowy; wńja=marzenie gorączkowe; lakoni- 
czny= zwięzły, treściwy; ewentualny=przypusZczalny, do­
mniemany; kosmopolita—obywatel całego świata, człowiek 
pozbawiony uczucią patrjotyzniu; konwencją=układ, umo­
wa; kosniografja=nauka o świccie; synonym—wyr z jedno­
znaczny; sekwostr^ualożenie areiztu, pozbawienie wolności; 
entuzjazm—zachwyt nadzwyczajny; kultura=uprawa, wyż­
szy stopień oświaty; ekwilibrystyka—sztuka zachowania ró­
wnowagi.—Tylko .ten”.

— Panu Karolowi Z.—Zakomunikowaliśmy dyrekąjl.
<— Panu S. R. w Mitamie.— 1) Pogłoski fałszywe; wymaga- 

ne są tylko fundusze, utrzymanie zapewniające. 2) Warunki 
ogólne. 3) Szczegółów udzieli p. Rawicz, konsul amerykań­
ski w Warszawie, do którego nałoży zwrócić się listownie.

— Panu B. J. K. — Prosimy, decyzję co do druku możemy 
powziąć po przeczytaniu rękopisu.

— Panu Z. Z.- z Hor. — Tytuł książki o którą pan pyta, 
brzmi: „La culture sans bestiaux el sans fwnier, par un culti- 
rateur malgri lui".par le dr. Boutequoy. \\ ydana przez dru­
karza Leclerc w Chatillon-sur-Seine (Oóte-d'Ór); kosztuje 1 
franka, oprócz przesyłki (rekomendowana 50 cent.). L. Hau- 
tefeuillo, redaktor „Annuaire des syndicate agiicoles et de l'a- 
gricultu e francaise" (177, rue de Vaugirard, w Paryżu), pi- 
smą bardzo poważnego, pisze o niej: „Broszurą ta nie zawie­
ra absolutnej doktryny, mającej być wszędzie stosowaną, 
lecz przeciwnie, wykazuje, iż nie może tq być doktryny abso. 
lutnej i że rolnictwo może się spepjalizować zarówno, jak 
przemysł”.

— Prenumeratorowi w Jgdreejowskiem.—TiU informacja dzię­
kujemy, lecz otrzymaliśmy je już z innego źródła.

— Stałemu prenumeratorowi e Brah.-Preedte. — Daliśmy 
w nr ze wieczornym ą d, 21-go z. m.

den taki atak wydarzył się, naprzykład w ubiegły 
czwartek (przy spowiedzi). Raz trafiło się to samo 
bezpośrednio po wizytacji prokuratora.

Timojiej Małczanow (nadzorca więzienia śledcze­
go) opowiada, że w pierwszą noc po przywiezieniu 
podsądnej do więzienia, oskarżona, jak o tem świad­
kowi zameldowano nazajutrz, usiłowała udusić się 
podwiązką, później od dr. Zaleskiego świadek sły­
szał, że podsądna mówiła mu, iż często budzi się

i w niej chęć uduszenia osoby dozorującej. Gdy je­
dnak dr. Z. powiedział, że za takie chęci zwiążą ręce, 
powyższe zachcianki ustały.

Pewnego razu dozorczyni Ługowska zaraportowa- 
ła świadkowi, że podsądna od dni pięciu nic nie je, 
jak gdyby chcąc się zamorzyć głodem. Atoli dr. Z., 
badając żołądek i kiszki podsądnej, skonstatował, 
że nic były one próżne. Wogóle, zdaniem świadka, 
oskarżona była skłonną do udawania różnych dole­
gliwości. Tak naprzykład słaniała się wchodząc do 
kancelarjj, chociaż w ogrodzie, bardzo dobrze space­
rowała o własnych silach.

Później świadek zachorował i od innych urzędni­
ków dowiedział się, że podczas jego choroby, dozor­
czyni Ługowska zbyt często odwiedzała celę podsą­
dnej. Świadek zwrócił na to uwagę wspomnianej 
dozorczyni, a gdy ta uiezaprzestawala tego, musiał 

i ją nawet zdegradować.
Zdaniem świadka, Ługowska, widocznie roztacza­

ła specjalną opiekę nad podsądną, a na poparcie te­
go przypuszczenia p. M. może przytoczyć to, że w do­
mu, w Którym mieszka Ługowska, widziano syna 
podsądnej, męża zaś jej świadek sam spotkał, idą­
cego w kierunku od tegoż domu.

♦* «
Wczorajsze posiedzenie przeciągnęło się do godz. 

64 wieczorem.
Dalszy ciąg seąji naznaczono na godz. 11-tązrana 

dnia dzisiejszego.
Posiedzenie dzisiejsze wypełni przesłuchanie re­

szty świadków i ekspertyza.
Rozprawy' prokuratora i obrońców przypadną za­

pewne w piątek. " Fr. Ń.

Berlin 1-go lutego. (Telegram pryw. Kur. War.) — 
Nastrój giełdy dzisiejsze) był w dalszym ciągu ospały, a 
obroty niewielkie. Na rynką rubli i wartości russkioh, któ­
re były zaniedbane, nie ma większych różnic kursowych. 
Rpble w tranzakejach kopcpiniesięcznycli osiągały początków 
wo 208,50 i w chwili urzędowego zamknięcia obrad 200.—, 
straciły zaś następnie 25 fen. W porównaniu z wczorajsze- 

. rr. >bi b<ursaini podniosły się banknoty russkie w obrotach na-
Z mężatek zwracały na siebie uwagę wdziękiem i i tychminstowych o X0 fon„ podczas gdy w dostawowych nie 

dystynkcją hr. Jez. i p. Siem.
! I ta ładna i ta niebrzydka, a wszystkie przewyż­

szające urodą białogłowy innych nacyj. Chyba tyl- 
; ko jeden Wiedeń posiada w Europie tyle pięknych 

kobiet, ile Warszawa.
Za to marnieje płeć brzydka. Coraz mniej na na- 

{ szych balath młodzieży świeżej i żwawej. Łysin 
przedwczesnych coraz więcej i twarzy zniszczonych, 
zużytych w kwiecie wieku. Bardzo rzadko spotyka 
się oko z postacią, tryskającą zdrowiem.

Bal powiódł się świetnie.
Bawiono się ochoczo, mimo tropikalnego gorąca, 

do późnej nocy.
Urządzono tym razem i bufet, lepszy ifumoirj któ-

/
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do rs. 60. Koniczyna biała, której ceny zagranicą zdołały się 
wzmocnić, płaconą była w hiitunku niższym i średnim do rs. 
55, w lepszym do rs. 67, w towarze wyborowym, którego ofia­
rowano nie wiele, poszukiwano po cenie wyższej niż rs. 70.

 
Farba Olejne G. D. Jfloewesa 

znane formaty i zwykle kolory spreeda- 
Je od kopiejek 12 za tubę, pędzle, płótna 
olejne itp. przybory najtaniej. Skład Papieru i przy- 
borów Malarskich St. Winiarskiego, Blejtramy wła­

 snej fabryki po cenie najtańszej wyrabiani. Wyprze-
daje mory Vanga po cenie 30% taniej od dotąd prak­
tykowanych.406

25 w. 
30^ p.

4 20p. 
7 5r.
7 25w. 
825p. p.

Od lecznicy I-ej Niecała 1-szy,
Dr. Witkowski Jul Just rozpoczął przyjęcie 

chorych. Codziennie prócz niedziel i czwartków od 
31—4 j po poi. (Choroby chirurgiczne). 463

— do 
do 
do 
do 
do 
do 
do

(Telegr. pryiv. Kurjera IPam.) —
808.80
208.45 Akcje kredytowa
208.— '
207.-
208.75
67.—
66.40

Marszałkowska 143.
Kupno i sprzedaż wszelkich papierów publi­

cznych po conio giełdowej. 156

Berlin 1-go lutego.
Bil. bank. rus. wtr. nat. 
Weksle na Warszawę 
Wek. na Petersa. krófc.
Wek. na Peterab. dttrj.
Bil ban. russk. na dost.
Wschodnia poż. U eim 
kaety zasu serji i-ej

Kuny x d.3X-go stycznia: 208.75 208.40, 208 20,207.30,
208.75, 67.20, 66.50, 174.60, 138.—, 138.25.

7 58*
6

— Dr Kazimierz Szmakfefer powrócił 
z zagranicy. Choroby weneryczne i skórne. Ulica 
Świętokrzyzka nr 5 od 1—4 po poł. 435

Dr Jakob Halpern, b.kk&rt na klinikach za 
granicznych. Choroby skórne, i weneryczne,
Do 10 r. i od 3—5 po p. Nowy-Świat 36. 213

KORESPONDENCJA PRYWATNA.
— Gołąbeczek. Przybędę dla ciebie, bądź na tom- 

boli przy wodotrysku.—Twoja Konwalja? 466

9 28r. 
11!'"
4:

przy ulicy Ordynackiej

Cyrk Ernesto Ciniselli
Dziś, debiut znanych amerykańskich ekscentryków 

Stebb i Ircpp angażowanych na dni kilka. 
Występ słynnych gimnastyków JFfr <J’ -W** 
Othon, na aparacie napowietrznym własnego 
wynalazku. Oprócz tego występ całego towa­
rzystwa. Szczegóły w afiszach. 152r

— Dentysta M. Krajanka wyjechał za gra­
nicę. 460

75 
74 
67 
86 
90

133
Usposobienie mało ożywione.
Łibawa dnia 23-go stycznia.—Żyto (z gwarancją 120 funt, 

holend.) mocno, ruxskie 87% kop. pła ono i poszukiwano. 
Pszenica bez nabywców. Owies biały słabo, litewski suchy 
72—73 k. w poszuk., kurl. i litewski wyborowy 77 do kop. 82 
w poszukiwaniu, najlepszy 83—87 kop. w poszuk., m>nski 75 
do 76 kop. w poszuk., dobry russki75 kop. w poszukiwaniu, 
russki dobry biały 77—78kop. w poszukiwaniu, wyborowy 80 
kop. do 86 kop. w poszukiwaniu, owies czarny cicho, wy­
borowy 74% kop. w poszukiwaniu, owies czarno-pstry 70 do 
71 kop. w poszukiwaniu. Jęczmień bez obrotów. Hreczka 
(z gwarancją 100 f. holend.) słabo 80 do 81 kop. w poszuki­
waniu. Groch suchy słabo na paszę 70 kop. w posz., mało-russki 
78—89 kop. w poszukiwaniu. Bób 79—80 kop. w poszukiwa­
niu. Wyka słabo, russka od 65 do 75 kop. w poszukiwaniu, 
litewska 50—60 kop. w poszukiw. Fasola bez ruchu. Siemię 
lniane monco, litewskie 7-miarowe 150 kop. w poszukiwaniu, 
russkio 7-miarowe 150—151 kop, w poszuk., stepowe 7-mia- 
rowe 152 kop. w poszukiwaniu, 6-miarowe 137% kop. w po­
szukiwaniu. Makuchy lniane, słonecznikowe i konopne 
bez obrotów. Otręby pszenno grube 58 kop. płacono, 56—58 
kop. w poszukiwaniu, średnie 48—50 kop. w postukiwa­
niu, miałkie 45—48 kop. w poszukiwaniu, Siemię konopne 
suche od 137 kop. w poszukiwaniu. Lnica 70 do 125 kop. 
w poszukiwaniu. Dowóz w dniu 25-ym i 26-ym stycznia r.b. 
wynosił: 16 wag. żyta, 31 wag. owsa i 227 różnych innych 
towarów.

Mąka i otręby. W tygodniu ubiegłym skutkiem mniej­
szego dowozu mąki, spowodowanego trudniejszą dostawą 
z młynów okolicznych, ruch ożywił się cokolwiek, co jednak­
że nie oddziałało na ceny. Na otręby nadeszły z zagranicy 
do nas zamówienia, lecz ceny tamtejsze przy obecnym kursie 
rubli nie dają rachunku. Kupowano nieznaczne ilości, głó­
wnie na potrzeby krajowe i płacono za żytnie 57 kop., za 
pszenne do 54 kop. za pud loco stacja kolei warszawsko-wie- 
deńskiej.

Wywóz z Odesy. W roku ubiegłym, jak donoszą dzien­
niki miejscowe, wywieziono z Odesy zagranicę ogółem 

,808 pudów zboża, w tej liczbie 8,878,144 pudów psze- 
-50,447 pud. żyta, 8,377,675 pud.kukurydzy, 10.006,368 
jęczmienia, 18,350 pud. owsa, 679,937 pud. makuchów 
i pud. mąki pszennej, 147,304 pud. grochu, 65,415 pud 
14,192 pudów otrąb.
ńsk 30-go stycznia. — Pszenica krajowa miała dziś 
popyt i ceny pełno utrzymane. Towar tranzytowy co­

ok słabiej. Płacono za polską tranzyto pstrą 758 gram, 
mar., dobrze pstrą 753 gr. 125 mar., 793 gr. 126 mar..

Akcje d. i. w.wied. —.— 
2’ j ‘ \' • 174.20
W ek. na Londyn kr. —. — 

di. —.— 
Żyto w tow.goto* 138.50 
Żyto ua wioauj 139.25

 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 lutego I89Ś r.

2-P- 
813* 
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Sprawozdania z targów.
Targ zbożowy na płaca Witkowskiego w dniu 

1-ym lutego. — Przy dostawie bardzo małej, wobec fatal­
nych dróg komunikacyjnych, uspo.-obienie było dość słabe. 
Pszenicy ofiarowano 600 korcy, zu wyborową płacono 6.10 do 
6.15, za białą 5.77%, niższemi gatunkami wcale się nie zaj­
mowano. Żyta wystawiono na sprzedaż 600 korcy. Nieco 
ehętniejszy był pokup w dniu dzisiejszym płacono za wybo­
rowe 4.55 do 4.75, za średnie 4.40—4.50, ordynaryjne bez 
ruchu. Owsa dowóz wynosił 200 korcy, sprzedawano po 2.80 
do 3.25, stosownie do gatunku.

Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
zzawsko-terespolskiej.

Ceny płacone w dniu 31-ym stycznia 1893 r. 
Pszenica... od 
żyto .... od 
Owies .... od 
Jęczmień . , od 
Gryka .... od 
Kaszajaglana. od 
Kasza gryczana

d 
k
12 > • mar., uuurao psurą ioó gT. JLZU mar., iw mui.,
jasno pstrą 766 gr. i 777 gr. 126% m., wysoko-pstrą 793 gr. 129 
mar. za tonnę. Terminy tranzyto: na kwiecień-maj 131 m. 
w zaofiarowaniu, 130 mar. w poszukiwaniu, na maj-czer­
wiec 132%|mar. w zaofiarowaniu, 131% m. w poszukiwaniu; 
na czerwiec-lipiec 134 mar. w zaofiarowaniu, 133 mar. 
w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 124 marek. 
Żyto mocniej. Płacono za polskie tranzyto 744 gr. i 756 gr, 
102 m., obsadzone 732 gr. 100 mar. Wszystko 714 gr. i tonnę. 
Terminy: na kwiecień-maj dolno-polskie 107 mar. w ofiaro­
waniu, 106 mar. w poszukiwaniu; na maj-czerwiec dolno-pol­
skie 108 m. w zaofiarowaniu, 107 mar. w poszukiwaniu. Cena 
regulacyjna dolno-polskiego 102 mar. Jęczmień targowano 
russki tranzyto biały 636 gr. 96 m. za tonnę. Wyka polska 
tranzyto 79 m. za tounę targowano. Polski bon koński tran­
zyto 109 m. za tonnę płacono. Koniczyna nasienna biała 57 
m.. 60 m., 66 mar., 70 mar., 74 mar., czerwona 58 mar., 60 m., 
61 m., 62 m., 63 mar., 63% mar., 64 mar., 65 mar., szwedzka 
58 m. za 50 kil. targowano. Spirytus nie podlegający cłu w to­
warze gotowym 50 mar. w poszukiwaniu, na styczeń-marzec 
50 mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 
30% mar. w poszukiwaniu, ną styczeń-marzec 30% m. w po­
szukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tendencja wyczekująca. 
Kurs w Gdańsku 209.10 mar. za 100 rs.

Okowita, z Hamburga piszą do „Torgow. gazety", że do­
wozy okowity z Cesarstwa, a zwłaszcza z Królestwa są coraz 
mniejsze. Podczas gdy wciągu pierwszych trzech tygodni 
r. z. dowieziono około 80,000 beczek, w tymże okresie czasu 
r. b. dostarczono zaledwie 8C0 leczek. Usposobienie rynku 
mocne, ceny jednak trzymają się na dawnym poziomie.

Konopie miały usposobienie mocne, przy małych zapa 
aaeh; konopie nabywają na prowincję dla powroźników • 
miejscowych fabrykantów, płacąc rs. 3 kop. 40 do rs. 3 kopi 
75 za pud. ,

Len miał tendencję niezmienioną, przy notowaniach utrzy­
mujących się również bez zmiany.

Koniczyna. Przy bezustannych znacznych dowozach i o- 
brotach kupowano koniczynę, skutkiem zwyżki kursu robią, 
po cenach zniżonych. Płacono za koniczynę czerwoną w ga­
tunkach niższych do rs. 45, w średnim gatunku do rs. 52, 
w lepszych do rs. 56. a za kilka partyj wyjątkową pięknych

— Wachlarze, rękawiczki paryskie 
i krajowe, bronzy, wyroby skórzane z naj­
lepszych fabryk zagranicznych, w wielkim wyborze, 
poleca po cenach niskich. Magazyn galante­
ryjny. 446

W. Golińskiej.
Gmach Teatru.

Ostrzeżenie.
Wobec licznie kursujących falsyfikatów renomo­

wanego piwa Mygskiego Waldschloes- 
schen“ uprasza się Szan. Publiczność o' baczne 
zwracanie uwagi na zatwierdzoną markę fa­
bryczną na etykiecie,gdyż tylko wtenczas za'ory­
ginalność i prawdziwą dobroć firma ręczyć może. 
Nieuczciwi handlarze, którzy zaopatrują 
najlichsze gatunki piwa w etykiety fałszywe, lecz, aż 
do złudzenia do moich podobno pociągnięci zostaną 
do odpowiedzialności sądowej.

Główny i Wyłączny Skład Piwa i Porteru 
Rygskiego „Waldschloesschen”.

■W. SZETśrrCL 
Miodowa 3. — Telefonu 33.

Warszawsko-wiedeńska;
A) Do Wiednia,-

Kurjerski I i II kk z wagonem sy­
pialnym I i II kl. do Granicy, da­
lej tylko Lej klasy ; nie z atrzymuje 
się w Bogowie i Rokicinach . . .

Pośpieszny 3 kl, (zatrzymuje się na 
stacjach Kamińsk i Rudniki) . . .

Osobowy 3 kl. (zatrzymuje się także 
na przystankach, oprócz Włochów)

Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 
(Powyższo pociągi łączą się 

łkoląjami: łódzką i dąbrowską).
B) Do Aleksandrowa;

Kuijerski I i II kl. (nie zatrzymuje 
się w Pruszkowie, Grodzisku i Ru­
dzie Guzowskiej).

Osobowy 3 klasy  
Osobowo-ii.lOjsc. 3 klasy do Kutna . 
Osob.-miąjsc. 3 kl. do Skierniewic .

Warszawsko-terespolska;
Liaja Prags-Brteść:

Pocztowe z wagonami 3 kl. i wago­
nem sypialnym I i II kl. dla pasa­
żerów komunikacji bezpośredniej, 
a z wagonami I i II kl. dla pasaże­
rów komunikacji miejscową; (łącz& 
się w Warszawie z kurjerskie mi do 
Berlina, pocztowemi moskiowsko- 
biaeskięmi do Moskwy, z poczto­
wemi południowo-zachodni.-mi do 
Kijowa i Odesy, i towarowo-oso- 
bowemi linji siedlecko-malkińsk., 
a idące do Warszawy łączą słę z 
towarowo-osobowym kolei poles­
kich i z pocztowym nadwiślańskiąj 
do Iwanęrodu)........................  •

Towarowo-osobowe 3 klasy (łąo»ą ęię 
z o-oiowemi kolei wied. do Wie­
dnia, w Brześciu z tawurowo-oso- 
bowemi linji brzesko-chełmskiej, 
z pooztowemi kolei południowo-za­
chodnich przez Białystok i Graje­
wo, z towarowo-osobowemi puiu- 
dniowo-zachodnich do Kijowa, z to­
warowo -osobowemi moskiewsko- 
brzeskiej do Moskwy i uazad, oraa 
idący z Pragi z towarowo-osobo­
wym poleskich do Brjanska, a z 
Brześcia z towarowo-osobowym po­
leskich do Homla)  • 

Towarowo-osobowe 3 kl. (łączą się 
z kurjerskicmi do Wiednia i przez 
Wrocław do Berlina, w Łukowie 
z pocztowemi nadwiślańskiej, na 
oddz. Łuków-Iwangród i w Siedl­
cach z towarowo-osobowemi sie­
dlecko- małkińskiej)

lAnja Bruść-Chelm:
Pocztowo-towarowo-oBobowe z Brze­

ścia do Chełma .........
Linja Siedlce-Małkinia:

Pocztowo-towarowo-osobowe z Sie­
dlec do Małkini  • • •

Warszawsko-petersburska;
Pocztowy 3 kl. do Wilna w komuni­

kacji bezpośredniej z sąsiedniemi 
kolejami, a I i H kl. do Petersb. .

Osobowy 3 klasy  
Osobowy 3 klasy do Białegostoku .

Nadwiślańska:
A) Do Kowla;

Pocztowy 3 klasy do Kowla .... 
Osobowy do Kowla ....................
Osobowy do Iwangrodti •

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską).

Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa . 
Towar.-osob. z Iwangr. do Lublina . 
Towar.-osob. z Lublina do Chełma .

B) Do Mławy:
Pocztowy 3 klasy do Mławy X . . . 
Osobowy 3 kląsy do Mławy . . . .

Obwodowa z kolei wiedeńsk.:
Osobowy 3 klasy

Obwodowa z kolei terespodsk.:
Osobowy 3 klasy .

6'33*.
61 8*. 
6ĆJ”

— Do wynajęcia na fabrykę dom trzy­
piętrowy, w całości lub częściowOj z siłą parową. 
Wiadomość Dzielna 11. 259

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne
oraz niemoc wskutek tychże. Śliska nr .7 427

Jlarja JLinda otworzyła gabinet denty­
styczny, Marszałkowska 95, Leczy chore zęby, 
plombuje najnowszą metodą szwajcarską, gwarantuje 
trwałość, wyrywa bez bólu, wstawia sztuczne zęby.

-— Dentysta Dosemberg Nowy-Świat 36, wyj­
muje zęby bez bólu, plombuje, sztuczne zęby od naj­
tańszych. 327

7 48*.

13*
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Galony złote, srebrne, stalowe i ozdobione kamieniami
Koronki złote, srebrne, stalowe i ozdobione kamieniami.
Bandes festonnees w nowych deseniach i różnych szerokościach.
Bandes tiulowe do ubierania staników, haftowane zlotem, dżetem, perłami 
Koronki prawdziwe i imitacje w nowych rodzajach i deseniach.
Wstążki i Aksamitki gładkie i fantazyjne w bogatym wyborze kolorów.

Sorties tle ba!
w wielkim wyborze 

od 12 rs.

Kapturki
w nowych fasonach.

Poleca os sezon talowy i wlft yjta:
Crepe tunisienne póljedwahne, łokieć 50 kop.
Voile gładkie i fantazyjne w jasnych modnych kolorach 120 eto. oi 70 kop.
Crepe gaufre „ , 120 ctm. od rs. 1.10.
Sukna „ „ „ 135 ctm. od rs. 1.80.

Tiule i muśliny jedwabne.
Mechlinety 210 ctm, 90 kop.
(Iluzje.
Tiuniki i Wolanty w nowych deseniach._ _ _ _ _ _ _
Aksamity glacó, miroitó i ombrś.
Plusze w jasnych kolorach.
Adamaszki nowe bogate desenie.
Lamy złote i srebrne.
Popeliny.
Bengaliny.
Surah glacó od rs. 1.65.
Taffetas faęonnós od rs. 1.80.
Crepe de Chine gładkie i bogato haftowane.
Atłasy Duchesse.
Przody do sukien haftowane złotem i kamieniami.

Gorsety.
My paryzkio.

Piórai 
obłożenia z piór.

szpilki do fflDsów.
Koafiury.

BOA 
futrzane i z piór.

jedwabne i fil d’Ecosse, 
w nowjcli jasnych kolorach.

Nr 33
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Wyszło z druku i jest do nabycia w księ­
garniach;

Jak się zachować

Wskazówki praktyczne.
podał Dr. Giedroyó
Ordynator Szpitala S-io Łazarza.

TREŚĆ: I. Jak się zachować w zdrowiu.
II. Jak się można ustrzedz cho­
rób wenerycznych. III. Jak się 
zachować w chorobach wenerycz­
nych (znaczenie ich dla chorego i 
w małżeństwie; wpływ na potom­
stwo. Dyeta. Leczenie).

Cena kop. 40.
Skład główny w księgarni Gebethnera 

i Wolffa___________________ Ul

Sędzia Komisarz
massy upadłości

Na zasadzie art. 476—480 Kod. Handlowe­
go, wzywa wszystkich wierzycieli upadłego 
Berka Flejszera, aby się stawili o godzinie 
1-szej w dniu 29 Stycznia (10 Lutego) 1893 
roku, w Kancelarji Warszawskiego Sądu 
Handlowego w "Wydziale upadłości z dowo­
dami, usprawiedliwiająeemi ich pretensje, 
celem przedstawienia potrójnej liczby kan­
dydatów na syndyków tymczasowych.

Warszawa, dnia 19 (31) Stycznia 1893 r.
172 Sędzia Komisarz

Józef Baumritter..
Polecamy na sezon iiieracj 

nasiona w wyborowych gatunkach 
oraz

Nawozy sztuczne 
z gwarancją zawartości chemicznych, 

Krew suszona
w każdej ilości z zawartością 12% azotu. 

Dąbrówka Fabryczna 
L Mierosławski & Co.

Warszawa, Elektoralna 5. 172R

TKowe wydanie książki 

Cry v My 
dawniejsze i nowe. Dokładne spo­
soby ich prowadzenia, poprzedzo­

ne krótką historją kart.
Ułożył Stary gracz. 108

Treść główna; Marjasz, Kiks, Wózek 
czyli bi z.tUrużliant, Kasztelan, Kupiec, Pam­
fil, Chopanka, Wist (wo wszystkich odmia­
nach), Boston, Preferans, WINT (obszer­
niej opracowany) z wszelkiemi od­
mianami, Pikieta, ItupeiiaJ, Ekaite, Bczik, 
Rams, Lambr, Kwadry], Oynkwil.

y danie drugie poprawione 
Cena rs. 1, « przesyłką rs. 1 kop. 15.

Skład głowny w księgarni jflau- 
rycego Orgelbranda w Warsza­

wie, naprzeciw posągu Kopernika.

Magazyn Mebli 
ZALESKIEGO i S-ki 

w WARSZAWIE, 
137. Marszałkowska 137. 

posiada na składzie wielki wybór me­
bli wykwintnych i skromnych. Podej­
muje się urządzeń apartamentów, po­
dług rysunków. Dział dekoracyjno-ta- 
picarski. Wynajem mebli mało uży­

wanych. __________________12r____

.DALBERT VOGT&C?,

■
“ i

Słynna na całym świacie
POMADKA DOCZYSZCZENIA METALI 

z „Hełmem”,
Jest wyłącznym naszym wyrobem. Pudeł­
ka z innemi hełmami i nie posiadające na­
szej firmy, należy uważać za naśladownictwa 
bez wartości.

Sprzedaż przy Składzie Naczyń kuchennych 
i Wyżymaczek, p. Adama Kempiń­
skiego, 39r

Senatorska JG 23, 
róg Bielańskiej.

Adalbert Vogt & Comp., Berlin.

męzkiogo i damskiego. Firma stara i re­
nomowana na pierwszorzędne] ulicy. Wia­
domość w Biurze ogłoszeń Rajchmana 
i Spółki, Senatorska *26. 171R

Do sprzedania

. Obuwia

Maj# Mi.
Z powodu śmierci właścicielki do sprzeda­

nia, bez pośrednictwa osób trzecich, mają­
tek ziemski Sanniki i Pioszów w gub. Piotr­
kowskiej, Noworadomskim pow., w odległo­
ści jednej wiorsty szosą od stacji Dr. Żel. 
Radomsk; rozległość 61 włóka, w tom grun­
tów pszennych ornych 760 morgów, łąk 2 0 
mórg., pod lasem 720 mórg., resztę zajmują 
ogrody owocowo, warzywne, sadzawki i za­
budowania. Majątek składa się z dwóch gra­
niczących folwarków, jeden 25 a drugi 66 
włók przestrzeni mających, hypoteki oddziel­
iło, zabudowania gospodarczo p awie nowe, 
domy mio zkalne obszerne i wygodne, wia­
trak nowej konstrukcji, gorzelnia murowana 
("nieczynna), b. obfite kopalnie torfu i glin­
ki, inwentarze kompletne, gospodarstwo rol­
no w kulturze, długów żadnych, nawet boz 
długu Towarzystwa, serwitut tylko w lesie, 
nieuciążliwy, włościanie chętni do układu.

Rejestry pomiarowo-śla^yfikacyjno i bliż­
szo szczegóły w Kio cach u Szartowskicgo 
lub na miejscu w Sannikach u Gierowskiego, 
gdzie też i plany tnaątku. 134 

"nowe ołówki
czarne i różno-kolorowe 

oraz Szyfry z fabryki

są do sprzedania wo wszystkich dobrze ąs- 
sortowauych sklepach materjalów piśmien­
nych. 19R

Maszyny do szycia
ii

„Wheller & Wilson” 
uznane za najlepsze, z gwarancją, 
na rozplaty tygodniowe po rs. 1. 

Juljan Berg, 
Mazowiecka 16._____ 6FŁ

^^OSTRYGI 
HOLENDERSKIE 

nadchodzą codziennie 

do Handlu Win i Delikatesów 
Ant, Stępkowskiego, 

Wierzbowa IV r 9. 14r

Nakładem Księgarni
F. HGSICK A

wydane zostały następująco nowości mu­
zyczne.

W i są do nabycia we wszystkich skła­
dach muzycznych.

Do śpiewu:
Carracido. Wspomnienie (La danza delle me- 

tnorie, kop. 40.
Nadaud. Żegnajmi (Valse des adieus) k. 20.
Costa. Serenada średniowieczna (Serenata 

medioevale), kop. 40.
Mililotti. Marzenie. (Reverie), kop. 40.
Chopin. Op. 34 Jfs 2 (Valse) Tęschnota (lu- 

tensa Brama), kop. 50.
«t~Op. 64 Ai 1 (Valse) Taniec amorków 

(Ridda d'amorini), kop, 40.
Na fortepian:

Osmański. Marsze Żuawskie .V» 11, kop. 20. 
— . . to 12, , 40.

Gra towarzyska w karty.

Zasady tej gry objaśnione praktycznemi 
przykładami,

wyłożył 142r

Cena kop. 45, z przesyłką rekom, kop. 56. 
Skład główny w Księgarni M ARCTA 

w Warszawie, Rowy Świat Jft 53. 
(Należność można nadsyłać markami).

Praca uwieńczona przez Akademję 
Francuzką: 

WjGliowaDiB dziewcząt w roiiioie 
przez Julii Samson w tłómaczeniu Jadwigi 
Sadowskiej, wyszło z druku i sprzedaje się 
we wszystkich księgarniach po rs J, z prze­

syłką pocztową rs. 1 kop. 15. J56r 
H ydawnictwo S. Leventala 

w Warszawie, NowytŚwiat 41.

TygodnikRomansówiPowieści 
rozpoczął druk następujących nowych po­

wieści:
Przypadek czy zbrodnia przez Bame- 

Stawi oryginalnie napisana.
Komnata zaczarowana w tłómaczeniu 

z angielskiego.
Nemrod i Spółka, Jerzego Ohneta w 

tłómaczeniu z francuskiego.
Cena w Wąrszawie kwartalnie kop. 75. 

ua prowincji rs. 1.
Prenumeratorzy roczni płacący z góry za 

cały rok w Kantorze Wydawcy, otrzymują 
jako

PREMIUM BEZPŁATNE
do wybo:u jedno z następujących dzieł: 

Andriolli: Bohaterki Poezji Polskiej i g,.“‘
rs. 2. ] £" =

Gomulicki W.: Nowolle, t. jeden i — Jul
rs. 1. I

Dygasiński A..- Z Zagona i bruku \ o ° <
zbiór nowel, t. jedun rs. 1.50. Z ; #

Pieśni Galla z rysunkami Czesia- 1 fc ° 
wa Jankowskiego rs. 1. l | — co

Kraszewski J. I. U Babuni, 2 t. | = g 
rs. 1.50. ]£s

Na koszti przesyłki jednego z pierwszych 
czterech dziel należy nadesłać kop. z5.

Na Kraszewskiego zaś po kop. 35.
Adres: S. Lewcntal, ^gdanea, w Warszawie

Nomy Świat Nr 41. 138r

Dostać można we wszystkich znaczniejszych 
księgarniach

5rprzez

Powieść odznaczona zaszczytnie na konkur­
sie „Kurjora Warszawskiego", z 52 illustra- 
cjami w tekście Czesława Jankowskiego.—
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado­
wej S. Lewentala. Nowy-Swiat Ai. 41

!!Na sezon karnawałowy!!
Pięknym i najodpowiedniejszym podarkiem 

ślubnym są lornetki teatralno, znaczny do­
bór których po cenach bajecznie ni- 
zkich, w rozmaitych oprawach (lornetki) w 
oprawie skórzanej z lutcralom od rs 2 
oraz lornetki damskie długie, poleca Zakłal 
Optyczno-Chirurjiczny Juljana Drebera 
ul. Szpitalna JG 6.—Tamże jako specjal­
ność zakładu Binokle i Okulary na] no, 
wszych fasonów z najcelniejszych fabryk- 
ściśle do wzroku zastosowano (niezamożnym, 
od 50 kop.), Termo i Barometry wszel­
kich rodzajów, Prezerwatywy fra cuzkie 
i angielskie, Przepaski ochronne dla 
Pań (nowość), Wyprawy i olożnicze, Ban­
daże rupturowo, Pasy brzuszne, Miary taś­
mowe i składane, Ważki do listów, Dzwon­
ki elektryczno itp. itp. Przyjmuje reparacje. 
Złocenia z prowincji za zaliczę iern. 63r

SlilO ni
Snopków,

7 wiorst od Lublina.
Obecnio wystawiło na sprzedaż 4 letnich 

koni i ’/, krwi angielskiej, maści k rej, 
gniadej i kasztanowatej 23, w teru ogierów 
9 i kla-zy zaprzęganych 14. Na żąda ie 
zarząd przesyłr szczegółowo objaśnienia. 70

fsRpt Fortepiany im
systemu amerykańskiego, krzyżowe, z angiel­
ską mechaniką, do sprzedania. Ulica Nowy- 
Świut Jft 66. 148

Janiszewski.
x:' ‘ - 'W

1'3

I

Stary i renomowany Dom Handlowy 
w Cognac (Francja), poszukuje do sprzodaży 

swych wyrobów 145r 

mającego obszerniejszą Klijent-elę. Referen­
cje wymagane. Pisać pod adresem M. T. 
Teller—Gerard et Co. a Cognac (France).

Krakowskie-Przedmieście.
Sprzedają się najlepsze Rękawi­

czki w wielkim wyborze, w różnych 
gatunkach, po nader p: zystępnych ce­
nach, o czern proszę się przekonać.

159

Na podarunki
drobne gabinetowe rzeczy z kolorowych ka­

mieni.

Oryginalne
Syberyjskie wyroby, nie drogo.—Marszałko­

wska 134, róg Świr tokrzyzkiąj. 153

D. Lande.
po odbytych w Petersburgu i za gra­
nicą stiidjacb, zamieszkał w ni. Łodzi, 
przyjmuje wszelkie roboty, wchodzące 
w zakres budownictwa i architektury.

Bi iro znajduje się przy ulicy Piotr- 
k wslęej Nr 507/66 dom Herszkowicza.

Krakowsliie-Przedmieście. |

I
z mleka świeżego, przegotowa­

nego, wyrabia stale Apteka 

E. MESSNERA, 
Aleja Jerozolimska 27, róg Kru­
czej w Warszawie. Dostać można w 
b. wielu Aptekach warszawskich. 2065

.jfe. Sprzedają się złoto i sre- 
brnę Pierścionki, Kol- 

r$®czyki, Broszki, Bran-
\ "^soletki etc, z paryzkiemi 

sztucznemi brylantami, któ­
re szlifowaniem, ogniem i grą kolorów nie 
ustępują prawdziwym, o czem można 
się przekonać naocznie w kantorze fabryki 
„Paryzka Kompanja” 

w Warszawie, Biała Jft 10,—Ilustrowane 
katalogi wysyłają się za 50 kop._______6

8119
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Dyrekcja NAJWYŻEJ zatwierdzonego Towarzystwa Dliezji czeń
„MOSKWA" -

w nowym składzie, przyjąwszy od byłej Dyrekcji zarząd spra- 
‘ wami Towarzystwa, podaje do wiadomości ogólnej, iż na dotych­
czasowych zasadach przyjmuje do ubezpieczenia od 
opinia tak ruchome jak i nieruchome maję- 
tiuoSci.

Biuro Warszawskiego Oddziału Okręgowego pod zarządem p. 
J. BEWIDCOWA, znajduje się przy ulicy Szkolnej Nr 5 
(Marszałkowskiej Nr 140). 169R

152, Marszałkowska 152, 
rJig Zielonego Placu, I-e piętro.

Z dniem 1-ym JStyczuia przeszła pod mój wyłączny zarząd, podaję więc do wiadomo­
ści, że przyjmuję w komis i posiadam oddano na sprzedaż wszelkiego rodzaju przedmioty 
jak codziennego użytkrr, tak też i przedmioty zbytku.

Z czem polecając się Szanownej Publiczności, nadmieniam, że wszelkie czynności 
wchodzące w zakres Sali, będą wypełniane jak najstaranniej i najsumienniej.

14Rn Jf. liogtrowicki.

INVENTION 1-----------
ww Brev S.G.D.O

MEDAL 
ZŁOTY.

VIII KRAWIECK-
O ODZIAĆ 

WARSZAW* 1890.

PIEIWSZA SPECUUA
I WYKOŃCZANIA

MEDAL

SZKOłl KROJU
Z MATERYAŁÓW MODNYCH!

SUKIEN, OKRYĆ DAMSKICH, DZIECINNYCH I BIELIZNY

KSAWEREGO GŁODZINSKIEGO.
W Warszawie, Nowo.Senatorska Jiś 2. Przyjmuję na naukę każdodfciennio. Za 
doskoi ało opracowanie podręczników oraz wzorowe prowadzenie nauki i szkół, nagrodzony 
zostałem na wystawa li. Jako Specjalista wzbogacam nieustannie szkoły moje i podręczniki 
coraz nowemi własnemi pracami,. ażeby uczącym się przynieść jak można największe korzy­
ści i ulgę w pracy. W szkołach moich: w Warszawie,.Petersburgu, Kijowie i Moskwie teo- 
rja jest ściśle związaną z praktyką i uczennico odrazu z miary rysują fason jaki zechcą, 
krają z matorjału i gustownie wykończają, z zastosowaniem do każdej mody i figury, cho­
ciażby uajnietoremniej zbudowanej, fasony zręcznie lezą i postaci nadają właściwego wdzięku.

Tylko co opuściły prasę podręczniki nowe z wykładem jasnym, podług których pa­
nie bez pomocy nauczyciela wyuczają się poprawnego kroju i złożenia fasonów, p. t. Naj­
nowsza i najpraktyczniejsza metoda kroju sukien, okryć damskich i dziecinnych, 
rs. 3 kop. 50. Metoda dla Młodzieży, która została wprowadzona we wszystkich zakła­
dach naukowych, pod imieniem CESARZOWEJ MARJI rs. 2. Linijka krój owa bar­
dzo ułatwiająca naukęi-ysunkn rs. 1 kop. 50. Metoda bielizny rs. 3.. Poglądowa metoda 
jodlug której krajać można suknie i okrycia damskie i dziecinne bez nauki, rs. 2.—Na 
sposób francuski udzielam kroju swoim uczennicom bezpłatnie.

too K. Głodziński.

Otrzymawszy w drodze spadku po ojcu 
moim ś. p. Hermanie Jung, Browar parowy 
przy placu św. Aleksandra Nr 8, wprowadzi­
łem wszelkie najnowsze ulepszenia, w celu 
podniesienia dobroci produkcji piwa i takowe 
polecam łaskawym względom Sz. licznych 
naszych odbiorców i konsumentów, nadmie­
niając, iż oprócz znanego ze swych zalet pi­
wa bawarskiego, wprowadziłem markę 

piwa 

1 w niczem nieustępującą oryginalnemu i piwa Hetmaftskie- 
'j go (Pało Ale), na sposób angielski. Sprzedaż uskutecznia się 
M natychmiastowo, w Składzie Browaru, na antałki i butelki oraz 
| można je otrzymać we wszystkich pierwszorzędnych handlach 
j win, restauracjach, cukierniach i składach wódek, po cenach 
3 umiarkowanych.

Wszelkie zamówienia w Browarze (Telefon 781) odsyła 
J się do domów, pp. handlującym odstępuje się rabat

Z poważaniem

SEWERYN JUNG,
Plac św. Aleksandra Nr 8. 147

K. J. NEMEC, Warszawa,
ŻURAWIA 17,

KRZEMIENIECKA MECHANICZNA

W FABRYKA POSADZEK 
ofiaruje dębowe posadzki „massiv“ i 
fryzy z zupełnie suchego drzewa, solidnej 
maszynowej roboty, po umiarkowa­
nych cenach. 143r

NOWE NUTY
Nakładowe i komissowe Księgarni i Składu Nut

ulica Miodowa JS 481.
A’ a fortepian:

Jonciśres V. Serenade hongroise, transcrite par F. Wachs (nie trudne i śpiewne)
20 i. on. r

Krogulski w. „Dwa Mazurki salonowe” op. 26 20 kop.
» „Melodje ludowe włoskie” A« 1 Serenada, 20 kop

Chmielewski Ludomir. «Lipnowianka” Polka Mazurka, 20 kop.
„ , „Wanda” Polka, 20 kop.

Najpiękniejsze Walce w tym sezonie grywane na balach i Maskaradach. 
Mćtra „Dzień i Noc.” 40 kop. | Bayer J. „Szepty nrłosne," 40 kop.
Gzibulka. Niezapominajki:” 50 kop. | „ „Dobry humor," 40 kop.

Na skrzypce i fortepian:
Sonnenfeld A. „Menuet” z opery „Pajace” Leoncavallo, 40 kop.

„ „Serenada” „ „ „40 kop.
„ „Siciliana” z opery „Cavalleria” Mascagni, 40 kop.
, .Intermezzo” . , „40 kop.

Do nabycia we wszystkich składach muzycznych. 167

WINA KRYMSKIE
yJWggł czerwone,

! w szczególności w obecnej
Porze zalecane przez le- 

kASjOj karzy wino tan i nowe 
MB, 

M'ly-s^zapobiegajace wszelkim 
dolegliwościom żołądka, 

^’^h^^^oraz koniak kuracyjny 
" Im Per^ał“> w cenie od 
rs. 1.30 do rs. 4, znajdu- 

J*e 6’- w znacznym wybo-
: rze w składzie win

Braci Kempneniw, D Ł U G A A 5; 8r 
oraz w sklepach „Merkury".

Zawiadomienie.
Właścicielka Hurtowego Składu 
Win, Rumów, Araków, Koniaków 

i Porteru
pod fi r m ą

istniejący od roku 1866, 
Krakowskie-Przedmieście Nr 54, 

w gmachu Seminarjum Duchownego, 
ma zaszczyt zawiadomić Szanownych Kli- 
jentów swoich, że współpracownicy firmy 
powyższej pp: Romuald Lesisz i Stanisław 
Muller, pierwszy od I go Stycznia r. b„ 
drugi jeszcze od 1-go Lipca r. z. uwolnieni 
zostali od spełnianych obowiązków.

Ustąpienie tych Panów z interesu w ni­
czem nie wpływa na kierunek tegoż, które­
go zadaniem będzie jak dotychczas tak i 
nadal systematyczne staranie, aby żądania 
osób darzących ją zaufaniem, ściśle "i sumień- I 
nie wykonane były. 1

128 Sabina Lesisz.;
Warszawa, 10 Stycznia 1893 r.

jć 170 p Ts^TiTz ~ 
Sądu Arcybiskupiego Warszawskiego

Na mocy decyzji Sądu Arcybiskupiego War­
szawskiego z d. 2 (14) Stycznia r. b. .\i 187/1, 
wzywam:'Edwarda-Adama-Zacharjasza 
3-ch im. Krawickiego z pobytu niewiado­
mego, aby w dniu 4 (16) Lutego r. b. o godz. 
10‘/-> przed południem stawił się osobiście w 
Sądzie tutejszym przy ul. Miodowej pod M 
13, w pałacu Arcybiskupim posiedzenia swo­
jo odbywającym, celem wysłuchania uw.ig 
religijnych, zmierzających do przywrócenia 
wspólnego małżeńskiego pożycia, bwentuul- 
nio, jeżeliby pojednanie małżonków nie na­
stąpiło, do protokólarnego odpowiedzenia na 
zarzuty i dalszego pilnowania sprawy sepa­
racyjnej wniesionej przez żonę wzywanego 
Franciszkę z Maliszewskich Krawicką. ! 
pod zagrożeniom; że jeżeli pozwany Krawicki j 
w terminie wyżej naznaczonym nie stawi 
się za nieposłusznego Prawu (contumax) 
uznany będzie, sprawa bez jego udziału prze­
prowadzoną zostanie i wyrok, jeżeli przeci­
wko niemu wypadnie, z chwilą wydania i 
ogłoszenia go w Sądzie, stanie się prawomo­
cnym i appelacja pozwanemu od niego słu­
żyć nie będzie.

w Warszawie, d. 5 (17) Stycznia 1893 r.
92 Xiądz Jan Jaworski,

Poszukuje się do wynajęcia na 
2zas dłuższy dobrej i pewnej

LODOWNI.
Wiadomość w kantorze J. Freider 
& Comp., Orla 13. 154

Sesja półroczna 
Zgromadzenia Blacharzy 
odbędzie się d. 8-go Lutego r. b., o godzinie 
5-ej po południu, w mieszkaniu Starszego 
Marjensztadt 11. 169

Przejeżdżając sankami przez ulice: Freta, 
Długą, Bielańską, Wierzbową i Mazowiecką 

zohioiio Książti a 
niemieckie, związano w paczkę razem osiem 
sztuk, z których pięć książek, traktujących o 
handlu bydłem (Viehhandel) autorów: Schulz, 
Halom, Schneider, dr. Freudenstein i v. B.), 
zaś trzy książki ó hodowli drobiu (Gefliigel- 
zucht), autorów: Pribyl, Koermer i Huperz. 
Łaskawy znalazca zechce oddać do kancela- 
rji Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, Kra- 

i kowskie-Przedmieścio ?ń 66 (na dole u we- 
) żnego) lub na ulicę Freta )ś f5, mieszk. 6, za 

nagrodą rs.. trzy.—Uprasza się pp. wła­
ścicieli antykwami, ażeby zwrócili uwagę na 
nieprawego posiadacza powyższych książek.

Z powodu śmierci właścicielki wyprzeda- 
je się bielizna męzka, damska i dziecinna. 
Garnitury do chrztu, Chusteczki batystowe 
haftowane, Hafty ręczne, Materjały weł­
niane na suknie. 168li

Krakowskie-Przedmieście Jft 4, 
wprost Kopernika, 1-e piętro.

Przyciski, Gruszki 
i Prespapiery 

do dzwonków elektrycznych, poleca fabryka 
D. Rabinowi cz, Elektoralna 49.

Próby wysyłamy na prowincję franco za 
nadesłaniem za 5 sztuk rubli jeden. 168 

Zarzad Stowarzyszenia Sjolywen 
„MERKURY," 

podaje do wiadomości, że po sformowaniu 
> prawozdania z działań Stowarzyszenia za 
ubiegłe II p. 1892 r. Wnioski Stowarzyszo­
nych na Zebranie Ogólne, mogą być skła- 
dane w Kantorze Stowarzyszonych do dnia 
12 Lutego r. b._______________ 166r

OSTRZEŻENIE. 
L W. Wichlinski i S-ka. 
Zawiadamiamy Szanownych Klijontów na­

szych, że dotychczasowy nasz inkasseut 

p. Jan Łuniewski, 
z dniem dzisiejszym został uwolniony z obo­
wiązków; równocześnie odwołujemy upowa­
żnienie nasze do przyjmowania obstalunków 
na węgle, wapno i inne materjały budowla­
ne i opałowe, jak również do iukassowauia 
należności naszych. 157
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Składy materjałów aptecznych i farb

HENRYKA WELT,
w WARSZAWIE. '

Skład Główny: Przejazd 5, dom własny.
Fil ja: Nalewki nr 11, wprost ojr. Krasińskich, 

polecają otrzymane na skład główny znane ze swej dobroci wyroby tualetowe 

St.-Petersburskiego Chemicznego Laboratorjum 
jako to: mydła, wody koiońskie zwyczajne i kwiatowe, pudry, eliksiry 
itd., które sprzedają się detalicznie i hurtowo po cenach fabrycznych. Składy za­
opatrzone są we wszelkie artykuły w zakres gospodarstwa domowego wchodzące, jak;

Oliwę Nicejska wyborową, 
Octy stołowe, 

Esencje do robienia octu, 
Farbki do bielizny i krochmal w różnych gatunkach, 

Proszek perski i dalmacki i t. d.
Polecam również świeżo otrzymany

TRAN LECZNICZY z Bergen.
Wszystkie towary są w wyborowych gatunkach i sprzedają się po cenach nizkich.

TELEFONU nr 375. 94
____________■ _________________

KATARY, ZATKANIE KANAŁÓW ODDECHOWYCH, 
SUCHOTY,’ASTMA 

leczą się zażywając
KAPSUŁKI GUYOTA

CAPSULES GUYOT
Kapsułki te dawniej były czarne i nieprzyjemne do połykania, 

obecnie są białe podobne do cukierków.
Na każdej kapsułce odbity jest podpis Guyot,
Najdelikatniejszy żołądek znosi smolę w Kapsułkach Guyota za­

wartą.

Uważać należy na podpis trzechkolorowy,

ZNAJDUJĄ SIĘ 
we wszystkich aptekach,

Fabryka i sprzedaż hurtowa
19, rue Jacob w Paryżu.

NAKŁAD i DRUK S. ORGELBRANDA SYNÓW w Warszawie.

STAROŻYTNA POLSKA 
pod względem 

historycznym, jeo graficznym i statystycznym, 
opisane ptzez

BALIŃSKIEGO i LIPIŃSKIEGO
WYDANIE DRUGIEt poprawione i uzupełnione przez 

F K. martynowskiego, 
z Maną kolorowaną ziem opisanych w dziele.

" Cena 4 tomów rs. 5, pojedyńczego rs. 1,25.
Do nabycia we wszystkich kdęgarniae i. #6

OGŁOSZENIE.
W Dragi Żelaznej ftEaiisto-tawlsfej, 
wzywa osoby pragnące otrzymać dostawę kompletnego umunduro­
wania dla służby Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej, w 1893 
roku, o złożenie opieczętowanej deklaracji, najpóźniej w dniu 20 Lu­
tego (starego stylu) 1893 r., do godziny 12-ej w południe. Na de* 
klaracji należy umieścić napis: „deklaracja na dostawę umunduro­
wania." Do deklaracji należy dołączyć kwit Kasy GubernjaJnej, lub 
Kasy Głównej Zarządu Drogi na wniesioną kaucję, w wysokości 1500 
rubli gotowizną, lub w papierach procentowych, według kursu ozna­
czonego przez pana Ministra Finansów na kaucję przy rządowych 
dostawach i przedsiębiorstwach, bez ezego deklaracja rozpatrywana 
nie będzie. Jednocześnie z deklaracją należy dostawić do Magazynu 
Głównego Drogi, na st. Praga, wzory kompletnego umundurowania, 
które po wyborze dostawcy, będą zwrócone. Szczegóły co do ilości 
dostawy, życzący mogą przeglądać w Zarządzie Służby Materjalnej, 
Praga, Dworzec Terespolski, codziennie z wyjątkiem dni świątecznych 
i niedzielnych, do godziny 3-ej po południu.

Zarząd Drogi uprzedza, że na zasadzie instrukcji wydanej Zarzą­
dowi Dróg Żelaznych Rządowych, przy wyborze dostawcy, kierować 
się będzie nie tylko najniższą ceną, ale i gwarancją uskutecznienia 
dostawy, która od odpowiedzialności i solidności dostawcy jest za- 
laźną. 165r

24 r
$
>3

MIKOŁAJA ZYZYNA,
ulica Senatorska 496, 

Nowy-Świat N° 39, 
Nadszedł zupełnie mało solony świeży 

Kawior do blinów, 
również mało solona Siomga i rozmaite ryby wędzonet 

A także w składzie przy ulicy Senatorskiej 
świeże mrożone ryby:

Łosoś, Nawaga, Jesiotr, Forele, Korinszki i Si- S

Niniejszym mam honor donieść 
Sz. moim odbiorcom, iż zakład mój 
wyrobów rymarskich i siodlarskich, 
istniejący od lat 10 w Warszawie 
przy ulicy Senatorskiej 10, z po­
wodu zupełnej przebudowy tego do­
mu, przeniesiony został na uli­
cę Królewską .*4 6, róg Sa­
skiego Placu. — Upraszając zara­
zem o dalsze względy, jakiemi do­
tąd firma uroją łaskawie zaszczycaną 
była, zapewniam, iż jak dotąd tak 
i nadal najusilniej starać się będę 
godnie odpowiedzieć położonemu 
we mnie zaufaniu Sz. Klijenteli, 

z czem się poleca

Adam Zawadzki.
170B, Królewska JTe 6.

*, KAPSUŁKI MATICO l
PP- GR MAULT 1 K° w Paryżu.

f.dffsS Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudzenia 
żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek z kubebą j 
* płynie.

jr Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

Nareszcie doczekała się

PRAGA RESTAURACJI
z eleganckiemi gabinetami, w której można dostać: wyborne Śniadania, Obiady 
i Kolacje. Piwa antałkowe, butelkowe, Portery, Wina, Wódki, najrozmaitsze prze­
kąski, smaczne a ranie.—Codz eonie Koncert od 7-ej wieczór.—Sławne Prsgskw Mio­
dy, ulica Targowa Jft li 178B,



14 KDRJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 lutego 1!»3 r. Nr 32
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Skład bardzo tanich E. Mireckiej,

Mam honor zawiadomić Szanownych g 
Odbiorców i Konsumentów piwa, iż zna- © 

g ny chlubnie od lat wielu z dobroci swej g 
§ produkcji, browar parowy w Warszawie g 
@ przy ulicy Ogrodowej Nr 849 (62), przy g zmianie tytułu własności w drodze spad- fe g ku po ś. p. Hermanie Jung, prowadzonym ® 
x będzie nadal pod moją firmą: f S
| „HIPOLIT KAMINSKI. I 5 Specjalna znajomość tej gałęzi prze- g Z mysłu i wieloletnie doświadczenie wobec S 
g nowowprowadzonych ulepszeń technicz- g 

nych, dają mi pełne przekonanie, iż wyro- g 
by mojej fabryki zjednają sobie przychyl- Z 
ne uznanie i zadowolenie Szanownej Kii- 5 f jenteli. m HIPOLIT KAMIŃSKI. f

.Vankii i wychowanie.
Zatwierdzona przez wyżfją władzę Aft 

MJplomowana szkoła kroju i szycia sukiett, 
okryć damskich i dziecinnych met .da orygi­
nalną Wortha Natalji Tiśśerańt, Wśpólna 
24, mieszk. 1. Wykład praktyczny podług naj­
nowszych żurnąh paryzkich, upinąńii i aaf^ 
nirowanie sukien wizytowych, bakwych 1 
kostjumowych, pod dyrękfiją ąą$b komple­
tnie wykwńłifikówańycb w tyto tłWoiniK 
Przy szkole jest pracownia sukien, okryć dam­
skich i dziecinnych, która od kilkunastu lat 
cieszy się stałem powodzeniem i ijanapiem 
swojej licznej klijenteH. Po ukAńczeffitt kur­
su uczennice otrzymują świadectwa uzdol­
nienia. | ' ~ . 3424
Artystyczno-rZetaióśhriCżi szkoła

Jadwigi Przewóskiej, Niecała M'10, nagro­
dzona medalami w Warszawie i Petersburgu, 
za najlepsze wykłady rzemiosł i najzgrabniej­
szy krój. Uczennice szybkie odnoszą korzy­
ści. Ceny przystępne. Pensjonarki przyjmują 
się. łilja: Łódź, Zielona 5. 42149

dres, ricrwszórzędne biuro ńąuęzycielskio 
Sikorskiej, Niecała 12, rekomenduje nau- 

czycielki, nauczycieli, bony. 347r  
Angielki świeżo przybyłe swoim kosztem, 
Afrancuzki do umieszczenia zaraz. Biuro nan- I 
czycieiskłe pierwszorzędne Jasińskiej, Berga 6, 
parter.__________' ______ .1 348r
Adres szkoły kroju i szycia J. Grabskiej,

Marszałkowska 149. Metodą własna, dy­
plomowana w Paryżu bez poprawek. Do po- 
mocy książki. _____ tffil_____
Biuro pedagogiczne rekomenduje nauczycie­

li, metrów, guwernantki, bony. Święto- 
krzyzka 27. Dąbrowska. 2378

Dla nauczycielek wyłącznie, lekcje rysun­
ków wieczorne, rozpoczynają się w szko­
ło Haliny z Leszczyńskich Tokarzewskiej, 

Szkolna & Opłata za semestr (półrocze) 
rs.7,_________________________250r
Doświadczony pedagog udziela korepety- 

cyj —przygotowuje do Szkół, uczy języków: 
russkiego, polskiego, niemieckiego, korespon­
dencji handlowej dorosłych w domu i mieście. 
Wspólna 34—13. 3369

Doświadczony nauczyciel, kawaler lat 
średnich, z muzyką, konwersacyjnym fran- 
cuzkirn, niezłym niemieckim, oraz chlubnemi 

świadectwami, szuka miejsca. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro ogłoszeń, Senatorska 20, 
„Nauczycielowi,*______________ 256r_____
Francuzka patentowana udziela lekcji, od 

2 rs. miesięcznie. Wiejska 3—10, róg Insty­
tutowej;_______ , ' t _tŁ_
Francuzki potrzeba nie młodej do lokeyj na 

godziny. Oferty: ,W. T." Knrjer Warszaw­
ski. 3449  
Nauczycielka muzyki, z patentem konser- 
Hwatorjum, udziela lekcje i na swoim forte­
pianie. Wiadomość od 12—2, Wspólna 54, 
mieszkania 3. 3063

Francuzka na wyjazd do Rosji potrzebna. 
TZ ota 18—17,________________3192
pimnastyka szwedzka, bygieniczna i lecz- 
Uniczh dla pań i dzieci. Zakład Heleny Ku- 
ęzalsfciej, Mazowiecka 5. 1344

Izraelita student potrzebny do koropetycyj, 
»a obiady i małą dopłatę. Pańska 28 ni. 42, 
zgłaszać się cd ghdz. 4 do 6-ej._____ 3431
tęayka niemieckiego udzielam i konwersa- 
Jcji praktyczną, łatwo zrozumiałą metodą. 
Zielna J7, mieszkania 17._______ 2658_____
Młody człowiek poszukuje nauczyciela lub 
Iłlnaticzycielki muzyki dla udzielania lekcyj 
(początków i lekkich sztuk) na swoim forte­
pianie, w okolicy Marszałkowskiej i Jerozo­
limskiej. Oferty w kantorze niniejszego Kur- 
jera pod lit. E. J. M. 3315 
Nauczycielka z patentem wyższym, posia- 
lldąjąca muzykę, języki; niemiecki, fran- 
cuzki, russki z konwersacją poszukuje lekcyj. 
Królewska A? 29, m. 17. Zastać można od 
10-gj do 4-ej po poł, 3476
Nauczycielka muzyki, która ukończyła 
llkonserwatorjum, udziela lekcyj. Marszał­
kowska 139, m._13,_od5—7. _3104

Na cytrze lekcje gry udziela metodą uła­
twioną, Bolesław Kowalski. Na żądanie 
wysyła na prowincję: za zaliczeniem noczto- 

wem rs. 1 franco, utwory swoje: „La tna 
Stella.” „Romans Mascagni,” „Intermezzo" i 
„Pieśni ludowe polskie." Adres: Warszawa, 
Jagną Jń p.  3240
nrzyrodnilc, posiadający dyplom uniwęrsy- 
I tetu warszawskiego poszukuje lekcyj. Żóra­
win 23. Gizaczyński, 3001

Potrzebna jest nauczycielka russka, z pa­
tentem gimnazjalnym i z początkami mu­
zyki, na wyjazd w Królestwie. Wiadomość: 

Zielna Jft 35, m, 14, 3426

Potrzebna osoba dla przygotowania do 
egząmiąu do 7-ej klasy gimnazjum uczen­
nicy 6 oj klasy. Żądaną gwarancja postępów. 

Warunki i adres po rusku do biura ogłoszeń 
Senatorska 26, pod „Postęp.” 350r '
nrzygotowywam do gimnazjum i udzie- 
r lam korepetycje. Alejo Jerozolimskie M 84, 
mieszkania 1Q. 3276

Potrzebny nauczyciel na wieś, (izraelita);
wymaganą jest zutyomość języków, oraz 

przedmiotów w zakresie kursu średniego za­
kładu naukowego. Wiadomość: Próżna 3, 
między 2-,ą a 3-ą. Prussak.______ 3395
otudent poszukuje korepetycji. Wielka 
Q33-29._____________________ 338r____
Student uniwersytetu poszukuje lekcyj Inb 

korepetycyj, za mieszkanie lub pieniądze.
Królewska 49, m. 13. dla W. A. 339r

Student uniwersytetu, russki, udziela lekcje 
języka russkiego i przy gotowy wa do gi­
mnazjum. Ordynacka 12, m, 19. 3443

Student poszukuje korepetycyj za obiady 
lub pieniądze. Chmielna 72, stróżowi. 2659

Skład Naczyń Kuchennych i Wyrobów Nożowniczych
Kowy-Świat Nfr 5,

poleca kompletne wyprawy, jako so: lóika skromne
i ozdobne, t my walnie, Jfoie s fabryki Gerlacha, Na­
czynia kuchenne pmaljowane, cynowane oraz Garnki 
żelazne emaljowane, ietaska do prasowania mosiężne i stalowe, 
li ot ty do bielizny z rusztami i t. p.

P. S. Przy większym odbiorze odstępuje 1O’/# p. rabatu od 
cen praktykowanych, 138

WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ
Lamp gazowych błyskawicznych

„Patent Kindermann“
BEZ KOSZULEK, 

dających światło jasne, naturalne i nie wymagających żadnej 
konserwacji

w Warszawskiej Fabryce Galanterji Metalowej 

K. Sulistrowskiego, 
Ordynacka 8

i w domu Handlowym Ludw. Reineke & Komp,
Marszałkowska 134, róg Swiętokrzyzkiej. 157r

Student uniwersytetu, ruski, poszukuje 
lekcyj. Jerozolimska 47—29. 2777

Skończona gimnazistka, specjalność: aryt­
metyka, russki, szuka lekcyj lub korepe­
tycyj. Włodzimierska 10—15, od 2-ej do 4-ej 

i od 7-ej.____________________ 3165
ę zkoła frooblowska—Chłodna 27. Gimna­
styka codziennie.____________ 3137_____
Tanio przygotowuję do gimnazjum panienki, 

na żądanie muzyka. Wspólna 13—7. 3138

Uczennica wyższego kursu konserwatorjum 
udziela muzyki na własnym fortepianie.

Oferty przyjmuje Kurjer sub „B. S.” 2606
Tupełnie biedny student matematyki, z do- 
fcbrym niemieckim poszukuje lekcyj. Ofefty 
w Kurjerze „Matematykowi.” 316

I-szy skrzypek znanej orkiestry miejscowej 
udziela lekąje. Marszałkowska Jw 86, mie­
szkania 21. 1929

Doniesienia osobiste.

Barwinek 88" ma list na [poczcie od
W, A. W._________________ 3454

Dla Azy list na poczoie.
______________________________ 3119

Kawaler, przemysłowiec, katolik, lat 40, 
średnio wykształcony, przystojny, ma wła­
sną fabrykę na 12,000 rs., poszukuje za żonę 

panny uczciwej, przystojnej, gospodarnej, 
wykształconej, katoliczki, w wieku lat 20 do 
30. Posag wymagalny 6,000 rs. Panie traktu­
jące rzecz na serjo raczą nadsyłać ofer­
ty poste-restante Bendzin dla „Przeznaczę- 
nia.” 3328

Listy dla 2 P. R. i Wacława Spóźnionego są 
do odebrania poste-rest Warszawa. 3481

List dla „Barwinka 88” na poczcie. 
3373

Oferta dla P. R. wysłana poste-restante.
____________________________ 3376

OB. JG 2062 na poczcie.
. 3488

ndpowiedź dla A. Z. D. od Przyjezdnego 
U.V: 10Ó jest na poczcie. 3419

Panna zacnego szlacheckiego domu, lat 35, 
przystojna, praktyczna, wykształcona, pra­
cowita i łagodna, posiadająca mały kapitalik, 

w braku odpowiednich znajomości, chciałaby 
tą drogą znaleźć na męża człowieka prawego 
i z pewnem utrzymaniem. Adrpsować proszę 
Warszawa poste-restante dla „Trzeźwo my­
ślącej?_________________ 3271

Z' merynka Z. Z. Z. list wysłany. 
____________________________ 3441

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Demi-place przyjmio polka z uniwersyte- 
ckiem wykształceniem. Wspólna 4. miesz­
kania 8. 3460

A Szuka posady inkasenta, kasjera, maga- 
.zyuiera, w Warszawie lub na prowincji 
katolik lat 30, złoży kaucji 600 rs., świade­

ctwo. Łaskawe nadsyłanie ofert z nadmienie­
niem warunków: Lublin, hotel Europejski, 
W-ny Minia, dla F.____________3ilr
I okaj familijny z długoletniomi świade- 
L.ctwami z pierwszych warszawskich domów, 
życzy sobie objąć posadę na wsi zaraz lub od 
Wielkiejnocy. Żona zna się na gospodarstwie 
i praniu bielizny. Oferty proszę nadsyłać do 
Kurjora Warsz, pod lit. A. P.________2464
■Młoda niemka, z porządnej rodziny, poszu- 
lilkuje miejsca do zarządu domem i wyręcza­
nia pani domu. Żórawia 19, mieszkania 2, od 
frontu,  3091

Młoda panna, lit winka, mówiąca czteroma 
językami, z do iremi i poważnemi rekomen­
dacjami, ukończywszy nauki, pragnie zająć 

miejsce w księgarni lub w sklepie galanteryj­
nym za kasjerkę lub sprzedającą. Adres: Wa- 
recka 9, mieszk. 41.___________ 8433
Młody człowiek, znający doskonale franru- 
lllski, angielski i niemiecki, poszukuje zaję- 
cia. Nowolipki 29, m. 8, 3384

Młody człowiek, ukończywszy 6 klas real­
nych, poszukuje odpowiedniego zajęcia.— 
Oferty szczegółowe proszę łaskawie składać 

w kantorze Kurjera pod ,M. 2.”_____ 3377

Osoba z towarzystwa poszukuje miejsca le- 
ktorki lub osoby do towarzystwa na godzi­
ny, w domu zamożnym. Oferty z adresem pro- 

szę składać w Kurjerze pod „Lektorka." 3379 
Osoba młoda, z dobromi świadectwami, po­

siadająca języki polski, russki i niemiecki, 
poszukuje miejsca bufetowej. Oferty składać 
w kantorze Kurjera pod lit E, C. 3466

Osoba inteligentna, sympatyczni, średniego 
wieku, poszukuje miejsca do zaiządu wię­
kszym domem lub też do towarzystwa przy 

starszej osobie. Łaskawe oferty proszę skła­
dać do Kurjera Warsz. dla „Emilji.” 3045 
Osoba inteligentna, muzykalna, życzy przy­

jąć miejsce do towarzystwa lub opieki nad 
dziećmi. Waliców 26, stróż wskaże. 2989 
Osoba w średnim wieku, posiadająca chlu­

bne świadectwa, mówiąca po niemiecku i 
po polsku, znająca się na gospodarstwie wiąj- 
skiom, miejskicm, domowem i kuchni, życzy 
sobie przyjąć odpowiednie zajęcie. O oferty 
proszę; ulica Aleksandrją Jfi 19, mieszka­
nia 9. 3114
poszukuje posady kasjera, inkasenta, ma- 
I gazyniera kupiec młody, energiczny, powa­
żne rekomendacje, kaucja w razie żądania.— 
W i leza J6 27, u rządcy. 3139

Rubli 100, 200 i więcej ofiaruje młody czło­
wiek z wykształceniem gimnazjalnem za 
wyszukanie odpowiedniej posady. Dyskrecja 

zupełna. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod 
lit. A. D. _  31132
Umiejący rysować stolarz poszukuje zajęcia 

w jakimkolwiek interesie przemysłowym.
Oferty S. Z. przyjmuje Kurjer, 3120



Mr 82  KutwBift v»w/ahum

Oroba inteligentna poszukuje, zajęcia w 
handlu. Aleja Jerozolimska 70, mieszka- 

nią 17._______________________ 3139_____
Szyję krawiccczy znę w domach prywa­

tnych. Żórawia 34, io. 21. 3394
I i rzędnik jednej z wyższych instytucyj rzą- 
Udowych młody, energiczny, obeznany z 
przepisami, poszukuje zarządu domem lub 
prowadzenia meldunków w zamian za nie­
wielkie mieszkanie, do którego gotów dopła­
cać. Oferty: Żórawia 5ł 8, mieszk, 19. 2746
Hjyprawy znaczę po domach prywatnych. 
■w it spoina 15, w piacowni aukien. 2591

b) Zaofiarowane.
ajentów księgarskich poszuknje księgar- 
ftnia 8. Bukowieckiego, ulica Marszałkow­
ska 100.  _______ 3360
Bony niemki i francnzki znajdą zaraz po­

mieszczenie. Kantor komisowy kabcjono- 
wany, Nowoseuatorsks 6. 844r
Do handlu win na prowincję potrzebny 

młody człowiek z kilkoletnią praktyką 
handlową, jako subjekt. Tylko posiadający 
pierwszorzędne świadectwa zechcą złożyć 
swój adrus i kopję takowych pod lit. H. K. 
w ekspedycji Kurjera Warsz. 2959
Doskonały fotograf (aparater), mówiący po 

niemiecku, z dobremi świadectwami, może 
mieć scale miajsce w Rydze, w miesiącu mar­
cu r. b. Adres: Fotografja I* * Wyrzykow- 
skiego, Ryga._________________3410_____

potrzebny subjekt ze znajomością niemie-
• ckiego, russkiogo i polskiego oraz buchalte­
rii. Piśmienne oferty pod K. W. przyjmuje 
Kurjen.______________________ 3122
Potrzebne są zdolne panny do staników za 

dobrem wynagrodzeniem. Marszałkowski i 
J42, n>. 5. 3179
Pomocnik jeometry potrzebny do Łodzi.—

Bliższa informacja: Marszałkowska JG 108, 
1-see piętro, mieszkania 8. 3102
Panna służąca posiadająca dobre świade­

ctwa, znająca się na szyciu, znaleźć może w 
większym domu miejsce od 1-go marca. Wia­
domość należy złożyć w kantorze niulojszcgo 
pisma pod wyrazem „Marzec B." 3301 
Potrzeba szwajcara do hotelu, mówiącego 

kilkoma językami. Wiadomość u rządcy 
hotelu Victoria w Warszawie.  3269 
F otrzebna zdolna panna do haftu. Włodzi­

mierska 4, m. lo. 8253
p otrzebny jest kopista i uczeń do kopjowa- 
r nia. Wiadomość w zakładzie fotograficz­
nym .Rembrandt”, Marszałkowska IM. 3351 
potrzebne robotnice do fabryki gilz, dó 
I wstawiania mundsztuków, za dobrem wy- 
nagrodzeniem. Twarda A" 6. 3391
Potrzebne dwie maszynistki do poiiczwJ- 
I Ul. Nowomiejską Jii 16. 345r
Panna do szykonania kołnierzy potrzebna 

jest zaraz za dobrem wynagrodzeniem.—
Aluksandrja Jjł 14, m, 12,__________ 3167
Potrzebna zaraz dziurkarki do bielizny,— 

Krochmalna Ai 45, m. 45. 887-

Do krawatów uczennice i podręczne. Sta- 
re-Miasto As 25, m. 8. 3405

DO kwiatów podręczna i uczennice zaraz 
płatne potrzebne. Bracka .'i 16, mieszka­

nia 37. 3265
rolownicy, curychterzy oraz uzdolniono 
I panuy znajdą zajęcie stałe w fabryce kape­
luszy Weigtj S-ka, Chłodna Jfi 55. 357r
■pianka potrzebna zaraz, porządna. Ordyna- 
Iłaka 8, mieszkania 7, od 1—4-ej lub 8 wie­
czorem.______________________ 3432_____
Ogrodnika dzierżawcy familijnego potrze- 
Ubuję zaraz na wyjazd do Rosji. Bliższa wia­
domość: Cytadela, główny odwach, u zawia- 
d ująć ego.______________________ 3186
potrzebny ślusarz do kas. Sprzedam dwie 
I szafy wystawowe. Grzybowska 23, mecha­
nik. 3178
potrzebny uczeń do handlu win. Wia- 
i domość: No wy-Świat JCt 29, F. Potrzeb- 
ski._________________________ 8160
Panna umiejąca zwijać kwiaty, zajęcie za­

raz, na godziny lub od tuzina. Krakowskie- 
l*rzedmiaście  Jft 4, K, Sznage.________380r
nanny i krawcy zdatni za dobrem wynagro- 
rdzeniem, robota stała, potrzebni do magazy- 
nu A. Łojewskiej, Bracka Jft 10. 2802
r oszukuje się pomocnicy dozorczyni sierot 
i dziewcząt, do domu sierot gminy ewange­
lickiej przy ulicy Erywańskiej, osoby młodej, 
wolnej, ewangeliczki. Wiadomość: ul. Tło- 
mackie A'» 3, mieszkania 17, pomiędzy godz. 
1 a 2-gą w południe. 8027 
rraktykant handlowy z kilkoklasowem wy- 
r kształceniem, gwarancją uczciwości, potrze­
bny do składu dywanów, Marszałkowska 
A? 137, 283r
: otrzebna jest natychmiast zdolna panna 
I do szycia sukien. Mokotowska M 55, miesz- 
kania 20,  3141
i otrzebna panna uzdolniona do wykończa^ 
I nia kapeluszy męzkich. Ulica Elektoral- 
na <X« 9. 3128

Fanny do hiftu pilno potrzebne. Bielańska
25, 111. 5. 349r

potrzebny jest natychmiast pomicnik wy- 
T kwalifikowany do interęsu sj edycyjnego.— 
Pierwszeństwo mają kandydaci obeznani z 
czynnościami komorowenf. Oferty z poda­
niem curiculum vitae oraz kopjo świadectw 
nadesłać proszę do domu bankierskiego Mar- 
kusa Gradstein w Częstochowie. 351r 
Potrzebna zdolna krawcowa z długoletnią 

praktyką do Ty flisu, do pierwszorzędnego 
magazynu, za przyzwoite wynagrodzenie, 
mieszkanie i całodzienne utrzymanie. Wia­
domość: Karmelicka 4, mieszkania 5, między 
5 a 6-tą po południu.___________3421_____
Potrzebna zaraz osoba inteligentna i ener­

giczna do zastępstwa chorej pani domu i 
dozoru trojga dzieci. Mokotowska JG 52, do 
p._K o pca. 3417 
Potrzebne zaraz pauny do znaczenia i haf-

tu. Przejazd 13—26. 3446
potrzebny miody człowiek, kawaler, do 
F prowadzenia meldunków, zaraz. Ul. Czer­
niakowska A*°  69, wł, domu, od 4 do 8-oj. 3445 
Potrzebne są zaraz zdolne panny do ubie­

rania kapeluszy. Karmelicka 4. 3434
Potrzebne są panienki do łatwej roboty 

lub do nauki. Fabryka haftów, Miodo­
wa jfi 1. 3436
Potrzebne do cyrku artystki baletu i sta-

tystki na wyjazd, wynagrodzenie dobre.— 
Oferty pod .Cyrk*  przyjmuje Biuro ogło­
szeń, Senatorska 26. 361r
Robotnice lub robotnicy znajdą zajęcie w

fabryce kapsli metalowych do butelek.— 
Chłodna JG 5._________________ 3465_____
cklepowa potrzebna zaraz do ąamodzielne- 
Cgo prowadzenia handlu spożywczego, z kau- 
cją. Wiadomość: Miodowa JG3.______ 3362
ęklep owa obznajmiona z branżą bieliźnia- 
vną potrzebna. Wiadomość: Podwale Jś 3, 
.Adela. *_____________________ 3407
Ucznia potrzebuje handel winno-kolonjal- 

ny; obeznanemu pierwszeństwo. Marszał- 
kowska 86, Wilaud.___________ 355r_____
Uczeń potrzebny jest do terminu. Elekto-

ralna 8, m. 1._____________  3471
Zdolne maszynistki do maszyny Whelera-

Wilsona oraz uczennice zaraz płatne znajdą 
stałe zatrudnienie za dobrem wynagrodze­
niem w pracowni bielizny męzkiąj, Zgoda 8, 
mieszkania 15. 3<>3r

a \ Doniczki do kwiatów ozdobne, para od 
ftJrs. 2.50.42129
■ X Garnitury na umywalnie w wielkim wy-
ft/borze od rs. 3.50._______________ 42129

a \ Talerze granitowe nie tłukące się, na 
A /sposób angielski, zupełnie howe, tuzin po 
rs. 1.80. 42129

■ \ Serwisy do herbaty porcelanowe na 12 
Ą 7 osób od rs. 6. 42129 _ 
a X Serwisy stołowe z fajansu w dobrym ga- 
A/tunku, na 12 osób, w kwiaty malowane, 
zawierające 115 przedmiotów (oprócz spodków 
pod filiżanki) po rs. 32 lub na 6 osób 57 sztuk 
rs._l6-________________________ 42129
W Serwisy porcelanowe w kwiaty lub naj­

nowsze desenie malowana, na 12 osób, 
składające się ze 116 sztuk, po rs. 50 lub na 6 
•Bób rs. 25. 42129

Kupno i sprzedaż.
a X Skład i Malamia porcelany, szkła i ta­
ft/jansu Fijałkowskiego, Bracka Jft 20, nie u- 
ciekając się do żadnych fikcyjnych wyprzeda­
ży, ogłaszanych dla najrozmaitszych powodów 
z towarami wybrakowanemi, poleca swoje wy­
borowe towary nie wybrakowane pó cenach jak 
zwykle najniższych, a mianowicie: 42129

a X Talerze fajansowe bardzo mocne, płaskie 
ft/lub głębokie, po rs. 1.20 aa tuzin. 42129 
a X Szklanki do herbaty po 75 kop., rs. 1, 
ft/rs. 1.20, rs. 1.35 za tuzin. 42129

Adres: Chmielna 15. Znaczny transport za- 
Jęey-_______ _____________ 3390

r ardzo tanio sprzedają biżuterję złotą, sre- 
Ebrną, pierścionki najnowszych fasonów 1 
brylantami i prawdziwemi kolorowemi kamie­
niami, para ślubnych obrączek złotych od rs. 
8 i t. d. Kupuję złoto, srebro, zamieniam na 
nowe. Przyjmuję wszelkie obstalunki podług 
najnowszych wymagań oraz reparaąje, złoce­
nie, srebrzenie, wszystko wykonywam tanio, 
sumiennie.—Oraczewski jubiler, Nowy-Śśriat 

_______ 2747
Bilard kupię w dobrym stanie. Senatorska 

90, mieszkania 18._________ 2967_____
00 Sprzedania tanio suknia biała z kwia­

tami i paltocik zielony pluszowy, śliska
MJ-5.______________________ 3203
DO sprzedania zegar starożytny z filarka­

mi. Wiadomość' redakąja .Muchy.*  3108 
frog młody, pudel biały i cetor Gordon po- 
Uzostawione do sprzedania. Wiadomość: 
Leazuica dla zwierząt, Świętokrzyska 31, do 
2-ej po poł. .8437 
Do sprzedania maszynka parow.1 o sile 

mechanicznej wyrównywającoj >/x siły ko­
ni*.  Wiadomość: Wronia 73, m. 8. 3118

— oma 2 lutego 189J r. IB
Do sprzedania 4 czarne lambrekiny do o- 

kien z rozetami i używanemi firankami 
bordo atla owemi, stolik machoniowy do kart 
i półki cżarnó do nut Kiakbwskie-l’rzedmie- 
ścle 30, mieszkania 7. 3144
rncyklopedjl Wielkiej Ilustrowanej 52 ze- 
uszyty, z tych 48 ozdobnie oprawnych, do 
sprzedania za 20 rs. Tamże szesnastka lanka- 
strówka z lufami Lepage'a, niklowana. Grzy­
bowska 29, mieszk. 39. 8183
rortepiany przerabiam, pianina reparuję. 
Pstrojenia przyjmuję z gwarancją. Nowy- 
Świat 66.________________ 2026
fortepian krótki, czarny, w dobrym stanie, 
I do sprzedania. Cena rs. 190. Bingu 25, 
lombard, 3051
fortepian piękny, z angielską mechaniką, 
I krzyżowy, krótki, z powodu wyjazdu zosta­
wiono do spizedanla. Bluga 25, lombard' 3050 
fortepian w dobrym stanie do sprzedania 
I za rubli sto. Widzieć można codziennie od 
1 do 2-oj, ulica Zgoda 5, mieszk. 30. 2964
Fortepian petersburski do wynajęcia rs. 3 

Widok 22, mieszk. 26. 3189
fortepian Ilofora czarny, ton silny, sprze- 
idam. Wiejska 14, m. 21. 3112
fortepian Małeckiego, prawie nowy, sprze- 
rdam. Chmielna 35, m. 10.___________ 2842
Fortepian wynajmuję miesięcznie, godzina­

mi kopiejek 5, strojenia. Jerozolimska 84, 
Strzelecki.  2356 
fortepiany, pianina bardzo dobre, używa- 
I ne, tanio sprzedaję. Bielańska 5, Gran- 
ke. __________________ 3480
fortepianowa paka i garniturek mebli ta- 
I nio do sprzedania. Hoża 5, m. 17. 3392
Furgon lekki, dobrze zbudowany, na jedne­

go konia, nowy lub używany, kupię. Dzi- 
ka 7, stróż wskaże. 8386

Maszyna parowa wraz z kotłem rurowym 
stojącym, z fabryki Jhruing et Santer w 

Magdeburgu, o sile 4—5 koni, za przystępną 
cenę do sprzedania w Woljey pod Pruszko­
wem, stacja kolei wiedeńskiąj. Obejrzeć mo­
żna ha miąjscu oraz zasięgnąć bliższych wia- 
domeśei w zarządzie mleczarni Płochocin w 
Warszawie, Gąojna M 11. _______ 358r
Meble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 

kredensy,biurka, komody, łóżka, sofy i innĄ 
niepraktykowanie niskie ceny. Krakow.-Przed- 
mieście 10, m. 6.  3422
Meble. Maków, Solna 9. Duży wybór mebli 

rozmaitych nowych i używanych. Komple­
tne urządzenia lub pojedyncze sztuki. Robo- 
ta trwała. Ceny tamę. 3425
W obie 2 pięciu pokojów tanio do sprzeda- 
lllnia. Nowy-Swiat 21, mieszk. 28.____ 3484
Masło litewskie solone i bez soli, w tafel- 

kach. Mokotowska 42. 3.382
fi górki kwaszone w dobrym gatunku do 
Usprzedania. Wiadomość: Kotzebue .X? 10, u 
szwajcara.  3385
Ocet winny najlepszy, A. StrJińskiego. Fa- 

bryka, Hoża 46.—Skład Hoża 8. 346r
Pianino do sprzedania. Złota 23, m. 4, od 

11 do 1-ej, od 4 do 6-ąj,_________3146
Pianino krzyżowo z moderatorem, bardzo 

mocne, blat metalowy, kosztowało 550 rs., 
do sprzedania za 350. Karmelicka As 28, u 
rządcy domu, od 4 do 6-ej po poł,_____ 340r
Pianino berlińskie, mało używane, do sprze> 

dania. Wspólna 54a, m. 3.___ , 3416
Pianino zagranicznego sprzedania i sofa o- 

twierana. Hortensja 7, m. 12. 3402
Pianino zagraniczne do sprzedania. Chmiel- 

na 20, m. 3.______________  3458
Są do sprzedania różne meble simlerowskiej 

roboty. Marszałkowska 44A, m. 1. 3249
Fortepian wiedeński Kerna, mało używa- 

ny.jio sprzedania. Wspólna 4, m. 3. 3155
Garnitur mebli, kasę Bohtegó sprzedaję ta­

nio, Nowy-Świst 28—19. 2948
Garnitur mebli orzechowy, otomana rs. 18, 

kozetkę, krzesła sprzedam tanio. Marszał­
kowska 91, Biernacki.  3073
parnitury balowe, wianki ślubne najtaniej 
Usprzedaje fabryka kwiatów S. Grabowskiej, 
Nowy-Świat 62. Tamże w wielkim wyborze 
żardinierki i kosze z kwiatami oras przyjmu- 
je takowe do ubierania. 2978
Gordon cettera 4l/rmiesięeznego, najesyst- 

szej rasy, sprzedam. Waruje, aportuje, wy- 
stawia, Cena 75 rs. Nowy-Świat 26—12. 3881 
Jest do sprzedania kocz. Nowy-Swiat A« Ś15, 

w zakładzie kowalskim._________ 3473
Jest do sprzedania suka .St-Bernard*  z 

dwoma szczeniętami, Praga, ul. Wileńska
A'° 845, m. 7, dom Markusa Lewi. Tamże for- 
tepiau za niską cenę. 3408
Jabłka piękne, ze wsi sprowadzone, tanio 

do sprzedania. Chmielna 32, mieszk. 5. 3136
Kasy ogniotrwałe z zegarowym przyrządem 

alarmujące, ceny przystępne, jedypie wyrą­
bią Sikorski, Marszałkowska A"« 125. 1543
Kostjum maskaradowy hiszpańsko francu­

ski sprzedam tanio. Magazyn ubiorów męz- 
kieb, Marszałkowska 99.___________ 2980
l/upię urządzenie sklepowe przydatne do 
ftskładu mydła, świec, jako to: szafy, bufety, 
beczki miedziane do nafty i t. p. Ofęrty przyj- 
muje Kurjer .Nafta.* 3398
Kos(jum: nowa sukmana oryginalna chłop­

ska, biała, do sprzedania za rs. 15. Nowo- 
grodzka 87—1. 3396
L onie. Do sprzedania ogier Sześcioletni 
Rguiady, ujeżdżony pod wierzch, oraz dwie 
klacze stalowe, młode, zdatne do zaprzęgu 
lub wierzchu, ze wsi sprowadzone. Elektora!- 
na J6 32. 3413
Lustra na raty sprzedaje miejscowy ni i na 

prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8, gdzie w wystawie napis: .na 
raty." 2578
Mebla za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, biuro, szosłongi, firan­
ki. Marszałkowska 108^ od ulicy Chmielnej 
87, m. 30. 3213
Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wy, lustro, rozmaite inne mobl^ szafy, 
kredens, stół, krzesła, biura, szeslongi, atobi 
na. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Mat- 
szalkowskiej, u właściciela domu. 1709
Maszyny Singera i Wilsona do sprzedania- 
HiPiaga, Stalowa Jfi 10, in. 7. 3278
Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 

garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szaty i hiuo za bezcen. Świętokrzyzka 16*  
m. 13, w bramie na lewo. 3039
Meble nowe i używano. Warszawska Sala 

Licytacyjna, Marszałkowska 152, 1-sze 
piętro. ______________  281
ar otory gaz .we z angielskiej największej w 
Iłlświecie fabryki motorów gazowych .Otto*  
braci Krosslęy Limited, poleca po cerach do­
tychczas niopiaktykówanyeh biuro technicz­
ne Juljusta Steinert, Włodzimłorika 16. 2498

fiprzedam fortepian czarny za rs. 110. Mar- 
yszalkowska A» 120, mieszkania 12. 3168
Sanki prawdziwe petersburskie, wolant, fa»> 

ton używane, factony, wolanciki, bryczki 
nowe sprzedaję. Leszno 52._________ 3055
Suknia jedwabna lila, tanio. Hoża 6, mięsa- 

kania 8.__________________ 2756
Szuba (niedźwiedzie) w dobrym stanie, na 

osobę dobrego wzrostu, tanio do sprzedania.
Wiadomość: Wilcza 30, m. 7, między 4 a 5-tą 
codziennie. 2966
cprzedaja eok i ekstrakt berberysowy.— 
^Nowogrodzka M 22, m. 2.__________ 301
Salopa liey jedwabiem kryta. Nowy-Świat

64, Filipowska.________________2678
ęzynki litewskie, polędwice, kiełbasy wy- 
Oborowych gatunków, chleb wiejski. Moko- 
toXtfsxa 42.3383
ćt.-Bernard suka młoda do sprzedania. Ho- 
ęteł Paryski 11—3,.u szwajcara.______ 3448
fikrzypce za 25 rs, sprzedaję. Nowogroda- 
ęką 31 5.___________  3453
ouknia ślubna jedwabna, zupełnie świeża, 
ona wzrost średni, do sprzedania. Nowoli- 
ple 8, m. 6, 2852 
lltyprzedaż różnych recztek kortów po ce- 
Wfiach niżej kosztu. Adam Erweis, Grani­
czą*  14, 210r
hm? parokonny ze skrzynią, zegarek z ła-
Wdną dewizką sprzedam. Bracka 9. 3375

W9-ym bata!jonie saperów jest do sprze­
dania około $,000 pudów siana. Wiado­

mość w kancelarji bataljonii, Senatorska 
Jfe 1Ó. ______________________ 2968
"lupełna wyprzedaż wachlarzy paryskich po 
£cmiie niżej kosztu. Skład płótna i gótowąj 
bielizny, Miodowa 10.____________ 20Sr
Zakład tapicarski, Krucza 49. Meble czar- 

r.a, garuiturki fantazyjne, otomana, sze- 
słong, stoliki.3231

Intereaa liaiidł. iniajątk.
A Sumy liypoteezne ziemskie kupuję. Afar- 

_ ,szaTfcowska 94, m. 28.___________ 3099
Bufet z bilardem do wynajęcia każdego cza­

su. Wilczii 26. 3411
Dobre dla. fotografie ty. Lokal po egzystu­

jącej od lat 40 fotografji jest do wynajęcia 
od l-go lipc.i w miaście gubernjalnem Pio- 
oku. U i. Kołegjsląa dom W-go Bogdana. 3423 
Do sprzedania sklep wiktuałów, zaraz.— 

Wumemuść: ul. Pawia JA 78, 8447
Dwa spichrze obsżerne( na stacji towarowej 

kolei wiedeńskiej (komunikacja szynowa 
z koleją), do sprzedania lub wynajęcia. ia- 
domość: Wielka 49, mieszkania 3. 3483
Do sprzedania majątek w Hrubieszów- 

skiem, 45 włók. Wiadomość: Królewska 9, 
ni, 0, pomiędzy 1 ą 2-gą. _______ 3440
Dom dwupiętrowy do sprzedania. Nowo­

grodzka M 23, m. 3. Zastać można do 11-ej 
zrana i od 3 do 6-ej po południu. Bez pośre- 
dnictwa._____________________ 1812_____
Dom z pałacykiem w ogrodzie oraz dom nie 

wielki na dobry procent do sprzedania.—
Nowy-Swiat 27, mieszk. 8, do 11-ej, od 3-ej 
do 3198



Nr 33 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 2 lutego 1893 r. 

naleszyńska. Magazyn mód. Marszałków-
Liska 129. Fason sukni 15—18 rs. 394

Aleje Jerozolimskie Jft 35, m. 24.--- --------- .--- I—.—---- —  ----------- —— —

Umeblowane 3 pokoje, alkowa, kuchnia, 
do wynajęcia zaraz. Szpitalna 10, mieszka­

nia 11.  3175

W drukarni Kwjera uarszauskieao.—Plac Teatralny Nr 473c) owy 9). Josbojlcho IJensypoio Bapniaaa 21 ftoapa (2 ieapaja) 1893 n
Redaktor l ranciszsk Ciszewski.—Wydawcy, Wacłato Szymanowski i Antoni Piętki a wica (Adam Pługj.

cia pokój z usługą i Sarnowa
Nł 15, m. 11. 8*55

i, m. 7. 2749

Uronikę znaczniejszych wypadków całego 
ftroku, wierszowaną zawieja tegoroczny .Ka­
lendarz Warszawski’ za kop. 50, we wszyst­
kich księga,niach i na Kotzebue 2. 2186

do sprzedania w dobrym punkcie i 
i stanie. Waliców Jw 13. 8107

Dla kapitalisty. Plac z domem mieszkal­
nym, korzystny pod budowę domu, frontu 
90 łokci, 4,950 łokci □, przy ulicy Pańskiej, 

między Twardą a Żelazną, do sprzedania bez 
pośrednictwa. Wiadomość: Ceglana 1, m. 12, 
od 6—8-ej wieczorem. 3463_____

Dzierżawa donacyjna, długoletnia do od­
stąpienia w każdym czasie lub od 1-go lip- 
ca na bardzo dobrych warunkach od stacji 

kolei Bzin wiorst 5, łąk dwnkośnych około 60 
mórg, omego 350 m. Żyta wysiano około 115 
m. Bez inwentarzy. Za kilka tysięcy rs. 
lub na zamianę na nieruchomość albo sumę. 
Zielna 19, mieszk. 2. 2310

Potrzebne są dwa pokoje kawalerskie, ka­
żdy z oddzielnem wejściem i mające komu­
nikację z sobą. Oferty: proszę składać w 

Kurjnrze pod adresam: dla „S. 2.” 8378

phcę się egzeroytować 2 godziny dziennie 
una dobrym fortepianie. Chmielna 70, mie­
szkania 1. 3478

r klep z mieszkaniem do wynajęcia, od 1-go 
v kwietnia. Chmielna 13. 3393

Trzy pokqje, przedpokój i kuchnia, do wy­
najęcia w każdym czasie, z umeblowaniem.' —----- —- 2778

potrzebuję pożyczki 150 rs. Spłata ratami 
I miesięcziieiiii. Procent obiadami, konwer­
sacją francos: ą lub pieniędzmi. Oferty dla 
.Samodzielnej” w Kurjerze. 3473

rokój przy wdowie dla panny, może być z 
Icałodziennem utrzymaniem. Marszałkowska 
Jft 71, m. 25,3074

Poszukuję 200 rs. na fortepian lub weksel.
Wiadomość: Plac Zielony, w kiosku. 3475 

poszukuje się wspólnika lub wspólniczki z 
I kapitałem około 1,500 rubli dla rozwinięcia 
korzystnego interesu fabrycznego egzystują­
cego od lat 10-iu, z wyrobioną klijentelą w 
Królestwie i Cesarstwie. Oferty pod ,1,500* 
przyjmuje Kurjer. 3457

Do wynajęcia zaraz 4 pokoje zdatne na 
małą fabrykę. Wiadomość ul. Gęsia Jft 30, 
w kantorze mebli giętych. 3435 

pokój duży, ładnie umeblowany, z opałem, 
I usługą, dla kobiety inteligentnej, bardzo 
tanio. Widok Jft 8, m. 1.3177

Massaż wszelki wykonywa najtaniej 
A/massażysta T. Rzempołuch. Marszałkow­
ska Jft 83. 3468

A Tylko po 7 rs. doskonałe sprężynowe 
.materace, z wełny drzewnej od 2.30. Pra­
cownia kołder najpiękniejsze desenie, opra­

wa poduszek—jak również przyjmują się 
wszelkie roboty meblowo-dekoracyjne. Kró­
lewska 27. — S. Wi otnowski. 3233

Aleksandra Konrad Magazyn konfekcji 
damskiej, Trębacka 13. Poleca fasony su­
kien od rs. 3—20-tu, okrycia sezon, od 5 u 

krojem odznaczonym na wystawach zagra­
nicznych medalami. 3370

Pralnia do sprzedania za bez 
wyjazdu. Ul. Trębacka JO 13.

Propinacja z gruntem, pastwiskiem i budo­
wlami, pod Warszawą, do sprzedania. Wia­
domość: Aleja Jerozolimska 70, mieszkania 4, 

do 10-ej zrana i od 3 do 5-ej po poł. 3415
noszukuje się porządnego demu z ładnym 
I-i dużym ogrodem owocowym, w mieście 
powiatowem lub osadzie, przy łatwej komu­
nikacji z Warszawą. Tamże jest plac do sprze­
dania przy ulicy Stalowej M 5 na Nowej Pra­
dze. Może być sprzedany na wypłatę. Oferty: 
Kurjer Warsz. .Porządny dom.* 3014

Z powodu zwijania interesu, zupełna wy­
przedaż towarów łokciowych, norymber­
skich, gotowych fartuszków szlafroków i t n. 

Erywańska 18. Bronikowska. 2761

Kupię bez pośredników dom dochodowy, 
folwark w dobrej glebie przy kolei oraz su­

mę na majątku po Towarzystwie. Oferty 
szczegółowe w Kurjerze .Korwin.’ 3003-

t. kuszerka b. przełożona instytutu położni- 
fc czego, przyjmuje na słabość, z umieszczeniem 
dziecka od' 15 rubli, udziela porad swej spe­
cjalności. Chmielna 19, mieszk. 2. 3021

Anna Apte, massażystka upoważniona przez 
radę lekarską wypełnia massaż jak najtaniej.

Krucza 19, m. 14. 2864

Dom do sprzedania przy kolei, w mieście 
powiatowem, 3 godziny jazdy do Warsza­
wy, z dużym ogrodem i zabudowaniami. Wi­

dok 15, mieszkania 8, od 3—4-ej._____ 318f

Do sprzedania zaraz skład apteczny, po­
łączony ze składem wód mineralnych. In­
teres bardzo korzystny, renomowany. Wiado­

mość w składzie aptecznym J. Wolmana w 
Włocławku. 362r
Do interesu przemysłowego lub handlowe­

go już egzystującego przystąpiłbym w cha­
rakterze czynnego wspólnika z kapitałem rs. 
10,000. Wyczerpujące oferty sub .Kapitał- 
praca’ przyjmuje Kurjer. 3374

potrzebny pokój kawalerski, ciepły, widny, I 
I suchy i obszerny od 1 kwietnia, w stronie 
Mazowieckiej, Włodzimierskiej, Hr. Berga, 
Krak.-Przedm., Trębackiej, jeżeli możebne to 
przy familji, z oddzielnem wejściem. Oferty 
z oznaczeniem ceny przyjmuje kantor Kuijera 
pod lit. G. E.  3368 '

Kołonja Osiny lit. C. E., 31 morgów, bu­
dynki gospodarskie, inwentarz żywy i mar­
twy, dom mieszkalny, położona od stacji kolei 

Nowo-Miusk 3 wiorsty, do sprzedania. Wia­
domość u właściciela na miejscu lub listo­
wnie: Nowo-Mińsk G.’F. poste-restante. 3234 
I/awiarnię sprzedam egzystującą lat 20.— 
[(Wiadomość: Mazowiecka J« 2, skład wó­
dek. 3228

Potrzebne mieszkanie z 6-u pokoi, kuchni 
z wszelkiemi wygodami, może być w oficy­
nie poprzecznej, na 2 m piętrze, w okolicy 

placu św. Aleksandra, Marszałkowska za kole­
ją nie drogie, od 1 kwietnia. Wiadomość: 
Chłodna 12, m. 5. 3156

Pokoik tanio odnajmę. Może być z utrzyma­
niem, dla kształcących się panien lub 

uczniów, fortepian. Złota 63—17. 3191

Jadać koleją d. 22 grudnia 1892 r. z Kutna 
do Warszawy, zgubiono prośbę do P. Gu­
bernatora Kaliskiego i 2 arkusze czyste z 

podpisem .Kazimir Rudnickii’ i list do Sta­
nisława Rudnickiego, Warszawa, Widok 19 
Papiery żadnej wartości niemają. 359r

Jest do wydzierżawienia za:az bufet w klu­
bie russkim, na bardzo dobrych warunkach. 
Wiadomość: Świętokrżyzka Ji 11, mieszka­

nia .X? 1. 3450

Akuszerka przyjmuje na słabość, czas 
Adłuższy lub kurację. Pokoje oddzielne i 
wspólne. Udzielam porad, przyjmuje zamó- 
wienia. Krucza 49, m. 9. 3232

Do wynajęcia zaraz pokój suchy, ciepły, 
całodzionne utrzymanie, usługa, wejście 
oddzielne. Waliców 17—2. 3452

Damskie żakiety kortowe, aksamitne, plu­
szowe, rotundy, ogólne okrycia, kostjumy, 
elegancko robi krawiec męzki, krój euro- 

pojsko-amerykański. Ukształca dofigurnjące 
figury. Marszałkowska 104, m, 19. 3046
indyki bite. Widok 5, mieszkania 4.
I 3397 _

Uotyljonowe przybory (ordery, figury) w 
nnajwiększym wyborze, od cen najtańszych. 
Magazyn Francuzki, Berga 8. 2666

Biedna wdowa z czworgiem dzieci, blaga 
osób litościwych o złożenie co laska na ku­
pienie maszyny do szycia. Krak.-Przedm. Jft 2, 

wiadomość u rządcy. 353r

rokój, osobny wchód, parterowy, meblo- 
I wany, samowar, usługa; tamże, obiady go­
spodarskie na świeżem maśle. Żórawin 23, 
mieszkania 25. 3.80

Zaraz potrzebuję 3 pokoje z kuchnią i przed- 
l okqjem, z wszelkiemi wygodami, w środku 

miasta. Oferty: Kuijer Warszawski dla 
„E. G.’ 3193

Rs. cztery pokoik przy wdowie dla przy­
zwoitej panny. Ulica Pańska 18, mieszka­
nia 19. 3428

J/antor komisowy kaucjonowany, Nowo- 
hSenatorska 6, przyjmuje zamówienia na wy­
najem mieszkań. 343r

Krowiarnia do sprzedania, obory murowa­
ne, skanalizowane. Widok 22, m. 18. 3467

Magle do s
Iłlw dobrym

Magle do sprzedania za przystępną cenę.— 
Ulica Długa Jft 10, od Świętojerskiąj

Jft 7. 2459
SI aby wam sumy hypoteozne. Zimna 7, m.2, 
li pomiędzy 4—6-tą.___________ 2432

Osoba fachowa potrzebuje rs. 200 na 12-mie- 
sięczne spłaty, z poręczeniem właścicielki 
domu. Oferty: Kurjer Z. P.___________ 3438

rokój duży, umeblowany, osobne wejście, 
i z u-ługa, obiadami, zaraz do wynajęcia. 
Wspólna 10, m. 2.8469

■r, ieszkanie dla dwóch panienek "u fran- 
Iłtcuzkiej, z utrzymaniem i fortepian. Cena 
umiarkowana. Żelazna 87, mieszkania 20, od 
12-ej do 2-oj. 3300

Od i-go kwietnia do wynajęcia 7 pokojów 
dużych, widnych, kuchnia, przedpokój, ko­
rytarz, zlew, wodociąg i piwnica. Smolna 28, 

2-e piętro, wiadomość u właścicielki domu. 
Cena 850 rs. rocznie. 3087

ęprzedam skład węgli z powodu wyjazdu. 
ONowj-Świat 47. 2985

Skład węgli do sprzedania. Ul. Nowolipki
Jft 98. 3172

Adstąpię za rs. 80, dla brakn pomocy w za-
Ujęciu, sklep spożywczy. Ul. Nowogrodzka
Jft 19._____________________ 3095________
Agród owocowo-kwiatowy 4,000 łokci do 
Uwydzierżawienia zaraz. Chłodna 64. 308r

Plac do sprzedania na Szmulowiźnie, przy 
ulicy Radzymińskiej, łokci  8982. Wia­
domość: ulica Gęsta 16, u portjera. 2748

Pralnia do sprzedania za bezcen z powodu 
wriazdu. Ul. Trębacka Jft 13. 3420

Potrzebny wspólnik do interesu rybnego z 
kapitałem od 2 do 3,000 rs., z czynnym u- 
działem. Ul. Sosnowa 9, mieszkania 3, od 4 

do 6-ej.______________________ 3148
notrzebny jest plac 1,500 — 2,000 łokci 
[kwadr., w oLszernem podwórzu lub ogro­
dzie, o ile można bliżej środka miasta, na dłu­
goletni kontrakt. Wiadomość proszę złożyć w 
księgarni J. Kosińskiego i S-ki, Nowy-Świat 
Jw 7.____________________________3409__
Pół sklepu przy magazynie mód do odstą­

pienia zaraz na dogodnych warunkach z to­
warem lub bez. Niecała 1. 3406

Kantor komisowy, kaucjonowany. Noto- 
senatorska 6, sprzedaje, zamienia domy i 
place.________________________ 234j_____

Kantor komisowy kaucjonowany, Nowose- 
natorska 6. Sprzedaje, zamienia, wydzier­

żawia majątki ziemskie, wille, kolonje, mły­
ny, sprzedaje wszystkie gatunki zboża i ro­
ślin pastewnych. 342r

Akuszerka Bukowska przyjmuje na sła­
bość, czas dłuższy lub kurację, bez meldo- 
wania z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

Jft 21.  3036
■ \ Handel win i. towarów kolonjalnych 
A/egzystu.ący od przeszło lat 30-tn, przy uli­
cy Bednarskiej Jft 14, róg Sowiej, obecnie wła­
sność F. Kieślowskiego, zaopatrzony w naj­
świeższe towary kolonjalne, i Ł d. poleca wy­
borowe wina węgierskie i francuzkie, ziele- 
niaki, maślacze, krymskie i kachetyńskle 
białe i czerwone, miody stare śliwowice oraz 
koniaki i likiery pierwszorędnych marek za­
granicznych. Handel również ma zapasy wó­
dek najlepszych firm warszawskich i russkich, 
jak niemniej portery: oryginalny angielski 
ściągany i rygski, piwo rygskie oraz z browa­
ru Haberbuscha (1/1 but 9 k., ’/a but 6 k.). 
Masło i wędliny litewskie stale na składzie. 
Staraniem firmy będzie dotychczasową klien­
telę utrzymać, a nową zaskarbić sobie dobro­
cią towaru i przystępnemi cenami. Z powa­
żaniem F. Kieślowski, Bednarska 14, dawniej 
Kotecki.. 296r

Jtypotecznie wypożyczam małe sumy. Kra- 
llkowskie-Przedmieście 71—11, od 4-ej do 
(Rej. 3462

Interes komisowy produktów wiejskich, z 
wyrobioną Klijentelą, do sprzedania z powo­
du choroby.. Dowiedzieć się można od 12-ej 

do 2-ej. Chmielna 15. 3389

Zaraz pokój oddzielny, z meblami lub bez. 
Ulica Hoża 34, od 9-ej do 10'/2 i od 3 ej 

do 5-ej. 3204

Spokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnia i 
waterklozet, z powodu wyjazdu, jest do 
wynajęcia od dnia 1 marca r. b. za rs. 275 

rocznie. Wiadomość: Chmielna Jft 72, mie­
szkania 33. 334r_____

li uniesienia rozmaite.
■ \ Wypożyczam na bale, wesela i wię- 
A/ksze zebrania: lampy, żyrandole, świe­
czniki, kandelabry i całe zastawy, ze szkła i 
porcelany, oraz noże, widelce platerowane i 
w czarnej oprawie, łyżeczki, łyżki i bieliznę 
stołową. Magazyn lamp, szkła i porcelany 
Franciszka Kozłowskiego, Rymarska JG 7, róg 
Leszna. 2291

U toby sobie życzył chłopczyka dwu-dniowe- 
llgo za własnego, zecbce się zgłosić: Nowy- 
Świat 8, mieszkania 75. 3371
Kwit zaliczeniowy Wspólki Żeglugi Wło­

cławskiej Jft 2615, na sumę rs. 87 k. 77, na 
zlecenie Obermana, wysłany do Płocka zagi­
nął. Znalazca zechce zwrócić Obermanowi: 
Nalewki 34. 360r

Kupię ćwiartkę loterji za rs. cztery. Wali­
ców 13. Ohański  __ 3116

Marszałkowska 117. Exsiccator niszczy 
grzybek, osusza wilgoć, broszura bezpła­

tna.—Ritter. 40304

Mamki do umieszczenia są w biurze ręko 
mondacji: Orla Jft 10. 3220

Oddam na własność lub w długoletni ter­
min chłopca 9-ty rok liczoącego, dla braku 
środków utrzymania. Wiadomość: Nowo­

grodzka 19, w sklepie spożywczym. 3094 
Abiady prywatne. Now>-Świat Jft 16, mie- 
Uszkania 36.  3414_____
Pianista' Przyjmuje zamówienia na wieczo­

ry tańcujące. Leszno 89, m. 7. 2749

Przed paru dniami zginął piesek mops, z 
nieobciętemi uszami, wabi się Bobek, bez 
obróżki. Znalazca będzie wynagrodzony i u- 

prasza się odprowadzić na ulicę Piękną jft 23, 
mieszkania Jft 1. 3171 _
nońćzochy, skarpetki, pończochy dziecin- 
I ne eraz nadrabianie z przędzy trwalej, nie- 
wypierającej się. Wilcza 15; tamże potrzebna 
dziewczynka do zwijania. 1111

Pracownia sukien M. Enderlin, Chmielna 
Jft 76, wykonywa suknie w przeciągu 24-ch 

godzin, krój Worth's.  3225
Pianistka—grająca dobrze do tańca przyj­

muje zamówienia na wieczory tańcujące, 
wesela i bale, za przystępną cenę. Bracka 
M 20, m. 15. _____  352r 
Pianista grywa na wieczorach. Nowy-Świat 

5- 83, m. 12. 3412

Wyuczam kroju za 5 rs. Chmielna 47, 
mieszkania 16. 3169

Zakład artystyczno-malarski J. Ustupskie- 
go, Królewska Jft 31. Przyjmuje do ma­
lowania wszelką galanterję, oraz porcelanę 

i szkło. ____________ 3000
y gubiono 31 stycznia w kościele reformo- 
Zwanym na Lesznie portmonetkę koloru czer­
wonego z pieniędzmi. Uprasza się znalazcę o 
zwrócenie chociaż portmonetki z papierami 
do stróża domu: Leszno 10. 3479
7gubiono broszkę złotą z ametystem w po. 
Aniedziałek na posiedzeniu ogrodniczem w 
resursie Kupieckiej. Uprasza się o odniesie­
nie na Złotą 61, mieszkania 2, za odpowie- 
dnią nagrodą. 8385

Ola panienki pokój lub pomieszczenie, ca­
łodzienne utrzymanie, konwersacja francu­
ska, niemiecka, fortepian, Ulica Hortensja 

5-19. 3474

DO wynajęcia 2 pokoje z osobnem wej­
ściem. Smolna Jft 25, mieszk. 9. 3464

ęklep spożywczy za bezcen do sprzedania. 
0Róg Wroniej i Prostej. 8176
Cprzedąje się sklep z dystrybucją i owo- 
Ocarnią, zaraz. Ulica Tłomackie Jft 3. 3256
czczęśliwy interes! Z powodu wyjazdu 
Owłaściciola do s przedaniu kilkadziesiąt lat 
egzystująca dystrybucja z towarami piśmien- 
nenii i galanterją. Targu dziennego 20—25 
rubli, kupujący może się przekonać. Wiado­
mość: Biuro ogłoszeń Rajchmana i Spółki, 
Senatorska 26. 354r
Oklep spożywczy do sprzedania zaraz. Ulica 
wNowogrodzka Jft 4. 3477
Oklep spożywczo-dystrybucyjny sprzedaje 
Osię z powodu słabości właścicielki, w do­
brym punkcie, przy fabrykach. Wiadomość w 
składzie węgli, Solna 15. 3456
Oklep spożywczo-koloiualny b. dobrze pro- 
Ocontujący do sprzedania zaraz tanio z po­
wodu śmierci właścicielki. Wiadomość: Freta 
Jft 10, drugi sklep za kościołem po-domini- 
kańskim, zegar w oknie, magazyn mód. 3361
okład węgli tanio do wynajęcia. Mokotow- 
Uska 12, u stróża. 3399
7 powodu wyjazdu do sprzedania sklep 
Aspożywczy. Solna Jft 5. 291r
7 powodu wyjazdu jest do odstąpienia za- 
Araz sklep z urządzeniem oraz wyprzedaż 
bielizny po . cenie niżej kosztu. Elektoral­
na 33. 3430
”ł powodu wyjazdu jest tanio do sprzedania 
Aładnie urządzony magazyn hiód z oknem 
wystawowem, wraz z pracownią sukien. Kli- 
jentela wyrobiona, komorne tanie, patent o- 
płacony. Krucza Jft 20. Wiadomość u stró­
ża. 3272
n nnfl rs- na umiarkowany procent po- 

 fUUutrzebne zaraz. Gwarancja zupełna 
pewna. Oferty przyjmuje Kurjer pod „Ilypo- 
teka.’ 3168
r Finn rubli, suma małoletnich, do wypo- 
3,U U Użyczenia na pierwszy numer hypo- 
teki domu w Warszawie po Towarzystwie, 
7°/0 od sta. Oferty składać do kantoru hotelu 
Rzymskiego. Pośrednictwo wyłączone. 3282
II H RH i^OOO rs. jest zaraz do ulokowa- 
lljUUUnia na 1-szy numer hypoteki domu 
murowanego w Warszawie. Wiadomość w 
kancelarji adw. przys. Br. Mayzla, Szkol­
na 5. 3400
A A tysięcy rubli potrzeba na 1-szy numer 
Zupo Towarzystwie, bez pośredników. Mar­
szałkowska 142, m. 15. 3401

Lokale.
■ Wróblewski i S-ka, zakład przewo- 
A.zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Swiat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa­
nia, przewóz mebli. 3302

Do wynajęcia pokój umeblowany dla 
A/nie młodej 1 przyzwoitej osoby. Ulics 
Zgoda 5-16. 8239
no wynajęcia zaraz, umeblowany po- 
Ukój, z przedpokojem i kuchnią. Ogro­
dowa 30-8. 3136
nuży salon, pokój, przedpokój, (od frontu, 
Uschody główne), do najęcia zaraz. Jerozo­
limska 68—6, od 1-ej do 3-ej. 2938
nom rodzaj willi z ogrodem przy Alei Je- 
Urozolimskiej Jft 39, piętrowy, z suterenami 
i poddaszem, stajnią, wozownią, pokoi 15 
na parterze i piętrze, zdatny na mieszkanie 
prywatne, zakład przemysłowy lub na biu­
ra, do wynajęcia od św, Jana 1893 r. Wia­
domość na miejscu. 3470


